
STAN POGODY
Dzisiaj pogoda będzie pochmurna i mglista 
od samego rana z możliwością dużego opa­
du śniegu po południu i wieczorem. Tem­
peratura utrzyma się w granicach od 20 
do 35 stopni. Wiatry wschodnie i połnocno- 
wschodnie o sile do 25 mil na godzinę. 
Jutro pochmurnie i zimno.

Wschód słońca o godz. 5:34. Zachód o 
godz. 6:16.
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Dziś środa, dnia 1 kwietnia—Przemysła­
wa, Hugona i Teodory.

Jutro czwartek, dnia 2 kwietnia—Fran­
ciszka, Leopolda i Teodozji.

Pojutrze piątek, dnia 3 kwietnia—Ry­
szarda i Pankracego.
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KNEBLOWANIE OSKARŻONYCH DOZWOLONE

Wyrok Na 
Terrorystów

Ateny (UPI)—Sąd w Ate­
nach skazał 2 terrorystów 
arabskich Mahmouda Moham­
mada i Husseina Sulej mana 
na 17 i 15 lat więzienia za 
ostrzelanie z brom maszyno­
wej na lotnisku w Atenach 
samolotu El-Al i zabójstwo 
pasażera.

Groziła im kara śmierci. 
Przy wymiarze kary wzięto 
pod Uwagę, że działali na roz­
kaz organizacji, z pobudek 
ideowych.

Kambodża Broni Swej Niepodległości

Z Dnia
—KUBA — SZKOŁĄ 
—WYWROTOWCÓW

* ❖ *
Niedawno do Hawany na 

Kubie wyjechało tysiąc mło­
dych Amerykanów, należą­
cych do brygady “Vencere- 
mos,” rzekomo po to by po­
móc w zbiorze trzciny cukro­
wej i ratować kubańską go­
spodarkę przed katastrofą. 
Ponieważ amerykańskie pasz­
porty nie obejmują podróży 
do Kuby, młodzi kandydaci 
na rewolucjonistów wyjeż­
dżają do Kanady i stamtąd 
do “raju” Fidela Castro. Po 
“żniwach” wrócą tą samą dro­
gą- ♦ + +

Władze w Washingtonie po­
siadają informacje, że nie 
wszyscy młodzi amerykańscy 
rewolucjoniści pracują przy 
zbiorze trzciny cukrowej 
(jest to praca wymagająca 
doświadczenia i wielkiej siły 
fizycznej), wielu przechodzi 
ideowe i praktyczne przeszko­
lenie w sztuce siania zamętu 
i “bombardowania” gmachów. 

4> 4» 4>
Choć “pielgrzymi” ignorują 

zakaz Departamentu Stanu, 
władze przymykają oczy, uda­
jąc, że nie wiedzą skąd wra­
cają. Wobec tego, czy można 
się dziwić że wzrasta anar­
chia? Bezprawie rodzi bez­
prawie. Jeżeli można bezkar­
nie łamać prawa federalne, 
tym bardziej można sobie po­
zwolić na lekceważenie za­
rządzeń rektorów i policji. 

4-4-4-
Władze wiedzą również, że 

najbardziej aktywne członki­
nie i członkowie skrajnych 
grup nowej lewici, jak Czar­
ne Pantery, Weatherman 
(frakcja SDS), Revolutionary 
Youth Movement II, prochiń- 
ska Progressive Labor Party 
i im podobne, rekrutują się z 
młodzieży przeszkolonej na 
Kubie. Cathlyn Wilkerson i 
Kathy Boudin, które uciekły 
po wybuchu w willi w New 
Yorku, gdzie znajdował się 
skład materiałów wybucho­
wych i fabryka bomb, rów­
nież spędziły kilka tygodni na 
Kubie.

4-4-4-
Równocześnie nasze władze 

pilnie śledzą kubańskich 
uchodźców', zabraniając im 
opuszczania Stanów w oba­
wie, że wezmą udział w ak­
cjach przeciw reżymowi Ca­
stro i jeżeli któryś opuści kraj 
nielegalnie — zamykają mu 
drogę powrotną. Jest to zdu­
miewająca troska o bezpie­
czeństwo Castro. Podobno wy­
pływa ona z zobowiązania 
prez. Kennedy wobec Chrusz-’

(Dokończenie na str. 2ej)

Zmiana 
w Sprawie 

Aborcji
Annapolis, Md. (UPI). — 

Senat stanu Maryland, spe­
cjalną ustawą zniósł wszyst­
kie dotychczas obowiązujące 
prawa odnoszące się do abor­
cji, czyli spędzania płodu. Le­
gislatora Stanowa pozostawia 
kwestię przeprowadzenia o- 
peracji spędzenia płodu pa­
cjentkom i ich lekarzom do 
decyzji, nie stawiając żad­
nych przeszkód na ich drodze 
w osiągnięciu decyzji. Do u- 
stawy znoszącej prawa odno­
szące się do aborcji, dołączo­
no zwolnienie lekarzy i szpi- 
dzialności prawnej, jeśli od­
mówią przeprowadzenia ta­
kiej operacji. Drugim dodat­
kiem do ustawy było, że tech­
nicznie uchwała Legislatury 
wchodzi w życie z dniem 1-go 
lipca 1970 roku.

Walki 
Regularnych 
Armii
Komuniści Atakują 
Miasto Snuol. Setki 
Zabitych i Rannych
Phnom Penh, Kambodża. 

(UPI) — W Kambodży do­
szło do pierwszych walk mię­
dzy regularnymi oddziałami 
wojsk Kambodży i Północne­
go Wietnamu. Rządowy ko­
munikat podaje, że kilka ty­
sięcy Wietnamczyków prze­
kroczyło granicę Kambodży i 
dokonało agresji na kraj i 
którym jeszcze do niedawna 
łączyły ich przyjacielskie sto­
sunki. Celem komunistycz­
nych ataków było wczoraj 
miasto Snuol, leżące 5 mil od 
granicy Kambodży z Wietna­
mem i 110 mil na północny- 
wschód od stolicy kraju. Ko- 
munikt mówi o zaciętych wal­
kach i poważnych stratach, 
nie podaje jednak ich liczby. 
Nie wspomina również czy 
wojska Kambodży zostały 
zmuszone do wycófania się z 
miasta, chociaż tego rodzaju 
ewentualność sugeruje.

Ilość młodzieży, która 
ochotniczo zgłosiła się do 
wojska w obronie zagrożonej 
ojczyzny wzrosła do 20,000. 
Jednak armia Kambodży nie 
rozporządza obecnie dosta­
tecznym uzbrojeniem dla zgła­
szających się. Ekwipunek wy­
starczy tylko dla 10,000 ochot­
ników, oprócz 36.000 żołnie­
rzy regularnej armii oraz 10,- 
000 powołanych ostatnio do 
służby rezerwistów.

Wewnątrz Kambodży ko­
muniści usiłują mobilizować 
mieszkańców w obronie usu­
niętego od władzy lewicowego 
księcia Sihanouka. W kilku 
miastach doszło ponownie do 
walk z komunistycznymi de­
monstrantami. W miastach 
Prey Sandek i Ang Tasom od­
działy rządowe strzelały do 
tłumu demonstrantów, prowa­
dzonych przez żołnierzy Viet- 
Kongu. Wczoraj 109 osób zo­
stało zabitych a 111 rannych.

W mieście Ang Tasom 
tłum około 2,000 demonstran­
tów zdobył budynek zarządu 
prowincji, zniszczył jego urzą­
dzenia i spalił akta. Około 
50 policjantów oddało salwę w 
kierunku tłumu. Jak twierdzą 
przedstawiciele miejscowych 
władz, 65 osób zostało zabi­
tych a 78 rannych. W demon­
stracjach w miejscowości 
Prey Sandek brało udział oko­
ło 200 osób. Z miejscowego 
szpitala podają, że 44 osoby 
zostały zabite a 33 rannych. 
Większość ofiar stanowili lu- 
dzie, orzyjezdni, nieznani w 
mieście.

Wzmożona 
Akcja 

Komunistów
Sajpon. Wietnam Południo­

wy (UPI) — Wojska Hanoi 
oraz Viet-Kongu przeprowa­
dziły dziś w nocy aż 115 ata­
ków ogniowych na stanowi­
ska Aliantów. Jednocześnie, 
dziś nad ranem zaatakowały 
bezpośrednio, gmach piechotv 
14 posterunków żołnierzy US 
i Saigonu. Straty po stronie 
.wojsk alianckich są poważne. 
W ciągu dnia wczorajszego 
oraz dzisiaj rano zginęło 38 
Amerykanów a 184 zostało 
rannych. Odpowiednie cyfry 
po stronie wojsk Południowe­
go Wietnamu wynoszą Tl za­
bitych i 313 rannych.

Sfery wojskowe przypusz­
czają, że dzisiejsze komuni­
styczne ataki, najsilniejsze od 
8 mje~ięcy, mogą być zapo­
wiedzią zbliżającej ąię wio- 
"enn.ej ofensywy.

Celem dzisiejszych, noc­
nych ataków ogniowych były 
prawie wszystkie większe ba­
zy wojsk US i Sajgonu.

U-S JET 
AIRCRAFT

“Lubię Uszczęśliwiać Swych Przyjaciół”

Dalsze 
Sukcesy Wojsk 

Laotańskich
Vientiane, Laos. (UPI) — 

Szkolone przez Amerykanów, 
wojska gen. Vang Pao odrzu­
ciły komunistów dalej od ode­
branej nieprzyjacielowi w po- 
działek amerykańskiej bazy 
zaopatrzeniowej Sam Thong. 
Posuwając się- dalej, Laotań- 
czycy oczyszczają teren z nie­
wielkich grup komunistycz­
nych.

W odebranej nieprzyjacie­
lowi bazie Sam Thong zasta­
no lotnisko nie zniszczone, jak 
również nieuszkodzony ame­
rykański szpital połowy na 
200 łóżek. Natomiast dom 
uchodźców został spalony, w 
czasie walk w dn. 18 marca, 
kiedy to komuniści zdobyli 
bazę.

Amerykańskie lotnictwo sil­
nie wspiera laotańską ofen­
sywę zależnie jednak od wa­
runków a t m o s f e rycznych, 
utrudniających akcję. Ostat­
nio około 300 startów dzien­
nie amerykańskich samolotów 
jest kierowanych na tereny 
Laosu, gdzie przewidywana 
jest koncentracja wojsk ko­
munistycznych.

Amerykańskie helikoptery, 
jak również laotańskie. dzie­
rżawione od Amerykanów, do­
starczają zaonatrzenia armii 
gen. Vang Pao.

Kaleka Roznoczał 
2,800 Milową Podróż

Santa Monica, Calif. (UPI) 
— David Ryder, lat 22, młody 
Anglik, kaleka posługujący 
się szczudłami na skutek czę­
ściowego paraliżu nóg, rozpo­
czął 2,800 milową podróż pie­
szo z Kalifornii do Nowego 
Yorku. Ryder, który -został 
sparaliżowany częściowo po 
zapadnięciu na chorobę “po­
lio”, spodziewa się że zakoń­
czy swą podróż w Nowym 
Yorku w dn. 26-go sierpnia.

2,500 Stopni 
Doktorskich

Przyznano w Pota
Warszawa. — W ubiegłym 

roku przyznano 549 stopni do­
ktora h a u b i 1 i t o wanego, a 
2,016 osób uzyskało stopień 
doktora. W porównaniu do 
roku 1968 prawie 200 osób 
więcej uzyskało te tytuły.

Ambasador 
Niemiecki 
Porwany

Guatemala (UPI). — Sześ­
ciu uzbrojonych terrorystów 
porwało wczoraj ambasadora, 
Zachodnich Niemiec w Gua­
temali, hrabiego Karl von 
Spretti, lat 62, domagając się 
zwolnienia z więzienia czte­
rech komunistycznych party­
zantów w zamian za uwolnie­
nie ambasadora.

Gerhard Mikesch, minister- 
doradca ambasady Bonn, po­
informował rząd Guatemali, 
że von Spretti jest ciężko cho­
ry na serce i istnieje obawa 
o-jego życie jeśli nie otrzyma 
przepisanych mu przez leka­
rza lekarstw. Władze przez 
cały wieczór i całą noc poda­
wały przez radio nazwę le­
karstw,apelując do porywa­
czy ażeby dostarczyli tych le­
karstw porwanemu ambasa­
dorowi dla utrzymania go 
przy życiu. Żona ambasadora 
wyjechała przed czterema 
dniami do Europy wraz z 
dwojgiem dzieci. Najstarszy 
syn pozostał z ojcem w amba­
sadzie.

Porwanie ambasadora Bonn 
stanowi już szósty wypadek 
porwania zagranicznego dy­
plomaty na Zachodniej Pół­
kuli. W lutyiń porwano mini­
stra spraw zagranicznych 
Guatemali Alberto Fuentes 
Mohr, którego zwolniono po 
wymianie za więźnia poli­
tycznego. W dn. 6-go marca, 
komunistyczni terroryści po­
rwali amerykańskiego dyplo­
matę Sean M. Holly, którego 
także zwolniono w wymianie 
za trzech więźniów politycz­
nych. Konsul Paragwajski 
Waldemar Sanchez został po­
rwany w Argentynie, amery­
kański dyplomata ppłk. Do­
nald Crowley został porwany 
w Republice Dominikańskiej, 
a konsul japoński Nobuo Oku- 
chi został porwany w Brazy­
lii. Wszyscy zostali zwolnieni.

Sowiety Kasują 
Próby Nuklearne
Tokio, (UPI) — Sowiety po­

dały do wiadomości, że skaso- 
I wały, zapowiadane próby z 

rakietami nuklearnymi, które 
miały mieć miejsce na Pacy­
fiku, na po'udnie od Japonii.

Decyzja ta została podjęta 
na skutek protestu Japonii, ze 
próby rakietowe utrudnią na­
wigację i połowy na Pacyfiku.

Niebezpieczne 
“Igraszki” 

z Porywaczami
Seul, Korea Południowa.— 

(UPI) — Japońscy studenci, 
którzy porwali pasażerski sa­
molot, o czym donosiliśmy w 
dniu wczorajszym, zagrozili, 
że wysadzą samolot z pasaże­
rami w powietrze, jeżeli nie 
zostaną wypuszczeni z miej­
scowego lotniska, do godz. 5ej 
po południu (czasu chicago- 
skiego), celem dokonania lo­
tu do komunistycznej Korei. 
Ultamatum to zostało wysu­
nięte po radiowej rozmowie, 
przeprowadzonej przez pory­
waczy z japońskim ministrem 
komunikacji. '

W wyniku dotychczas pro­
wadzonych pertraktacj i po­
rywaczy z władzami koreań­
skimi i przedstawicielami ja­
pońskimi, udało się uzyskać 
zwolnienie 23 pasażerów, w 
tym głównie kobiety, dzieci 
oraz jeden mężczyzna chory 
na serce.

Władze Północnej Korei po­
dały przez i^adio komunikat, 
że zobowiązują się natych­
miast zwolnić porwany samo­
lot i jego pasażerów, jeżeli on 
przybędzie na ich lotnisko. 
Komunikat ten został nadany 
w związku z faktem, że pasa­
żerowie samolotu uprzednio 
porwanego na terenie Północ­
nej Korei, jak również jego 
załoga byli torturowani i pod­
dani “praniu mózgu”, a część 
ich dotychczas nie została 
zwolniona, podobnie jak sam 
samolot. Komunikt komuni­
styczny zaprzecza również 
podanym faktom, jakoby w 
momencie, gdy porwany sa­
molot nadleciał nad Północną 
Koreę, został powitany 
ogniem artylerii przeciwlot­
niczej i zmuszony przez my­
śliwców do zawrócenia w kie­
runku Seulu.

Standardy 
Bezpieczeństwa
Washington. (UPI)—Nowe 

standardy bezpiecz e ń s t w a, 
włączając 190 różnych reguł 
zapewniających górnikom w 

j kopalniach węgla maksymum 
bezpieczeństwa, weszły w ży­
cie w ubiegły poniedziałek, 
na skutek uchwały Kongresu.

Standardy te odnoszą się do 
3,000 kopalni w kraju i obej- 

| mują dziesiątki tysięcy gór- 
I ników.

Ml. Lflell. 
>*« cd q z

Stracił Ręce 
i Nogę 

w“Fabryce Bomb”
New York. (UPI) <— Młody 

Murzyn, student uniwersytetu 
New York, Bernard A. God­
win, lat 23, stracił obie ręce i 
nogę w eksplozji w “fabryce 
bomb’’. Godwin znajduje się 
obecnie w szpitalu Bellevue, 
pod oskarżeniem spowodowa­
nia śmierci swego współ-loka- 
tora Ishmael Brown, lat 23, 
który został zabity podczas 
eksplozji.

Obaj pracowali przy wyrobie 
bomb w swym małym miesz­
kaniu, gdy nastąpiła eksplozja. 
Policja znalazła w mieszkaniu 
trzy niewybuchłe bomby, więk­
sze zapasy chemikałów, kilka 
butelek gazoliny oraz większy 
zbiór broni ręcznej i amunicji. 
Znaleziono w mieszkaniu także 
mapy, na których zakreślono 
czarnym ołówkiem stacje poli­
cyjne i stacje straży pożarnej.

Kontrolerzy 
Wezwani 
Do Pracy

Washington (UPI) — Kon­
trolerzy ruchu na lotniskach, 
przyjęli wezwanie powrotu 
do pracy wykonawczego dy­
rektora “PATCO” adw. F. 
Lee Bailey, z wyrazami obu­
rzenia — jak twierdzi przed­
stawiciel unii Robert Sturgill.

Bailey który wre czwartek 
musi stawić się w sądzie, aże­
by odpowiedzieć na stawione 
mu przez władze rządowe za­
rzutu lekceważenia nakazu 
sądowego przez zachęcanie 
kontrolerów do bojkotu, wy­
dał we wtorek starannie opra­
cowane oświadczenie i apel 
do kontrolerów, że “kontrole­
rzy muszą zaprzestać podjętą 
masowo akcję.”

Bailey zaprzecza zarzutom 
rządowym, że nie zgłaszanie 
się kontrolerów do pracy “na 
skutek choroby,” stanowi nie­
legalny wobec władz rządo­
wych strajk.

Sekr. Transportacji John A. 
Volpe, podczas wywiadu tele­
wizyjnego wczoraj wieczo­
rem, stwierdził że jeden na 
każdych dziesięciu kontrole­
rów bierze udział w nielegal­
nym strajku.

Linie lotnicze na skutek nie­
legalnego strajku ponoszą 
ogromne straty, zmuszone dó 
skreślenia setki lotów. Samo­
loty opuszczające trzy lotni­
ska w Nowym Yorku, wyla­
tują z dwu i trzy godzinnym 
opóźnieniem.

Córka Tunney 
Oskarżona 

o Morderstwo
Chesham, Anglia (UPI) — 

Joan Tunney Wilkinson, lat 
30, córka byłego mistrza świa­
ta w boksie Gene Tunney, zo­
stała we wtorek na polecenie 
sędziego osadzona w więzie­
niu, jako podejrzana o zamor­
dowanie swego męża Lynn 
Carter Wilkinson, 31. Zwłoki 
Wilkinsona, z rozbitą czaszką, 
znaleziono w domu Wilkinso- 
nów w ubiegłą niedzielę. Wil- 
kinsonowie mieszkali w ma­
łym domku we wiosce Che- 
nies od sześciu miesięcy. WiL 
kinson znany był w okolicy ze 
swego ubioru w stylu “hip­
pies,” jak i z długich sięga­
jących do ramion blond wło­
sów.

Dwaj bracia oskarżonej, 
Jay Tunney, lat 33 i Gene 
Tunney jr., lat 38, przybyli 
wczoraj do Londynu ażeby 
dopomóc siostrze. Ojciec 
oskarżonej, Gene Tunney sr., 
lat 72, były mistrz ciężkiej 
wagi w boksie (w roku 1926) 
znajduje się obecnie w szpi­
talu w Arizona, gdzie pod­
dał się operacji chirurgicznej. 
Trzeci brat Wilkinsonowej, 
kongr. John V. Tunney (D- 
Calif.) zapowiedział wyjazd 
do Anglii, ażeby stanąć przy 
boku siostry.

Pani Wilkinson w ubieg­
łym roku, zaginęła na dwa 
miesiące podczas podróży w 
Europie. Odnaleziona wresz­
cie pitez policję, cierpiała na 
kompletny zanik pamięci.

Stwierdza Sad 
Najwyższy
Powaga Sądu 
Musi Być 
Utrzymana
Washington (UPI) — Naj­

wyższy. Sąd Krajowy orzekł 
wczoraj, że oskarżony może 
utracić prawo znajdowania 
się na sali sądowej podczas to­
czącej się przeciwko niemu 
rozprawie, jeśli zachowywał 
się będzie arogancko, ordy­
narnie, poniżając godność 
sądu i wprowadzając zamęt 
na sali sądowej.

Sąd jednogłośgie w decyzji 
wydanej przez sędziego Hugo 
L. Black, stwierdził że istnie­
ją trzy środki które może za­
stosować sędzia prowadzący 
rozprawę dla załatwienia się 
z “niesfornym i hałaśliwym” 
oskarżonym. Sędzia może na­
kazać — 1) związanie i zakne­
blowanie oskarżonego; 2) ska­
zać go za obrazę sądu; 3) usu­
nąć oskarżonego ze sali sądo­
wej dopóki nie złoży on przy­
rzeczenia, że uszanuje powa­
gę i majestat sądu. Sędzia 
Black stwierdził, że zastoso­
wanie tych środków jest do­
zwolone, ponieważ “powaga 
sądu jako cytadeli sprawiedli­
wości, musi być podtrzymana. 
Użycie grubiańskiego, spro­
śnego i ubliżającego języka 
na sali sądowej, jak i ordy­
narne zachowanie się oskar­
żonego, co miało miejsce w 
rozprawie przed sędzią stanu 
Illinois, pod żadnym warun­
kiem nie będzie dozwolone w 
sądach krajowych.”
Decyzja

Decyzja Sądu Najwyższego 
obaliła orzeczenie Federalne­
go Sądu Apelacyjnego, że 
William Allen, skazany na 
karę więzienia od 10 do 30 lat 
za zbrojny napad na kelnera 
chicagoskiego w roku 1956, zo­
stał pozbawiony swych praw 
konstytucyjnych, usunięciem 
go ze sali sądowej.

Allen podczas rozprawy nie 
zgodził się na korzystanie z 
usług przydzielonego mu 
przez- sąd obrońcę, a podczas 
rozprawy używał obelżywych 
słów wobec sędziego, grożąc

(Dokończenie na str. 6-ej)

Kongr. Dowdy 
Oskarżony o 

Branie Łapówki
Washington (UPI).—Kongr. 

John Dowdy, lat 58, który od 
20 lat zasiada w Izbie Niższej 
Kongresu, został wczoraj o- 
skarżony o pobranie łapówki 
$25,000 od firmy budowlanej 
w stanie Maryland. Dowdy 
natychmiast zaprzeczył sta­
wianemu mu oskarżeniu, 
twierdząc, że “wrogowie” 
pragną zaszkodzić jego karie­
rze. Dowdy rzekomo przyjął 
tę łapówkę od Nathan H. Co­
hen, byłego prezesa nieistnie­
jącej obecnie firmy budowla­
nej z Silevr Spring, Md. w 
celu interweniowania w zwol­
nieniu Cohen od śledztwa 
przeprowadzanego przez Dept. 
Sprawiedliwości.

Temperatura
New York (UPI). — Naj­

niższą temperaturę, 12 stopni 
poniżej zera, zanotowano dzi­
siaj nad ranem w Thief River 
Falls, Minnesota — a najwyż­
szą, 92 stopnie, wczoraj po 
południu w Orlando, Floryda.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Korespondenci: Eugenia i Jerzy Stolarczyk

9421 Alexander Rd., Cleveland 44125, Tel. 641-7528 Area Code 216
Od Redakcji:— Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów — uprasza się 
wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland i okolicy nadsyłać wprost 
do korespondentów Dziennika Związkowego—pp. E. J. Stolarczyk pod wyżej podany 
adres.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 

! Niedziela. 10:30—11:30 rano

Mankiewicz Wygłosi Odczyt Na 
Temat Polityki Zagranicznej

Uniwersytet Case-Western 
Reserve w Cleveland, przy 
współpracy Fundacji McBri­
de i dziennika Plain Dealer, 
urządza dwudniową konferen­
cję z odczytami na temat: — 
“Foreign Policy Decision 
Making and the Citizen” (Po­
dejmowanie Decyzji z Zakre­
su Polityki Zagr. i Obywate­
le).

Odczyty będą odbywały się 
o godzinie 9 :30 rano w dniach 
3-go i 4-go kwietnia i będą 
wygłaszane przez wybitnych 
naukowców amerykańskich, 
w tym Franka Mankiewicza.

Mankiewicz pełnił funkcję 
administratora “Korpusu Po­

kojowego w Płd. Ameryce. 
Następnie, przez pewien czas, 
był sekretarzem prasowym 
senatora Roberta F. Kenne­
dyego.

Tematem odczytu Franka 
Mankiewicza będzie: “The 
Press, the Public and Foreign 
Policy”. (Prasa, Publiczność 
i Polityka Zagraniczna). — 
Mankiewicz wygłosi swój od­
czyt w piątek 3-go kwietnia, 
o godzinie 8-ej wieczbrem w 
Strosaker Auditorium, 10900 
Euclid Avenue. Bilety wstępu 
na ten odczyt, w cenie $2.00, 
można nabyć w biurach dzien­
nika Plain Dealer lub na uni­
wersytecie.

Jubileuszowy Bankiet Żeńskiego 
Kółka Naukowego

15 marca. Żeńskie Kółko 
Naukowe uroczyście obcho­
dziło 40-letnią rocznicę swej 
działalności. Z okazji tej, 
członkinie Kółka urządziły 
bankiet w sali Gminy 6-ej 
ZNP.

Program bankietu zagaiła i 
przywitała licznie zebranych 
gości, przeważnie delegatów 
bratnich i siostrzanych orga­
nizacji polonijnych, wicepre­
zeska Kółka p. Valerie Or- 
lowe, oddając przewodnictwo 
programu p. Stefanii Tyszce, 
która dobrze wywiązała się 
ze swego zadania.

Wśród honorowych gości, 
między innymi,, byli obecni 
ks. proboszcz Józef Rutkow­
ski, który odmówił modlitwę 
przed rozpoczęciem progra­
mu, ks. biskup Jan Misiaszek, 
z PNKK, komisarz Okr. 9 p. 
Aleksander Kopczyński, ko- 
misarka Okr. 9 ZNP p. Ma­
rianna Gołembiewska, prezes 
Gminy 6 ZNP p. Bolesław 
Piotrowski, prezes Gm. 88 
ZNP p. Franciszek Gołem- 
biewski, Józef Kowalski — 
radny Wardy ,14, który wrę- 
c z y ł rezolucję uchwaloną 
przez Radę Miejską, Ralph J. 
P e r k — rewident powiatu 
Cuyahoga, p. Lillian Gizie- 
wicz — prezeska Klubu Ma­
tek Niebieskiej Gwiazdy i 
Zwycięstwa, p. Helena Osit- 
kowska — prezeska Klubu 
Matek przy Gminie 6 ZNP.

W programie bankietu 
wzięła udział dziatwa Gminy 
6 ZNP pod kierownictwem p. 
Sharon Glinka i wiceprezeski 
Gm. 6 p. Wandy Hujarskiej. 
Główne przemówienie wy­
głosił komisarz Aleksander 
A. Kopczyński, nawiązując 
do historii Kółka Naukowego. 
Z a ł o życielkami organizacji 
były panie Helena Bar i Ste­

fania Peter, które weszły w 
skład pierwszego zarządu 
Kółka.

Żeńskie Kółko Naukowe od 
samego zarania swego istnie­
nia, przystąpiło do działania 
na polu szerzenia oświaty 
przez urządzanie odczytów, 
wykładów z różnych dziedzin 
nauki i sztuki, urządzanie ob­
chodów rocznic narodowych, 
przez zachowanie pięknych 
tradycji naszego polskiego 
Narodu oraz przez współpra­
cę z innymi organizacjami 
oświatowymi.

W historii Kółka nie było 
filantropów, którzy łożyliby 
fundusze na prowadzenie pra­
cy charytatywnej tej organi­
zacji. Kółko zdobywało fun­
dusze własnymi środkami, u- 
rządzając imprezy dochodo­
we, jak bazary, wieczorki roz­
maitości, zabawy karciane itp. 
Z inicjatywy Żeńskiego Kół­
ka Naukowego w Ogrodzie 
Kulturalnym w Cleveland, 
stanął pomnik Marii Konop­
nickiej. Z kart historii Kółka 
wyczytać można obywatelski 
obowiązek szczupłego grona 
kobiet Polek, które potrafiło 
stworzyć, rozwinąć i zacho­
wać ostoję polskiej myśli.

Na bankiecie 40-to lecia 
Żeńskiego Kółka Naukowego 
uhonorowano członkinie, któ­
re doczekały się srebrnego 
jubileuszu — 25-cio lecia pra­
cy w Kółku. Z rąk prezeski 
p. Janiny Klimczak i wicepre­
zeski p. Janiny Klimczak i 
wiceprezeski p. Valerie Or- 
lowe następujące panie o- 
trzymały dekoracyjne szpi­
leczki upamiętniające 25 lat 
Ich pracy: Cywińska, Fal­
kowska. Giziewicz, Grac.ko, 
Gajdukiewicz, Klimczak, Or- 
lowe, Nawrot, Piweńska, Pu­
chalska i Wasońska.

Z Posiedzenia Gminy 6-ej ZNP
Miesięczne posiedzenie Gmi­

ny 6-ej ZNP odbyło się w 
niedzielę, 22 ma.-ca, w Domu 
Gminy 6 ZNP przy Fuller­
ton. Posiedzenie zagaił i prze­
prowadził prezes Gminy p. 
Bolesław Piotrowski. Na wstę­
pie, licznie zebrani delegaci 
reprezentujący 13 Grup, ucz­
cili jednominutową ciszą pa­
mięć zmarłej delegatki ś. p. 
Michaliny Kosińskiej.
Sprawozdanie Urzędników.

Prezes Bolesław Piotrowski 
w ubiegłym miesiącu wziął 
udział w zebraniu Komitetu 
Rozwoju zwołanym przez ko­
misarza A. A. Kopczyńskiego. 
Prezes zwrócił uwagę na du­
że zainteresowanie delegatów, 
którzy wzięli udział w tym 
zebraniu, mającym na celu o- 
mówienie spraw związanych 
z rozwojem lokalnych Gmin 
ZNP. Prezes wziął również u- 
dział w miesięcznym wybor­
czym posiedzeniu Dyrekcji 
Domu, oraz przeprowadził 
wybory nowego zarządu. — 
Wziął udział w kilku zaba­
wach karcianych Grup ZNP, 
oraz w bankiecie Żeńskiego 
Kółka Naukowego. Jako czło­
nek Komitetu Występów Ku­
jawiaków bierze czynny u- 
dział w jego pracach zmierza­
jących do zapewnienie powo­

dzenia występu młodzieży 
Kolegium ZNP.

Wiceprezes Kazimierz An- 
drukiewicz w swoim krótkim 
sprawozdaniu nadmienił, że 
współpracuje z Komitetem 
Młodzieży. Zwołał posiedze­
nie Komitetu Imprez w dniu 
18-go marca w celu omówie­
nia zbliżającej się zabawy 
karcianej Gminy 6. Podzięko­
wał paniom za wspaniałe 
przygotowanie przyjęcia in­
stalacyjnego dla urzędników 
Gminy 6 i licznie zebranych 
gości. Poprosił wiceprezeskę 
Wandę Hujarską o zapozna­
nie delegatów z pracami Ko­
mitetu Występu Kujawiaków, 
która uczyniła to w swoim 
sprawozdaniu.

Sekretarka p. Leokadia Gi­
ziewicz mówiła o licznych 
s pr a w a c h kancelaryjnych, 
które w ubiegłym miesiącu 
załatwiła. Wzięła udział w 
pogrzebie zmarłej delegatki 
do Gminy 6-ej ś. p. Michaliny 
Kosińskiej.

Przed przystąpieniem do za­
łatwienia licznej korespon­
dencji prezes Bolesław Pio­
trowski zaprzysiągł delegatkę 
Grupy 1487 p. Helenę Kund- 
mueller.
Korespondencja

Otrzymano list od Komisar- 
i ki ZNP Marianny Gołem- 
j biewskiej w sprawie Sejmiku 
i Wydziału Kobiet, który od- 
i będzie się dn. 12 kwietnia w 
' Domu Gminy 6.
i Od Zjednoczenia Polaków 
nadeszło zaproszenie o wzię­
cie udziału w uroczystościach 
z okazji Sejmu i wyboru no­
wego zarządu. Zakupiono o- 
głoszenie w pamiętniku za 
$15.00. Następnie zakupiono 

. jeden bilet na Bankiet “Hall 
of Fame”, oraz- na Bankiet

Odczyt w P.U.L.
W najbliższą niedzielę, odczyt

Posterunku 13 PLAV. Gmina 
zakupiła również patronat za 
$25.00 z okazji występów “Ku­
jawiaków” w Musie Hall.
Sprawozdanie Komitetów

Prze wodniczący Dyrekcji 
Domu p. Leon Kawczyński 
apelował do delegatów o po­
moc w zakupie nowego sprzę­
tu dla Domu Gminy 6-tej, w 
szczególności stołów i krzeseł. 
Zasłużona działaczka Związ­
kowa p. Wąsal Chojnacka 
przeznaczyła na ten cel $35.00 
i tym samym rozpoczęła kam­
panię zbiórki, w rezultacie 
której zebrano podczas posie­
dzenia sumę $140.00.

P. Genowefa Gratzko zło­
żyła sprawozdanie z ostatnie­
go zebrania Wydziału Stano­
wego KPA, przedstawiając 
szczegółowo sprawę występu 
zespołu “Kujawiaków” w 
Cleveland.

Za Komitet Młodzieży spra­
wozdanie złożyła przewodni­
cząca Wanda Hujarska. Mó­
wiła o planowanym wyjeź­
dzić młodzieży Gminy 6 ZNP 
na Zlot Młodzieży Związko­
wej w Cambridge Springs. 
Poza tym młodzież Gm. 6 o- 
trzymała zaproszenie na wy­
stęp od St. Anthony Ladies 
Guild na 25 kwietnia.

Przewodniczący Kazimierz 
Andrukiewicz zaprosił dele­
gatów na zabawę karcianą 
Gminy 6, apelując o donacje 
na fanty i o współpracę w 
urządzeniu zabawy.

W zastępstwie chorego ko­
misarza A. A. Kopczyńskiego 
sprawozdanie z Komitetu Roz­
woju złożył Feliks Hu jarski, 
który zapoznał delegatów z 
planami komitetu na zdoby­
wanie nowych członków.

Wycieczka z New 
Castle, Pa. Na 

Występ Kujawiaków
W niedzielę, 5-go kwietnia, 

b.r., z New Ćastle, Pa., wy­
jeżdża wycieczka autobusem 
do> Cleveland, Ohio, w celu zo­
baczenia o godzinie 2:30 po 
południu w Musie Hall wystę­
pu “KUJAWIAKÓW-” zespołu 
studenckiego Kolegium ZNP, 
w Cambridge Springs, Pa.

Po przedstawieniu wszyscy 
ci, którzy przyj adą autobu­
sem, będą zabrani do pierw­
szorzędnej polskiej restaura­
cji pp. Oleszko, przy Brooad- 
way, gdzie podany będzie 
smaczny obiad.

Koszty przejazdu autobu­
sem .do Cleveland, bilety na 
przedstawienie i obiad są nis­
kie i przystępne dla każdego. 
Zainteresowani, proszeni są 
o niezwłoczne zgłoszenie się 
do Pawła Matuszewskiego pn. 
30 W. Long Ave., New Ćastle, 
Pa., gdzie otrzymają potrze­
bne informacje.

Recenzje z występów “Ku­
jawiaków” w innych miastach 
pełne są pochwał. Możemy być 
pewni, że “Kujawiaki” wszy­
stkim w Cleveland również 
będą się podobać.

Zabawa Karciana 
Tow. Św. Józefa

W niedzielę, 5 kwietnia, o 
godzinie 3 po południu w sali 
parafialnej św. Barbary od­
będzie się zabawa karciana 
Tow. św. Józefa Grupy 52 
Zjedn. Polaków w Am. pod 
op. Matki Boskiej. Na zaba­
wie wydanych będzie dużo 
pięknych nagród. Prezes Sta­
nisław J. Cielec, sekr. Wła­
dysław Dziedzina i skarbnik 
Władysław Gliwa wszystkich 
zapraszają na zabawę. Pro­
szony jest także zarząd głów­
ny Zjedn. Polaków w Am. 
oraz dyrekcja.

Zwolnienie Dwóch 
Nauczycieli w Niles
Rada edukacyjna średniej 

szkoły East Niles w Skokie 
zwolniła z pracy dwóch nau­
czycieli, którzy otrzymali li­
sty ostrzegające za ich zbyt 
pobłażliwe metody nauczania.

Są to nauczyciele John 
Palm, lat 31 oraz Judy Pildes, 

: licząca lat 27. Stosowali oni 
t. zw. “kursy wolnościowe,” 
na których nie wymagana by­
łą obecność uczni na lekcjach, 
samj uczniowie wybierali sor 
bje materiał i naznaczali ętop- 

' nie. Za te same metody zwol­
niona w tej szkole została 24 
lutego, panna Nancy Tripp, 
lat 30.

I W poniedziałkowym zebra- 
i niu rady rodziców oraz ucz­
ni ani nauczyciel John Palm 
ani nauezveie’ka Judy Pildes 

i nie byli obecni.

w Polskim Uniwersytecie Ludo­
wym, pod tyt.: “Katyń (ludobój­
stwo) elementem drugiej wojny 
światowej” — wygłosi Tadeusz 
Olasek, wiceprezes P.U.L.

Zaborczość systemów totalitar­
nych, doprowadziła dó zwyrod­
nienia rządów i narodów, które 
dlą ułatwienia sobie podbojów- 
— dokonywały masowych mor­
dów swoich przeciwników. Mor­
dowano ludność cywilną, kobiety 
i dzieci.

Od zakończenia działań wojen­
nych, mordy te bynajmniej nie 
ustały. Obok śmierci gwałtownej, 
zastosowano śmierć powolną, 
osadzając niewinną ludność w 
obozach pracy, w warunkach 
urągających prymitywnym zasa­
dom higieny i etyki.

Tak wyniszczono miliony Pola­
ków, Ukraińców, Węgrów, Litwi­
nów i innych. Zagadnienia te zo­
staną omówione przez prelegenta 
w P.U.L. Odczyty w P.U.L. od­
bywają się w sali Wydziału KPA 
1838 W. Division ul. Początek o 
godzinie 2:30. Wstęp wolny.

Milioner Perot 
Wyjechał 
Do Sajgonu

Dallas, Texas (UPI). — Mi­
lioner teksaski, H. Ross Perot, 
w wynajętym przez niego 
prywatnym samolocie, wy­
jechał we wtorek do Saj­
gonu, skąd zamierza udać 
się do obozów jeńców amery­
kańskich w Północnym Wiet­
namie jak i zamierza odwie­
dzić obozy Wiet-Kongu, w 
których znajdują się. amery­
kańscy jeńcy. Perot zabrał 
ze sobą 75 dziennikarzy ame­
rykańskich i 12 zagranicz­
nych korespondentów. Do 
grupy Perota dołączy się 20 
dodatkowych dziennikarzy, 
stacjonowanych obecnie w 
Saj gonie.

Perot nie ma zapewnienia, 
że komuniści Płn. Wietnamu 
jak i z Wiet-Kongu zezwolą 
mu na odwiedzenie obozów 
jeńców, ale uważa, że stara­
nia jego będą bardziej owoc­
ne, jeśli będą przeprowadzo­
ne z Sajgonu.

Trzy czołowe krajowe sie- 
cie telewizyjne, pięć zagra­
nicznych sieci telewizyjnych, 
jak i 365 dzienników amery­
kańskich — posiadać będzie 
swych przedstawicieli w tej 
podjętej przez Perota misji — 
jak podał wczoraj przedsta­
wiciel milionera. Wystosowa­
no także zaproszenie i do ko­
munistycznych agencji praso­
wych udziału w tej misji, ale 
dotychczas nie otrzymano od 
nich odpowiedzi.

Perot w okresie świąt Bo­
żego Narodzenia nie zdołał 
przekonać komunistów w 
udzieleniu mu zezwolenia do­
starczenia przewiezionych do 
Wietnamu paczek dla jeńców 
amerykańskich.

Curtain Magic

7331

Frost sheer or opaque curtains ; 
with flowers—fabulous!

Add exquisite, expensive-look­
ing beauty to curtains—applique 
or machine-embroider flowers in 
border design, panels or scattered. 
Pattern 7331: twelve 3%x6%” 
motifs.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pat­
tern tor Air Mail and Special 
Handing. Send to Alice Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
craft Dept., Box 163, Old Chelsea 
Station, New York, N. Y. 10011. 
Print Name, Address, Zip, Patttern 
Number. B!G 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages, 200 designs 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave, 
toys, gifts' Send 50c

NEW! Complete Afghan Book j 
-r marvelous ąfghąns, fashions, 
pillows, baby gifts, more! SI 00

•'50 Instant Gifts” Book 50c 
“16 Jiffy Bugs” to knit, crochet 
weave, sew. hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c
Bargain! Quilt Book 1 has 16 ’ 

i beautiful patterns. 50c
Museum Quilt Book 2 — pat­

terns for 12 superb quilts 50c. | 
, Book 3 ‘‘Quilts for Today’s Liv- [

J ing.” 15 patterns. 50c. I

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

czowa, że Stany Zjednoczone 
nie zaatakują Kuby i nie po­
zwolą nikomu innemu na in­
wazję wyspy.

♦
Jeżeli nie wpuszcza się Ku- 

bańczyków, którzy opuścili 
nielegalnie Stany Zjednoczo­
ne, dlaczego nie można zasto­
sować tej samej zasady wobec 
domorosłych rewolucjonistów, 
którzy wbrew zakazowi De­
partamentu Stanu wyjechali 
do Hawany na przeszkolenie? 
Niech wracają do Hawany lub 
dołączą do amerykańskich de­
zerterów w Kanadzie. Mogą 
tam nawet wyzyskać “wie­
dzę” zdobytą na Kubie, a mo­
że “liberalny” rząd Kanady 
dojdzie do przekonania, że 
“dobrosąsiedzkie” s t o s u n ki 
nie nakazują udzielania 
schronienia zdrajcom, tchó­
rzom i wywrotowcom, którzy 
swoje kryminalne instynkty 
ukrywają pod płaszczykiem 
“rewolucji.”

♦ •*• ♦
Nie ulega żadnej wątpliwo­

ści, że Kuba jest szkołą ter­
rorystów i wylęgarnią fana­
tycznych rewolucjonistów dla 
całej zachodniej hemisfery, 
łącznie ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Sytuacja na wyższych 
uczelniach, ciągłe zaburzenia 
w miastach, a ostatnio fala 
wybuchów bomb są oczywi­
stym dowodem, że Castro 
eksportuje rewolucję do Sta­
nów Zjednoczonych. Wie on 
dobrze, że kilka tysięcy fana­
tyków działających w mia­
stach może sparaliżować ko­
munikację i obezwładnić ame­
rykańskiego kolosa.

♦ ♦ ♦
Prez. Nixon podczas kam­

panii przedwyborczej zapew­
niał, że przywrócenie ładu w 
państwie będzie jego pierw­
szym zadaniem. Ostrzegał 
również Castro, mówiąc, że 
“Hawana nie może być bazą 
agresji eksportującą terror do 
innych krajów.” Były to sło­
wa, które większość Ameryka­
nów zmęczonych anarchią 
chciała słyszeć, ale już drugi 
rok daremnie czekamy na czy­
ny!

Lekkie Trzęsienie 
Ziemi w Kalifornii

San Francisco, Cal. (UPI) 
—W poniedziałek o północy 
zanotowano lekkie trzęsienie 
ziemi w Północnej Kalifornii 
w okolicy Hollister. Siła 
wstrząsu wynosiła 4.7 stopni 
na skali Richtera. Wstrząsy 
odczuto także w okolicy San 
Francisco jak i wzdłuż pół­
wyspu Monterey.

Eight Versions!

4882
8-16 
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PRINTED PATTERN

go.

See, sew EIGHT beautiful ver­
sions of our basic skimmer—the 
shape that expresses fashion’s 
feeling for a softer, yet clear-cut 
line.

Printed Pattern 4882: NEW 
Half Sizes 12%, 14%, 16%. 18%, 
20%, 22%. Misses’ 8, 10, 12, 14, 
16. Yardages in pattern.

SEVENTY-FIVE CENTS — foi 
each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y 10011. Print NAME, 
Address, with zip, size and 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING SUM­
MER Pattern Catalog 111 styles, 
free pattern coupon. 50c INST AN I 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way SI.00 INSTANT 
FASHION BOOK wardrobe 
planning secrets, flattery, acces­
sory tips. $100.

BOLESŁAW PRUS
(Aleksander Głowacki)

EMANCYPANTKI
122.------ (Ciąg dalszy)

— A niechże mama tak nie mówi! . . . Dobrze mama 
zrobiła, pomagając Zdzisławowi, bardzo dobrze ... Z pozo­
stałej reszty spłaci mama ten dług, a Zosię ja wezmę do 
Warszawy ... ja się nią zajmę , . .

— Ty? . . . — rzekła doktorowa. — A niech Bóg bro­
ni! . . . Dosyć już mieć jedną córkę emancypantką. Gdybym 
w podobny sposób straciła drugą, cóżby nam zostało na 
starość? . . .

— Nie mówże tak, mamo! ... — jęknęła Madzia.
Upadła do nóg matce i zaniosła się tak żałosnym pła­

czem, że doktorowa złagodniała. Podniosła Madzię z ziemi, 
zaczęła ją uspokajać, nawet złożyła chłodny pocałunek na 
jej czole.

— Tyś temu niewinna, biedne dziecko! ... — rzekła.
— To ta przeklęta emancypacja robi z was dziwolągi . . .

— Które nie chcą się sprzedać zdeboszowanym eks- 
birbantom! . . . Czy tak? ... — odezwał się nagle ojciec, 
który od kilku chwil przez okno od ogrodu patrzył na tę 
scenę.

Wszedł do saloniku szklanymi drzwiami, wziął Madzię 
w objęcia i, z wymówką patrząc na matkę, rzekł:

------ Czy ci nie wstyd, mateczko, dziewczyny, która ma 
więcej taktu, aniżeli my starzy? . . . Pomyśl, jakie byłoby 
nasze życie, gdybyśmy musieli patrzeć na jej męki, między 
mężem niedołęgą i jego siostrą, napół obłąkaną kobietą? . . . 
Przecież tym ludziom nie oddałabyś psa, któryby ci kilka 
lat służył!

— Taki majątek, Feliksie . . .
— Ale dusza ludzka ma być więcej warta, aniżeli wa­

sze majątki — odparł doktór. — O tym zapominacie, choć 
po dwa razy na dzień modlicie się o jej zbawienie.

XLVIII

ECHA OŚWIADCZYN

Pan Krukowski, po niepomyślnej konferencji z Madzią, 
wyszedł na ulicę, jak męczennik na stos. Czuł się wyższym 
nad cały świat, którym głęboko pogardzał; tylko serce cią­
żyło mu, jakgdyby w piersiach dźwigał centnar wybucho­
wych materiałów.

Był, w swoim przekonaniu, znie\vażony, zdeptany, sło­
wem — bardzo nieszczęśliwy; lecz mimo to, burzyło się w 
nim coś nakształt lekkomyślnej radości. Gdyby przed pa­
roma godzinami dano mu do wyboru: śmierć albo odrzuce­
nie go przez Madzię, wybrałby śmierć. Ale, gdy go już od­
rzucono, w panu Ludwiku ocknęła się drzemiąca energia i 
— drwił. “Trzy Marie — myślał — dwie Stanisławy, jedna 
Katarzyna, jedna Leokadia, a teraz Magdalena . . . Oczy­
wiście, nie mam powodzenia u kobiet” . . .

Potem przypomniał sobie, że od kilkunastu lat jest na 
łasce siostry, że jest niczym, że ludzie pod grzecznymi for­
mami lekceważą go, więc zacisnął pięść i mruknął:

— Musi się to raz skończyć! . . .
Kiedy wchodził na ganek domu i do sieni, z przyjem­

nością wsłuchiwał się w odgłos własnych kroków: takie były 
dzielne. Bez wahania ujął za klamkę, pchnął drzwi i — 
oko w oko, znalazł się wobec siostry.

Chora dama podniosła binokle i spojrzała. Brat wydał 
się jej w tej chwili jakby zamienionym. Jego popielate spo­
dnie, kapelusz panama w prawej, zdjęta rękawiczka w lewej 
ręce, jego czarny tukurek,, kwiatek w dziurce, a nade wszy­
stko — twarz, w której jaśniała enrgia, wszystko to zaim­
ponowała eks-paralityczce. Z zadowoleniem obejrzała go 
od stóp do głów, pomyślała: przyjęty! ... i tylko dla formy 
spytała:

— No? . . .
To — no? ... w takiej chwili wydało się panu Krukow­

skiemu bezdnią szyderstwa. Jak błyskawica przeleciały mu 
przez głowę wszystkie kaprysy siostry, wszystkie upokorze­
nia, jakich od niej doznał, całe jego śmieszne nicestwa, któ­
re już nie budziło nawet litości. — Więc — strzepnął ręko­
ma, upadł na kanapę i — wybuchnął płaczem tak głośnym, 
że do pokoju wbiegł chłopiec, a za nim kucharka.

Chora zerwała się na równe nogi. Przyszło jej na myśl, 
że brat grał w karty i przegrał.

— Przecz stąd! — krzyknęła na służbę, a zbliżywszy się 
do brata, rzekła groźnym głosem:

— Ludwik, co to znaczy? . . .
• — Nieprzyjęty! ... — wyszlochał bardzo pełnoletni 

mężczyzna.
— Więc oświadczyłeś się? . . .
— Tak . . .
— A tyś to poco zrobił? . . . Nie mogłeś zaczekać, aż 

ja załatwię sprawę? . . , Koniecznie chciało ci się pokazać, 
że nie dbasz o mnie? . . .

Przerwała, ponieważ pan Ludwik przestał płakać, a 
natomiast począł zachowywać się, jak człowiek zemdlony. 
Ręce mu zwisły, głowa opadła na poręcz kanapy.

— No ... no ... no .. . — zawołała siostra, lecz widząc, 
że to nie pomaga, wezwała służbę.

Karafka wody zwyczajnej, pół flakona kolońskiej wody 
przywróciły panu Ludwikowi świadomość. Chora dama, od­
zyskawszy zadziwiającą sprężystość we wszystkich człon­
kach, z zaciętymi ustami pomagała przenieść brata na łóż­
ko i posłała po doktora Brzozowskiego.

Pan Ludwik i przy doktorze zemdlał tak głęboko, że 
lekarz zaniepokoił się. Obstawił pacjenta synapizmami i fla­
szkami i cały tydzień nie pozwolił mu podnosić się z łóżka. 
Eks-paralityczka dniem i nocą czuwała przy bracie, a poma­
gający jej w pielęgnowaniu chłopak miał spuchnięte oba 
policzki.

Ósmego dnia pan Ludwik ubrał się w szlafrok i prze­
szedł się po ogrodzie. Potem spod haftowanej kołderki wy­
dobył skrzypce i — cicho, jak szelest motylich skrzydeł, po­
płynęła spod jego palców — bąrkąrplą, ta sama, którą nie­
gdyś grywał przy akompaniamencie panny Eufemii, ta 
sama, za którą na koncercie otrzymał burzę oklasków.

Tego dnia eks-paralityczka zaprowadziła doktora do 
najodleglejszego pokoju i zapytała: co właściwie jest bratu?

Brzozowski podniósł brwi i począł wykładać; a ponie­
waż siedzeli obok siebie, więc, za każdym punktem, ude­
rzał damę w kolano:

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Prezes Mazewski—Głównym Mówcą 
Na Bankiecie 35-lecia Gr. 1972 ZNP

Tow. Kopiec Piłsudskiego,—11 Kwietnia
Dnia 11 kwietnia, w sobotę, 

o godz. 6:30 wieczorem od­
będzie się w Columbia Hall, 
pnr. 1700 West 48th St., oka­
zały Bankiet i Zabawa z oka­
zji 35-ej rocznicy założenia 
Tow. Kopiec Piłsudskiego, — 
Grupy 1972, Z.N.P,

Główne przemówienie na 
tym Bankiecie wygłosi Prezes 
Z.N.P., i prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, mece­
nas Alojzy A. Mazewski.

Bogaty i urozmaicony pro- 
gram, smaczna kolacja i do­
bra orkiestra dają gwarancję 
przyjemnego spędzenia czasu 
w gronie członków, przyjaciół 
i sympatyków Grupy Jubilat­
ki.

Występy dziatwy ze szkółki 
Gminy 39, Z.N.P., z malutką 
“gwiazdeczką” Wandzią Wal­
czak na czele, wycisną nieje­
dną łzę rozczulenia.

Uroczystość ta zgromadzi 
wielu zacnych i powszechnie 
na naszym terenie cenionych 
i łubianych Związkowczyń i 
Związkowców, z którymi każ­
dy będzie rad pogwarzyć o

Z Gminy 87 ZNP
Posiedzenia

Koło Nr. 5-ty Im. Włady­
sława Zamojskiego, zawiada­
mia że miesięczne posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 5-go 
kwietnia br., w sali Lipskich, 
pnr. 2059 W. 19-ta uilca, o 
godzinie 2-ej popołudniu.

* * *
Klub Żmigród, zaprasza 

członków do licznego wzięcia 
udziału w posiedzeniu jakie 
odbędzie się w niedzielę, 5go 
kwietnia br., w sali Lipskich, 
pnr. 2059 W. 19-ta ulica, o 
godzinie 2-ej popołudniu.* ♦ *
Pogrzeb Osadniczki 
z Annowa

Dnia 25go marca br., po­
żegnała się z tym światem 
długoletnia osadniczka dziel­
nicy Annowa, śp. Antonina 
Wielgosz, członkini Tow. M. 
B. z Lourdes, Opieki Ołtarza 
i Tow. św. Jana Chrzciciela, 
Nr. 421 ZPRK.

Pogrzeb odbył się w śobotę, 
28 marca br., z zakładu po­
grzebowego Ridge Funeral 
Home, pnr. 6624 W. Archer 
Ave., do kościoła Św. Anny, 
stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę fami­
lijną. Zmarła pozostawiła w 
smutku pogrążoną rodzinę: 
Adam, syn właściciel Adams 
Furniture; Irena, synowa; 
Marianna i Barbara, wnucz­
ki ; Kazimierz, wnuk; sio­
strzeńcy, siostrzenice i bra­
tanek.

Pan Adam Wielgosz jest 
członkiem, Tow. Artylerii 
Polskiej, Jerzego Washingto- 
na, Gr. 760 ZNP._________

Święcone 
i Instalacja Polskiej 

Rady Pracy
Polska Rada Pracy zapra­

sza na tradycyj ne polskie 
święcone i Instalację nowego 
zarządu, jakie odbędzie się w 
tę niedzielę,, 5go kwietnia, w 
sali Krokodyl, pnr. 1643 N. 
Milwaukee Ave.

Wyświetlony zostanie kolo­
rowy film z instalacji i za­
bawy Sylwestrowej, poczym 
odbędzie się zabawa tane­
czna. Początek o godz. 3-ej po 
południu. Wstęp $2.50.— Ko­
mitet Imprez Pol. Rady Pra­
cy.

R. Curry Radcą 
Korporacyjnym

Mayor Daley zaprzysiągł w 
poniedziałek w swoim biurze 
Richarda L. Curry, lat 40, 
jako miejskiego radcę korpo­
racyjnego z płacą $32,500 ro­
cznie. Curry jest kuzynem 
Mayora Daley. Mianowanie 
Curry’ego zostało w ub. tygo­
dniu zatwierdzone przez radę 
miejską. 

wspólnych radościach i tros­
kach.

Bilety można zamawiać, te­
lefonując na numer 586-7090. 
— Cena biletu $4.00.

Zapraszamy Polonię do 
^zięcia licznego udziału w tej 
naszej uroczystości. Powita­
my Was serdecznie i przyj- 
miemy z prawdziwie staropol­
ską gościnnością.

Za Komitet Organizacyjny: 
Władysław Paszyna, prezes; 
Tadeusz Radosz, sekr. fin.

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gm. 

143 ZNP, odbędzie się w po­
niedziałek, 6 kwietnia, w sali 
Jul. Słowackiego, pnr. 1700 
W. 48-ma ulica, o godz. 8-ej 
wieczorem. Mamy wiele waż­
nych spraw do załatwienia, 
zarazem poszczególne komite­
ty będą miały pewne progra­
my i polecenia do przedsta­
wienia, więc obecność wszy­
stkich delegatów jest wielce 
pożądana.

Uprasza się Komitet Zabaw 
o łaskawe przybycie na godz. 
7:15 wieczorem, tak, ażeby 
można wspólnie opracować 
program urządzenia przy­
szłej zabawy. Prosimy o 
punktualne przybycie, by mo­
żna sprawę komitetu załatwić 
przed rozpoczęciem sie posie­
dzenia Gminy. — Edward A. 
Bodnicki, prezes; — Helena 
Orawiec, przewodn. komitetu 
imprez; Maria L. Szeląg, ko­
respondentka Gminy.

Zebranie Klubu Matek 
Dobrej Rady 

Średniej Szkoły
Klub Matek przy Średniej 

Szkole Dobrej Rady odbędzie 
swe miesięczne regularne posie­
dzenie dnia 1 kwietnia, w środę, 
o godzinie 8ej wieczorem, w sali 
kawiarni szkolnej w budynku 
szkoły pnr. 3900 W. Peterson ave.

Pani Maria P. Gerage wygłosi 
odczyt z dziedziny grafo-anality- 
ki i zademonstruje określanie 
charakteru i osobowości z pisma 
ręcznego danej osoby. Role Go­
spodyń zebrania pełnić będą 
członkinie Komitetu Społeczne­
go.—M. Palewska, przew. komi­
tetu reklamy.

Międzynarodowy 
Festiwal 

w Szkole Tuley
Herbert J. Fink, kierownik 

szkoły Muray F. Tuley High 
School, podaje, że uczniowie 
jego szkoły urządzają “Mię­
dzynarodowy Fe s t i w a 1” w 
dniach od 31 marca do 31go 
kwietnia włącznie. Początek 
o godz. 6:30 wieczór. Na pro­
gram złożą się popisy grup 
etnicznych, chóralne, muzycz­
ne i taneczne. Będą podawa­
ne ciastka i cukierki. W 
czwartek i piątek od godziny 
7:30 będą popisy muzyczne.

Rodzice uczniów szkoły Tu­
ley są serdecznie zaproszeni 
na te uczniowskie popisy.

“Bunco Party” 
w Good Council 

High School
Pani Lana Palewska. prze­

wodnicząca Komitetu Praso­
wego Klubu Matek, szkoły 
“Good Council High School” 
podaj e, że Klub urządza w 
niedzielę, 5 kwietnia, o godz. 
2-ej popołudniu, w audyto­
rium tej szkoły, przy 3900 W. 
Peterson Ave. — “Card and 
Bunco Party”, na którą to 
imprezę zaprasza wszystkie 
członkinie i przyjaciół. Będą 
niekne nagrody. jak żakiet z 
kołnierzem nurkowym,nurko­
we zarękawki, jako pierwsza 
nagroda. Dochód z imprezy 
przeznaczone na cele szkolne.

Dziennik Związkowy poinfor­
muje cię. o wszystkim w jeżyku 

1 ojczystym. Czytaj Go codziennie.

SAMOCHODY

DROBNE

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie duto drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia sa 
bardzo tanie Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700
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Posiedzenie Tow. 
Giewont Gr. 2514 ZNP

Towarzystwo Giewont, Gr. 
2514 ZNP odbędzie swe posie­
dzenie w środę, dnia 1 kwiet­
nia, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali posiedzeń Radio-Halls, 
pnr. 5356 W. Belmont Ave.

Na porządku obrad będą 
sprawy związane z uczcze­
niem 90-letniego Jubileuszu 
naszej Organizacji ZNP, przy­
padającego w bieżącym roku.

Szanownych członków pro­
simy o liczny udział w tym 

• posiedzeniu.
Za Zarząd Grupy: Bona­

wentura Migała, prezes; Ste­
fan Łojan, sekr.

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stow. Domu Polskie go, 
mieszczące się pnr. 11935-7 
Michigan Ave.— zawiadamia 
swoich członków, członkinie, 
delegatów i delegatki o swym 
regularnym posiedzeniu, któ­
re odbędzie się w 3 kwietnia, 
o godz. 8-ej wieczorem. Ma­
my wiele ważnych spraw do 
załatwienia, prosimy o gre­
mialne przybycie. — Z pole­
cenia Zarządu: — Józef Byt­
nar, sekretarz.

Bezpłatne Szczepienia
Bezpłatne szczepienia prze­

ciwko dyfterii, odrze i polio 
udzielane będą począwszy od 
7 godziny wieczorem, w 
czwartek, w Hilliard Homes, 
pnr. 54 W. Cermak rd. Pro­
gram urządzany jest wspól­
nymi staraniami przez Chic. 
Komitet rozwoju urbanistycz­
nego, Chic. Housing Authori­
ty i Radę Zdrowia. Szczepień 
udzielać będą lekarze z Chic. 
Rady Zdrowia.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 1 Kwietnia
Tow. Rzemieślników Polskich, 

Grupa 127 ZNP — odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie w środę, 
Igo kwietnia, o godz. 6:30 wie­
czorem, w sali skarbnika ZNP p. 
Ed. Moskala, pnr. 5639 N. Mil­
waukee Ave. Zarząd przypomina 
o konteście werbunkowym no­
wych członków dla ZNP. Rok 
Jubileuszowy 90-lecia ZNP ma 
stać się rokiem epokowym w hi­
storii Związku, więc zabierzmy 
się wszyscy energicznie do pra­
cy! Ponieważ jest wiele ważnych 
spraw, zarząd prosi wszystkich 
członków i członkinie o liczne 
przybycie z nowymi kandydata­
mi. — Stanisław Woźniak, pre­
zes; Karol Wojtowicz, sekr. prot.

Oddział Ster. No. 46 L.M. w 
dzielnicy Brighton Park odbędzie 
swoje posiedzenie w środę, dnia 
Igo kwietnia, w sali Mono, przy 
Sacramento i 40ta ulica, o godz. 
7:30 wieczorem. Członkowie i 
członkinie są proszone o przyby­
cie na to posiedzenie.

Czwartek, 2 Kwietnia
Oddział Morze No. 57 Ligi Mor­

skiej odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w czwartek, dnia 2go 
kwietnia w' sali Zientek Post., 
5156 S. Ashland ave., o godz. 7:30 
wieczorem. Ważne sprawy do za­
łatwienia. Zarząd prosi o liczne 
przybycie na to posiedzenie.

Klub Logan Square Nr. 3 — 
Właścicieli Domów — zaprasza 
członków na posiedzenie i Świę­
conkę w czwartek, 2go kwietnia, 
do sali zwykłych posiedzeń. — A. 
Leszczyńska, prezeska; P. Dembi- 
cka, sekr. prot.

Krytyka Operacji 
Rdzenia 

Pacierzowego
Dr Ludwig Guttman, bry­

tyjski lekarz i specjalista le­
czenia rdzenia pacierzowego 
i chorych na paraliż skryty­
kował metody leczenia leka­
rzy amerykańskich i innych 
krajów, iż do dziś dnia prze­
prowadzają stare już metody 
ooeracji u częściowych para­
lityków, często czyniąc i c h 
kompletnymi paralitykami. '

Dr Guttman, który jest za- 
'ożycielem centrum leczenia I 
chorób paraliżu w Aylesburv 
w Anglii, oświadczył, iż 85: 
nhocent z leczonych jego me- I 
toda powróciło do pracy, kie-1 
dv studia z 230 pacjentami w 
USA no oneracjach wykaza- | 
łv. iż 31 nrocent straciło na I 
stałe funkcje neurologiczne, | 
a nonrawę wykazało tylko 21 
procent ze zbadanych.

Dr Guttman nazwał meto­
dę operacji rdzenia pacierzo­
wego w Ameryce fantastycz­
ną strata pieniędzy i ludzi. 
Dr Guttman objeżdża teraz 
Stanv Zjednoczone, nawołu­
jąc do tworzenia ośrodków 
’•'czenia rdzenia pacierzowe­
go.

na

• Stacja WEDC

W

o liczne

—Józefa Rzewska

REAL ESTATBLIQUOR STORB

zebraniu omówione zo- 
możliwe wszystkie

zostanie 
dokumen-

organizacji w Manife- 
w dniu 3 maja, w tym

J. B. PALLASCH
I SYNOWIE

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 - 3 po poł. w niedziele

“POLSKA
MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE”
Stacja WOPA

Opera Tosca o ciekawej tre­
ści, bogactwie melodii, królu­
jących po dzień dzisiejszy na 
wszystkich scenach opero­
wych znakomitetgo kompozy­
tora Pucciniego, to arcydzie­
ło dla miłośników śpewu, mu­
zyki.

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

Obchody te organizuje. 
Związek Narodowy Polski od 
dziesiątek już lat w Chicago 
i Prezes Krajowy ZNP mec. 
A.t Mazewski i Przewodniczą­
ca Obchodu Obchodu Kraj. 
Wiceprezeska ZNP I. Wallace 
gorąco apeluje, by tegorocz­
ny Obchód stał się Manifesta­
cją całej Poloni z Chicago i 
okolicy, by był on najwięk­
szym w historii Polonii. Ob­
chód w tym roku zbiega się z 
90 rocznicą istnienia ZNP i 
Związek dołoży z swej strony 
wszelkich starań, by Manife­
stację postawić na najwyż­
szym poziomie.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okręgu 13 ZNP odbędzie 
się we czwartek, dnia 2-go 
kwietnia, o godzinie 7:30 wie­
czorem w sali skarbnika ZNP 
E. Moskala pnr. 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Prosimy o jaknajliczniejszy 
udział, gdyż są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia.

Po posiedzeniu odbędzie się 
tradycyjna Święconka.

Zofia Buczkowska, 
Komisarka Okr. 13 ZNP

Eleonora Tragarz,
Sekretarka.

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

Chicago.
— O godzinie 3.00 po połu­

dniu w sali Lame Technical 
High School (Western i Ad­
dison) odbędzie się Uroczysta 
Akademia dla uczczenia po­
mordowanych i zaprotestowa­
nia przeciwko ludobójstwu, 
zrodzonemu w czasie ostatniej 
wojny i nadal stosowanemu 
przez Rosję.

W Akademii wezmą udział 
wybitni przedstawiciele Polo­
nii oraz innych grup narodo­
wościowych Środkowej Eu­
ropy. Program przygotowuje 
Ref-Ren.

Na zakończenie 
wyświetlony film 
tarny o Katyniu.

Wydział apeluje 
przybycie na te dwie manife­
stacje.

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik
C7.ONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
. L \GIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu 

W kwietniu przypada rocz­
nica wymordowania, na roz­
kaz rządu sowieckiego, czte­
rech i pół tysiąca oficerów 
polskich — jeńców w lasach 
katyńskich.

Z okazji wspomnianej rocz­
nicy Wydział KPA na stan Il­
linois organizuje w dniu 12-go 
kwietnia wielką manifestację 
a mianowicie:

— O godzinie 11.00, w koś­
ciele Pięciu Braci Męczenni­
ków pnr. 4327 S. Richmond 
ave. J.E. Biskup Abramowicz 
odprawi uroczystą Mszę św. 
na intencję pomordowanych. 
Msza poprzedzona będzie pro­
cesją z udziałem pocztów 
sztandarowych, duchowień­
stwa wyznań, do jakich nale­
żeli pomordowani oraz przed­
stawicieli władz i życia spo­
łecznego oraz politycznego w

maść, 
aa

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł. 
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ARmitate 6-1517
MILWAUKEE
czwarl. J—ó po poł

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

STAROKRAJSKA prawdziwa maść 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. silnie roz­
grzewająca. doskonała na przezię­
bienia, na bóle muskularne reu­
matyczne ltd. Nr. 1 doskonała na 
zwichnięcia, złamania, stłuczenia, 
opuchlinę itd. Do nabycia w pol­
skich aptekach. Z dalszych okolic 
wyślijcie Moley Order $3.95 na dwie 
maści, lub $2.45 na jedną 
bez różnicy na numery K.>szt 
C.O.D 60c

MIRROS MEDICINE CO 
2048 W Division St 

Chicago, Ill 60622 

“FRANKIE & TONY 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

Ta ^spaniała opera zosta­
nie wystawiona 18 kwietnia, 
w Aud. Św. Trójcy, staraniem 
Lidii Pucińskiej i Bolesława 
Wolskiego, jeden tylko raz w 
sobotę wieczorem o 7 godzi­
nie. Po raz pierwszy w Ame­
ryce, — w języku polskim.

Dziś podkreślić chcemy opi­
nię o głównej męskiej roli ma­
larza Cavaradossi. Jest to 
bardzo trudna rola pod wzglę­
dem aktorskim wymagająca 
potężnego głosu jakim nieza­
wodnie dysponuje nasz Stefan 
Wicik, “Nasz”, — bo od lat 
zespół “Oper i Operetek”, w 
których Wicik brał udział za­
liczyć się może do wyjątkowo 
szczęśliwego, mając tej miary 
śpiewaka, jakim jest Stefan

Wicik, jeden z niewielu 
polskiej scenie taki tenor.

Wicik śpiewa pięknie, po­
rywając, zniewalając publicz­
ność do entuzjazmu i niemilk­
nących braw. Osiągnął on wy­
żyny śpiewaczego kunsztu, do­
wiódł, że potrafi stać się oz­
dobą każdej operowej sceny.

Jego partnerką w roli — 
“Toski” będzie pierwszorzęd­
na śpiewaczka scen! amery­
kańskich i opery litewskiej 
Prudencja Bickus, ciesząca 
się wspaniałymi recenzjami 
krytyki włoskiej i amerykań­
skiej. Jej piękny dramatycz­
ny sopran znany jest i z wy­
stępów telewizyjnych, przy- 
tem wrodzony czar, wybitne 
walory artysyczne napewno 
zjednają serca naszej publicz­
ności.

Trudną rolę aktorsko i gło­
sowo “Skarpia”, gra Robert 
Smith, który rolę tę kreował 
już na scenach amerykańskich 
a u nas występował w operach 
“Opowieści Hoffmana” i w 
“Madame Butterfly”.

Jerzy Pawlukowski zapre­
zentuje silny głos basowy w 
roli Zakrystiana. — Chór, or­
kiestra, kostiumy, dekoracje, 
sumienna reżyseria Bolesława 
Wolskiego, baczne oko Puciń­
skiej stworzą miły i serdecz­
ny sobotni wieczór dnia 18 
kwietnia, w Audytorium Św. 
Trójcy, - przenosząc widziów 
w krainę emocyjnego świata, 
czasu i piękna muzyki i śpie­
wu ....

Bilety są w: Warszawiance, 
u Słodkowskiego, w Helens 
Market, w składzie wędlin 
Kozłowskiej w Cragen, albo 
zamawiać telefonicznie na nr. 
HUmboldt 6-8399.

Największy wybór 
importowanych wódek 

z Polski: likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 

posiada w Chicago tylko 
popularny skład

LENARD’S 
Liquor House 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-424t 

Chicago Illinois 60622

Z Gminy 2 ZNP
Posiedzenie Gminy 2 ZNP 

odbędzie się w środę. 1 kwiet­
nia, o godzinie 8ej wieczorem, 
w sali szkoły św. Wojciecha 
przy 17ej i Paulina ul.

Bardzo ważne sprawy są do 
załatwienia, prosimy więc 
wszystkich Delegatów i Dele­
gatki o obecność. Będą oma­
wiane sprawy dotyczące roz­
woju i “Święconki”, która się 
odbędzie za kilka tygodni, ter­
min, której podamy później.

Jak wiadomo, kwiecień jest 
miesiącem uczczenia naszego 
prezesa, mec. A. Mazewskie- 
go,—zabierzmy się więc do 
pracy, abyśmy mogli wygrać 
w tym konteście. Prosimy o 
punktualność. Za zarząd Gmi­
ny: M. Dumański, prezes; W. 
Allelujka ,sekr. prot. i fin.

Zebranie
Wydziału Kobiet
Okręgu 13 ZNP

Załatwia wszelkie sprawy realno- 
ściowe Jak kupno, sprzedaż, za­
miana budynków, hipoteki, ubez­
pieczenia ogniowe, od wypadków

Telefon
2871

Ponr wtór
7—9 wlecz Piąt. i Sob 9—5 po ooł 

środa 9—12 w południe

Opera Tosca Już 18 Kwietnia 
w Audytorium Trójcowa

Polonia Cbicagoska w Hołdzie 
Dla Ofiar Katynia

Zebranie Delegatów Organizacji 
W Sprawie Obchodu 3 Maja

Przewodnicząca Obchodu Wiceprezeska ZNP 
I. Wallace Apeluje o Liczny Udział Delegacji 

Na Dzisiejszym Zebraniu
Generalna Przewodnicząca I 

Obchodu Konstytucji 3 Maja, 
Krajowa Wiceprezeska ZNP 
Irena Wallace zaprasza przed­
stawicieli i reprezentantów 
organizacji polonijnych w 
Chicago na zebranie organi­
zacyjne do Obchodu, jakie od­
będzie się w środę, dnia 1-go 
kwietnia b. r., o godzinie 7:30 
wieczorem, w bibliotece ZNP, 
pnr. 1520 W. Division ul.

Wiceprezeska Wallacę, któ­
ra jest Przewodniczącą Wy­
działu Oświaty ZNP, organi­
zującego coroczne Obchody 
3 Majowe apeluje serdecznie 
do wszystkich organizacji o 
jak najliczniejsze przybycie 
na to zebranie i o liczny u- 
dział 
stacji 
roku.

Na 
staną 
szczegóły dotyczące tegorocz­
nego Obchodu.

Dziś Zebranie 
Gminy 41 ZNP

Bardzo ważne posiedzenie 
Gminy 41 ZNP odbędzie się 
dziś w środę, dnia 1 kwietnia, 
o godzinie 8ej wieczorem, w 
sali Del. A. Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton Ave.

Usilnie prosimy wszystkie 
Panie Prezeski, Panów Pre­
zesów, Panie Sekretarki i Pa­
nów Sekretarzy o zapłacenie 
biletów na Jubileusz, aby przy 
drzwiach nie narazić gości na 
nieprzyjemności Ostateczne 
rezerwacje będą przyjmowane 
dziś w środę, Igo kwietnia.

Uprzejmie prosimy o zwró­
cenie nie użytych kontraktów 
i List Patronatów do rozlicze­
nia.—dla Komitetu.

Spodziewamy się prelegen­
ta z Komisji Rozwoju przy 
ZNP, aby podał nam uwagi 
o Konteście Jubileuszowym 
90-lecia ZNP.

Prezes ZNP,, mec. A. A. 
Mazewski. Honorowy Prezes; 
Czesław M. Kościelak, prezes; 
Helena M. Stermińska, sekr.

2 DO 4 UNCJI DZIENNIE. — Pani William Kienast 
trzyma jedno ze swych pięcioraczków w nowojorskim 
Prezbiteriańskim Centrum Medycznym. Wszystkie z nich 
przybywają na wadze od 2 do 4 uncji każdego dnia.

Stefan Wicik
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Surowe Kary la Terror
Prez. Nixon przedłożył Kongresowi pro­

jekt praw przewidujących surowe kary za 
umieszczenie bomby w budynku lub pogróż­
ki wysadzenia w powietrze jakiegoś obiektu. 
Ostatnia fala wybuchów bomb, która spowo­
dowała śmierć kilku osób i poważne szkody 
materialne całkowicie usprawiedliwia ini­
cjatywę Prezydenta.

W swym orędziu do Kongresu prez. Nixon 
trafnie podkreślił, że zamachy bombowe są 
dziełem “politycznych fanatyków, wśród 
których są młodzi kryminaliści pozujący na 
romantycznych rewolucjonistów. Należy ich 
traktować jak potencjalnych morderców, po­
nieważ są nimi w rzeczywistości”.

Prezydent proponuje surowe kary dla 
zbrodniarzy wykonujących zamachy bombo­
we. Za posiadanie lub przewożenie materia­
łów wybuchowych przeznaczonych do niele­
galnego użytku zaleca karę 10 lat więzienia. 
Za podłożenie bomby, której wybuch spowo­
dował zranienie ludzi—20 lat więzienia, a 
gdy podczas wybuchu bomby ktoś stracił ży­
cie—karę śmierci.

Zapewnienie porządku i bezpieczeństwa 
jest jednym z głównych zadań stanów. Prez. 
Nixon, chcąc uniknąć krytyki i oporu skraj­
nej prawicy, zazdrośnie strzegącej “upraw­
nień stanów" zapewnił, że rząd federalny 
nie ma zamiaru pomniejszać roli stanów, lecz 
pragnie im pomóc w wykonaniu zadań. Wie­
le stanów i wielkich miast posiada doskonałą 
policję i biura detektywów, ale zamachowcy 
przybywają z innych stanów, co Utrudnia 
władzom lokalnym dochodzenia i aresztowa­
nie sprawców zamachów. Natomiast władze 
federalne, szczególnie FBI, posiadają swoich 
agentów wśród “rewolucjonistów” i śledzą 
ruchy członków jaczejek “nowej lewicy". 
Bez federalnej pomocy, aresztowanie i po­
stawienie przed sądem zbrodniarzy byłoby 
b. trudne.

Państwo nie może tolerować terroru. Ustrój 
demokratyczny Stanów Zjednoczonych za­
pewnia swobodę wyrażania i propagowania 
myśli oraz zmianę ludzi rządzących. Nie ma 
więc potrzeby uciekania się do gwałtów i 
przemocy. Młodym “rewolucjonistom” w 
służbie wrogów Ameryki i wolności zbyt 
długo pozwalano na.zakłócanie spokoju i za­
grażanie bezpieczeństwu państwa. Najwyż­
szy już czas, ażeby władze wykazały zdecy­
dowanie w obronie praworządności i demo­
kracji. Kongres nie powinien zwlekać, lecz 
jak najprędzej uchwalić projekt prezydenta 
Nixona.

JAN r. KRAWIEC, Editor-in Chief 
Phone: AU Departments BRunswick 3-8700 

JÓZEF H. GAJDA, Manager

Codziennie 1 Sobotnie
Rocznie (year) >32.00 
Półroez. (6 mo«.) 13.00
Kwartał (3 mos.) 1.00
Na "Standach” (News-Stands) — pojedyńczy

Numer Codziennie (Single Daily Cepy).... lOe
Na “Standach" (News-Stands)—pojedynczy 

Numer Sobotni (Singl* Saturday Copy).15e

Telephone to City Editor before ( AM. 
BRunewlek 8-8707 

Rękopisów i fotografii Redakcja nie swraea.
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Wysyłany przez Pocntę 
Poza Granice Chicago 

w U. S. .
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) >15.00 
Półroez. (6 nr. os.) 1.00 
Kwartał (3 mos.) 5.50 
Mieelęcz. (1 me.) 2-75 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) >8.00 
Półroez. (6 mos.) >.?> 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago 

i w Kanadzie 
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) >18.00 
Półroez. (6 mos.) #.50 
Kwartał (3 moc.) 8.00 
MiMlęez. (1 mo.) 2 75 

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) >6 50 
Półroez. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 3.50

DO INNYCH KRAJÓW
Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (year) 38 00 
Półroez. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

Współczesna Kuba
Redaktor tygodnika “Look” Attwood do­

tarł via Meksyk na Kubę i w swej relacji 
podaje sporo interesujących spostrzeżeń. Oto 
n. p. w użyciu są tam popielniczki z alumi­
nium z napisem: “Zrobione z samolotu U.S., 
zestrzelonego w Wietnamie”.

Kuba kosztuje Sowiety co najmniej milion 
dolarów dziennie i stała się dla Sowietów 
tym, czym długo była dla Stanów Zjedno­
czonych Formoza: kosztownym utrzyman- 
kiem, którego nie można opuścić.

Pieniądze mają tam małą wartość, ponie­
waż podstawowe potrzeby — zracjonowana 
żywność (racja mięsa wynosi % funta ty­
godniowo), odzież, mieszkanie, opieka lekar­
ska i nawet śluby, pogrzeby i rozmowy tele­
foniczne są bezpłatne. Stanie w ogonku jest 
narodowym obyczajem, ścinanie trzciny cu­
krowej obowiązkiem. Samochody są zlep­
kiem wszelkich możliwych części zapaso­
wych. Nie ma ani “mini-skirts” ani kudła­
tych fryzur, natomiast widzi się odpadający 
z tablic lakier, potłuczone Szyby, niesprząt* 
nięte śmiecie i więcej portretów przywód­
ców Półn. Wietnamu i Chin, niż Fidela 
Castrę.

W hotelu Habana Libre (dawniej Hilton) 
służba nie przyjmuje napiwków i nie ma go­
rącej wody skutkiem braku części zapaso­
wych do amerykańskiego kotła. W dwóch 
najlepszych restauracjach posiłek z algier­
skim winem kosztuje około $25, w barze bu­

telka miejscowego piwa $1. W sklepie z pa­
miątkami można dostać rosyjskie szachy z 
plastyku i kieszonkowe antologie rosyjskich 
poetów.

W rozmowach z cudzoziemcami Kubań- 
czycy są swobodni. Twierdzą, że lubią Ame­
rykanów, ale nie rząd U. S. Że bogactwo 
U. S. pochodzi z eksploatacji Ameryki Ła­
cińskiej. Powiada któryś z Kubańczyków: 
“Formalnie oczywiście jesteśmy wdzięczni 
Rosjanom, ale bliżsi się nam Amerykanie”.

Po stronie Fidela Castro są ludzie młodzi, 
energiczni, intelektualnie bierni i pochodzą­
cy z rodzin ubogich. Jest ich co raz więcej, 
setki tysięcy bowiem przeciwników rewolu­
cji uciekło, a około 3,500 wyjeżdża co mie­
siąca samolotami do Miami. W rafinerii cu­
kru powiada jeden z majstrów: “Od rewolu­
cji mam stałą pracę, bezpłatne mieszkanie, 
płatne wakacje, bezpłatną opiekę lekarską 
i córkę na uniwersytecie, choć sam nie skoń­
czyłem nawet szkoły elementarnej”.

Kubańczycy nie unikali spotkań i rozmów 
z autorem reportażu. Wyjątkiem był nun­
cjusz papieski, podobno sympatyk reżymu. 
Wszystkie telefony do jego kancelarii pozo­
stały bez odpowiedzi.

Podobnie jak w Jugosławii można kryty­
kować rząd lub żartować z niego.Represje są 
surowe, ale rzadsze, odkąd ustała obawa 
przed amerykańską inwazją. Nie ma nowej 
uprzywilejowanej klasy komunistycznych 
biurokratów, jak w krajach Wschodniej 
Europy. Nie ma obawy, że pewnego dnia 
wtargną sowieckie czołgi, jak wtargnęły do 
Czechosłowacji, choć Rosja może wstrzymać 
swą pomoc.

Liczba sowieckich “doradców” zmalała, a 
ci, którzy są, żyją w zupełnej izolacji. Więk­
szość Chińczyków wyjechała, gdy wykryto 
jakieś oszustwa w dostawie chińskiego ryżu.

Normalizacja stosunków U. S. z Kubą nie 
jest wykluczona, choć byłaby powolna i stop­
niowa. Ze stanowiska Kuby przeszkodami są 
wojna w Wietnamie i baza Guatanamo, na­
tomiast stroną pozytywną byłaby zmniejszo­
na zależność od ZSSR.

Co się stanie w razie śmierci Fidela Castro? 
Do roku 1965 byłaby to katastrofa, obecnie 
Kuba ma już sporo ludzi przygotowanych do 
przejęcia władzy. Prawdopodobnie byłaby to 
dyktatura wojskowa, kierowana przez Raula 
Castro.

INNI PISZĄ:
Handlowe Macki Rosji

NOWY ŚWIAT. — Finansowe koła zacho­
dnie donoszą ostatnio o wzmożonej sowiec­
kiej akcji “sondującej” możliwości zawarcia 
nowych umów handlowych — z Wielką Bry­
tanią, Francją i Niemcami zachodnimi—ja­
kie polegać miałyby na udzieleniu przez te 
kraje długoterminowych kredytów na zakup 
produktów lekkiego przemysłu wzamian za 
(późniejsze) dostawy sowieckich rud metalo­
wych i mineralnych.

Jak więc cynicznie określił to jeden z ko­
mentatorów paryskich, zasadnicza koncepcja 
tej oferty przypomina nieco handlowe ogło­
szenia amerykańskie — “pożyczcie nam pie­
niądze dziś, a za to dostaniecie jutro naszą 
miedź.

Zdaniem innych obserwatorów Rosja za­
mierza nie tylko zakupić poważną ilość ar­
tykułów, jakich domagają się coraz natar­
czywiej jej wewnętrzni konsumenci, ale też 
wyposażenie przemysłowe, jakie zezwoliłoby 
jej na wewnętrzną produkcję tych pożąda­
nych towarów, a więc na uniezależnienie się 
w przyszłości od ewentualnego importu z za­
granicy dla utrzymania znośnego poziomu 
życia w kraju.

Możliwe są w tej dziedzinie najróżnorod­
niejsze kombinacje — przy czym nie można 
zapominać o możliwości, że Kreml wywija 
po prostu przed nosami ewentualnych eks­
porterów zachodnich tą “kiełbasą” obiecy­
wanych wielkich kontraktów w myśl stare­
go powiedzenia Lenina, twierdzącego, że je­
żeli ogłosi konkurs na stryczki dla wiesza­
nia kapitalistów, w ogonku stawać będą 
przedstawiciele kapitalistycznych firm, aby 
ubiegać się o zamówienia na takie szubie- 
niczne sznury na własną szyję.

Takie realistyczne podejście Moskwy do 
zagadnień handlowych mają widocznie na 
myśli ci — nieliczni zresztą — zachodnio­
europejscy komentatorzy, ostrzegający, że 
spotęgowana polityczna inicjatywa sowiecka 
na polu handlowym może mieć na celu albo 
storpedowanie przystąpienia Wielkiej Bry­
tanii do Wspólnego Rynku Europy zachod­
niej, albo przynajmniej wytargowanie od tej 
organizacji pewnych wiążących (choćby je­
dnostronnie) umów zanim dojdzie do posze­
rzenia tej zachodniej wspólnoty, która od 
dawha jest solą w oku ekonomistów Korne- 
konu i Kremla.

To i Owo
Wampirowe nietoperze znajdują się w każ­

dym państwie Centralhej i Południowej 
Ameryki, jak i na wyspie Trinidad, jak po­
daje wydawnictwo “National Geographic.”

Jeden z koncernów brytyjskich zastosował 
zupełnie nowy sposób lakierowania samo­
chodów. Samochód, dachem w dół, zanurza­
ny jest na 4 minuty w wannie zawierającej 
lakier, przez którą przepuszczany jest prąd 
elektryczny. Przepływ prądu powoduje po­
dobno idealne równomierne i gładkie rozlo- 
żWiie lakieru.

“Biały Kapitan”, Historia Fascynująca, Lecz 
Prawdziwa. — Jak Kpt. Rybicki Wywoził 
z Polski Na Zachód Rodziny Żołnierzy 
Ii-go Korpusu. — Tajemnica Skarbów Po­
tockich. —

W latach 1945-46 szeptem o- 
powiadano w Polsce o tajem­
niczym “Białym Kapitanie” z 
francuskiej Legii Cudzoziem­
skiej, który w brawurowy 
sposób wywozi przez żelazną 
kurtynę całe transporty ro­
dzin polskich oficerów pozo­
stałych na Zachodzie. Powo­
dzenie jednak zwykle jest 
wrogiem ostrożności. Za nie­
zbyt wysoką opłatą—jak po­
daje polski tygodnik — Ry­
bicki podjął się wywiezienia z 
Polski skarbów Potockich, 
wśród których znajdowało się 
wiele cenych pamiątek histo­
rycznych. Powinęła mu się 
noga, nastąpiła “wsypa”. 
“Biały Kapitan” znalazł się w 
piwnicach Ministerstwa Bez­
pieczeństwa przy ul. Koszy­
kowej w Warszawie. W roku 
1970, siedząc w tych samych 
piwnicach znalazłem na ścia­
nie celi podpis hr. Andrzeja 
Potockiego, a koledzy—współ 
więźniowie opowiadali mi nie­
zwykłe historie o wyczynach 
“Białego Kapitana”. Nic więc 
dziwnego, że z wielkim za­
interesowaniem przeczytałem 
artykuł Stanisława Wałacha 
w Życiu Literackim, pt. “Bia­
ły Kapitan wywozi skarby”. 
Ponieważ wiele rodzin byłych 
żołnierzy ligo korpusu zna­
lazło się na Zachodzie, już w 
roku 1946, właśnie dzięki po­
mocy “Białego Kapitana”, po­
niżej zamieszczam w skrócie 
artykuł z Życia Literackiego. 
Ze względu na perspektywę 
łat, fakty — jak mi się wydaje 
— zostały podane zgodnie z 
rzeczywistością. Naświetlenie 
ich jednak jest takie, jakie 
może być w piśmie drukowa­
nym w Polsce.• • ♦
Żona Petlury

Stefan Rybicki był synem 
radcy sądowego ze Lwowa. 
Urodził się w roku 1903. W 
1925 roku decyduje się na 
emigrację do Francji. Po 
przyjeździe do Tulonu zgłasza 
się do Legii Cudzoziemskiej.

Pierwsze dwa lata upływają 
mu na służbie w Algierze i 
Maroku, następne dwa lata w 
Syrii. Potem już jako oficer 
wywiadu i oficer do specjal­
nych zleceń ambasady fran­
cuskiej przebywa na Mada­
gaskarze, w Indochinach, Sy­
jamie, na pograniczu Chin i 
Tybetu, dociera na Tajwan i 
do Singapuru. Działa również 
i w Iranie, i we wszystkich 
prawie państwach arabskich.

Wybuch wojny z Francją 
zastaje go w Algierze. Jedzie 
do Norwegii. Lata 1942-1944 
spędza na terenie Anglii w 
sztabie gen. de Gaulle’a. Po­
dobno, aczkolwiek nie ma co 
do tego pewności, pełnił sze­
reg ważnych i niebezpiecz­
nych misji na terenach oku­
powanej Francji; miał prze­
bywać również w Szwajcarii 
i w Niemczech. W czerwcu 
1944 roku z wojskami alianc­
kimi ląduje w Normandii.

W 1945 roku Bybicki zostaje 
wezwany do Frankfurtu nad 
Menem. Otrzymuje swoje 
pierwsze zadanie. Ma przy­
wieźć z Warszawy żonę mjra 
Petlury. .

Zaopatrzony w fałszywe do­
kumenty repatriacyjne Stefan 
Rybicki (jako sierż. Andrzej 
Żuk) jedzie przez Pragę i Cie­
szyn do Warszawy. Odnajduje 
żonę mjra Petlury i przewozi 
ją bezpiecznie do Frankfurtu 
nad Menem. Zadanie to wyko­
nał szybko i bezbłędnie.

Po odebraniu 200 dolarów 
tytułem wynagrodzenia Ry­
bicki przedstawiony został in­
nemu wyższemu oficerowi. 
Był nim Amerykanin — płk 
Barabas, szef dla wyjątko­
wych zadań Kwatery Głów­
nej USA.
Nowa Misja 
“Białego Kapitana”

Płk Barabas zaproponował 
mu następny wyjazd do Pol­
ski. Zadanie polegało na prze­
wiezieniu przez granicę 
dwóch kobiet: znanej dzia­
łaczki Niedziałkowskiej i hra­
bianki Łosiówny. Tak jak i 
poprzednio, miał przygotowa­
ne nielegalne dokumenty. 
Przekraczając granicę czuł się 
już pewniej, posiadał bowiem 
pełnomocnictwa dowództwa 
Legii Cudzoziemskiej upoważ­
niające do przeprowadzenia 
rekonesansu w kwesti repa­
triacji polskich żołnierzy z Le­
gii Cudzoziemskiej. Był więc 
osobistością oficjalną i jechał 
w białym mundurze legioni­
sty.

I Wyznaczone zadanie wyko- 
I nał. Sprowadził obie kobiety i 
' 20 stycznia 1946 roku złożył

sprawozdanie ze swej podróży 
w Głównej Kwaterze Armii 
USA we Frankfurcie nad Me­
nem.

Odtąd funkcja Rybickiego 
miała polegać na kompletowa­
niu i przeprowadzaniu trans­
portów z Polski do Niemiec 
według otrzymywanych list.

Wszystko zostało przygoto­
wane w sposób bezgłędny i 
fachowy. Fałszywe dokumen­
ty podróży, na podstawie któ­
rych Rybicki miał przewozić z 
Polski rzekomych obywateli 
francuskich, drukowane były 
w amerykańskiej jednostce 
we Frankfurcie. Rybicki uzy­
skał pełną swobodę działania, 
nieograniczony kredyt finan­
sowy oraz całkowitą pomoc ze 
strony amerykańskich i fran­
cuskich oficerów łączniko­
wych. Nie zapomniano rów­
nież o zaopatrzeniu go w fał­
szywe pieczątki konsulatu 
francuskiego z siedzibą w 
Krakowie.

Przed wyjazdem z Niemiec 
otrzymał dokumenty umożli­
wiające swobodne poruszanie 
się po całej Czechosłowacji. 
Za kilka tysięcy papierosów 
amerykańskich uzyskał też 
zezwolenie organizowania na 
terenie Czechosłowacji trans­
portów kolejowych dla po­
trzeb rzekomego francuskiego 
Czerwonego Krzyża.
Technika Przerzutów

W właściwą sobie energią 
Rybicki przystąpił do działa­
nia. Sutą opłatą przekupiony 
został dowódca polskiej straż­
nicy w Marklowicach, por. 
Aleksander W. oraz celnik, 
Franciszek G. Również dy­
żurny stacji kolejowej w Pe- 
trowicach czeskich pamiętał 
o hojnym i bogatym kapita­
nie, dla którego opłaciło się 
mieć w pogotowiu wagony ko­
lejowe.

Technika przerzutów do sa­
mego końca działalności Ry­
bickiego pozostawała niezmie­
niona: uciekinierzy wsiadali 
w Krakowie do samochodów, 
przekraczali granicę w Mar­
klowicach, dojeżdżali do cze­
skich Petrowic i tu przesiadali 
się do wagonów zarezerwo­
wanych dla francuskiego 
Czerwonego Krzyża.

Bazą kontaktową Rybickie­
go był w tym czasie Hotel 
Francuski w Krakowie oraz 
rstauracja “Wesoły Kącik”. 
Tam Rybicki spotykał swoich 
podopiecznych, tam odbierał 
od nich zdjęcia oraz wyzna­
czoną opłatę. Kanał przerzu­
towy działał sprawnie.

W lipcu 1946 roku, podczas 
kolejnego pobytu w Norym­
berdze, Rybicki został skon­
taktowany z hr. Adamem Po­
tockim. Hrabia zdecydował 
się zorganizowanym przez 
Rybickiego kanałem wywieźć 
z kraju swoje zbiory, zdepo­
nowane chwilowo w zabudo­
waniach klasztornych oo. ka- 
medułów na Bielanach w 
Krakowie. Zaoferował Ry­
bickiemu wynagrodzenie w 
wysokości 3 tysięcy dolarów.
U.B. Na Siadach “Kapitana”

Tymczasem w Polsce dzia­
łalność Rybickiego od pewne­
go już czasu wydawała się 
władzom mocno podejrzana. 
Postanowiono bliżej przyjrzeć 
się osobie wytwornego kapi­
tana. Sprawa otrzymała kryp­
tonim “Biały Kapitan”.

Pierwszym, który wpadł na 
trop Rybickiego, był ppor. 
Bolesław W. Oficer ten, odpo­
wiedzialny za odcinek gra­
niczny w rejonie Cieszyna, 
wtajemniczył częściowo w 
swoje podejrzenia dowódcę 
strażnicy WOP, por. Aleksan­
dra W., człowieka, który — 
jak pamiętamy — pozostawał 
na usługach “Białego Kapita­
na”. Ale o tym ppor. Bole­
sław W. wówczas jeszcze nie 
wiedział.
Skarby Potockich

Pierwsza rozmowa, którą 
Rybicki przeprowadził z hr. 
Andrzejem Potockim — sy­
nem hr. Adama — w pałacu 
przy ul. Brackiej w Krakowie, 
nie dała jednak wyników. Wa­
runki postawione przez hra­
biego Andrzeja były nie do 
przyjęcia, uwłaczały godności 
osobistej “Białego Kapitana”. 
Hrabia Andrzej, postawił 
sprawę jasno: .zbiory mogą zo­
stać wywiezione tylko i wy­
łącznie pod kontrolą dwóch 
zaufanych konwojentów hra­
biego. Mało tego — koszty ich 
przejazdu miał pokryć z oso­
bistych funduszy pan kapitan.

To oznaczało nie tylko brak 
zaufania, ale prawie policzek. 
Sprawa ta przestała intereso­
wać Rybickiego, mimo iż

Na Kanwie Rozmów 
Warszawa - Bonn

(FEI) — Od szeregu tygo­
dni społeczeństwo polskie śle­
dzi z dużym zainteresowa­
niem przebieg rozmów mię­
dzy przedstawicielami rzą­
dów PRL i NRF, które z 
przerwami kontynuowane są 
w Warszawie zarówno jeśli 
chodzi o normalizację stosun­
ków politycznych między 
Polską i Niiemcami Zachod­
nimi, jak również w sprawie 
zawarcia długoterminowej u- 
mowy handlowej. Radio War­
szawa (15.3.) informowało, że 
“opinia publiczna z zadowole­
niem odnotowała fakt rozpo­
częcia rozmów między rząda­
mi NRF a rządami Związku 
Radzieckiego, NRD i Polski. 
Wraz z objęciem w NRF wła­
dzy przez koalicję partii so­
cjaldemokratycznej i liberal­
nej — stwierdza Radio War­
szawa — wzrosła szansa na 
dojście do głosu sił gotowych 
traktować w sposób reali­
styczny obecną sytuację eu­
ropejską.”

Pierwsza faza rozmów poli­
tycznych między przedstawi­
cielami PRL i NRF rozpoczę­
ła się jak wiadomo 5 lutego 
b.r. w Warszawie i trwała 
dwa dni. Przed przyjazdem 
delegacji NRF dzienniki sto­
łeczne (m. in. “Życie Warsza­
wy” 1.3.) pisały: “Kontaktów 
politycznych jakie mają obec­
nie miejsce między Warszawą 
i Bonn, nie można oceniać ja­
ko fragmentarycznej rozgryw­
ki podjętej przez dyplomację 
polską z myślą o osiągnięciu 
takich czy innych taktycz­
nych celów. Chodzi o sprawę 
fundamentalną. Chodzi o osta­
teczne uregulowanie proble­
mów wynikających z niemie­
ckiej agresji na Polskę rów­
nież z drugim państwem nie­
mieckim. Platformą takiego 
uregulowania — pisze “Życie 
Warszawy” — może być tyl­
ko uznanie naszej granicy za­
chodniej przez NRF podobnie 
jak to uczyniła NRD w ukła­
dzie zgorzeleckim.”

Po pierwszej fazie rozmów 
prasa warszawska ogłosiła 
krótki komunikat agencji 
PAP (m. in. “Trybuna Ludu” 
7.2.), który informował, że 6 
lutego “w drugim dniu wy­
miany poglądów na tematy 
polityczne pomiędzy przed­
stawicielami rządów PRL i 
NRF: wiceministrem Spraw 
Zagranicznych PRL — Józe­
fem Winiewiczem i sekreta­
rzem stanu w MSZ NRF —■ 
Georgem F. Duckwitz’em roz­
mowy zostały zakończone. W 
rozmowach uczestniczyła gru­
pa doradców i ekspertów obu 
stron. Rozmowy były prowa­
dzone w sposób bezpośredni i 
rzeczowy. Obie strony uzgo­
dniły, że rozmowy będą kon­
tynuowane w Warszawie w 
drugim tygodniu marca b.r." 
Trzecia Faza
Rozmów w Kwietniu

Zgodnie z tymi zapowie­
dziami druga faza rozmów

rozpoczęła się 9 marca. “Pod­
czas trzydniowych spotkań — 
jak podało Radio Warszawa 
(15.3.) — dokonano rzeczowej 
wymiany poglądów w spra­
wie podstaw normalizacji 
wzajemnych stosunków. Wy­
miana poglądów — stwierdza 
Radio — będzie kontynuowa­
na w drugiej połowie kwiet­
nia, b.r.” Należy się spodzie­
wać, że w odróżnieniu od 
pierwszej fazy rozmów pod­
czas której nastąpiła wymia­
na poglądów obu stron, druga 
i trzecia faza dotyczy zagad­
nień konkretnych, między in­
nymi — znalezienia odpowie- 
d n i e g o sformułowania w 
sprawie granicy na Odrze i 
Nysie Łużyckiej. Już bowiem 
przed podjęciem rozmów w 
lutym b.r. niektóre dzienniki 
warszawskie oraz radio (1.3.) 
stwierdzały m. in.: “Fakt — 
pisało “Życie Warszawy” (1. 
3.) — że rozmowy doszły do 
skutku w oparciu o propozy­
cję polską sformułowaną wy­
raźnie i bez żadnych niedo­
mówień, iż strona zachodnio- 
niemiecka przyjęła uznanie 
naszej granicy zachodniej za 
fundament kontaktów z Pol­
ską oraz że zna ich cel. Nikt 
nie może twierdzić, że strona 
polska zwabiła przedstawicie­
li NRF do Warszawy obietni­
cą choćby cienia jakichkol­
wiek koncesji."

Po ostatnich rozmowach z 
delegacją rządową NRF w 
Warszawie w jednej z audy­
cji “Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarodowych”) 
Radio Warszawa (15.3.) in­
formowało, że “podczas pu­
blicznego wystąpienia w Du­
isburgu kanclerz NRF Brandt 
oświadczył, iż w rozmowach 
z Polską nie chodzi o wy- 
sprzedaż, ponieważ nie można 
rezygnować z tego czego się 
zupełnie nie posiada. Pojęcie 
owej wysprzedaży — stwier­
dza Radio — odnosiło się do 
problemu uznania granicy na 
Odrze i Nysie, przeciwko cze­
mu występują zgodnie koła 
opozycyjne i rewizjonistyczne 
w NRF.”

Wióra Spod Pióra
TERAPIA

.... Wirus Hongkong zaatakował 
również żyjących na pustyniach 
Beduinów. Oto środki, którymi 
leczą grypę: przemywanie nosa 
sokami z cytryny, cebuli, mydlaną 
wodą i kilkoma kroplami nafty, 
przyjmowanie do nosa sproszko­
wanego pieprzu, lub gorącej soli, 
wdychania oparów z rozgrzanego 
cukru i musztardy.

Bduini twierdzą, że ich leki są 
znacznie skuteczniejsze od euro­
pejskich.

Kto ma wytrzymały nos niech 
spróbuje.

* <-• ♦
MYŚLI

“Łatwiej jest Miegalisować błę­
dy, niż się ■ nich wycofać.” 

(Chamfort)

GŁOSY CZYTELNIKÓW
OD REDAKCJI:

Anonimowych listów nie nmiesaciamy. Autor może 
podpisać swój list pseudonimem , ale musi podać do wiado­
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
i usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie a podwójnym odstępem 
I na jednej stronie kartki.

W Sprawie Obchodów 3-cio Majowych
Tak jak w latach poprzednich 

tak i w tym roku ZNP organizuje 
Paradę 3-cio Majową do pomnika 
Kościuszki. Przewodnicząca ob­
chodu wiceprezeska ZNP pani 
Irena Wallace "gorąco apeluje by 
tegoroczny obchód stał się mani­
festacją całej Polonii z Chicago i 
okolicy.” Mimo że obchód ten or­
ganizowany jest przez ZNP, udział

obiecane wynagrodzenie było 
znaczne.

W tym czasie ważniejsze dla 
niego było bezpieczne prze­
prowadzenie kolejnego trans­
portu. Dwukrotnie już jego 
graniczni pomocnicy odwoły­
wali. termin wyjazdu. W poło­
wie sierpnia 1946 roku trans­
port przekroczył wreszcię gra­
nicę, omijając posterunek gra­
niczny w Marklowicach. Bez 
pieczną drogę wskazali por. 
Aleksander W. i celnik Fran­
ciszek G.

Część ludzi z transportu do­
tarła do Norymbergi. Dalsze 
grupy pojechały do Meppen, 
obozu przechodniego.

Ale tym razem w Niem­
czech Rybicki spotkał się z 
chłodnym przyjęciem. 
Zwierzchnicy nie ukrywali, że 
bardziej od przywiezionych 
ludzi oczekiwali zbiorów Po­
tockich. I po raz wtóry kpt. 
Bybicki otrzymał wyraźne i 
jednoznaczne polecenie przy­
wiezienia zbiorów Potockich.

Dalszy ciąg w jutrzejszym
Kalejdoskopie

w nim winny wziąć również i Zje­
dnoczenie Polsko-Rzymsko-Kato- 
lickie, różne bractw* parrafil po­
lonijnych z chorągwiami, szkoły 
parafialne itp. organizacje. Na­
deszły czasy, że narodowy byt Po­
lonii został zagrożony i b. dobrze 
jest, że mamy Związek Narodowy 
Polski, pod którego skrzydłami 
można manifestować w kulturalny 
sposób. Mimo, że czas krótki, 
można jeszcze zmobilizować po­
ważne siły. Bezruchem nikt jesz­
cze niczego nie dokonał. Kościu­
szko czeka na swych wyznawców 
wolności i sprawiedliwości dla 
Polski. Niech duch Kościuszki 
ożywi szeregi polonijne a wów­
czas i inni wrogowie narodu pol­
skiego inaczej będą się odnosić do 
nas, bowiem prawdziwego ducha 
czynu nawet zapora atomowa nie 
jest w stanie złamać. Solidarne 
występowanie Polonii w podob­
nych manifestacjach niech będzie 
świadectwem, że Polonia z ukła­
dami jałtańskimi względem Polski 
się nie zgadza. Rząd amerykański 
również dużo dobrego może zdzia­
łać dla niepodległości Polski. Jak 
dotychczas, jesteśmy świadkami 
zdrady i planowanego nowego lu­
dobójstwa na narodzie polskim. 
Domagajmy się więc, zbiorowo, 
słusznych praw dla niepodległego 
bytu narodu i państwa polskiego.

Tym, co ostatnio nie oglądali 
pomnika Kościuszki pragnę do­
nieść. że ktoś potrafił włożyć w 
ręce Kościuszki cugle jego konia, 

j Że też nikt tego nie zauważył.
Stefan Kowalik

1 1338 NT. Campbell Ave.
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Sports Section

District 12 P.N.A. Mens And 
Ladies Bowling Tournament

Council 79 PNA 
Will Hold

A Dinner Dance
Council 79 PNA is sponsoring 

a Dinner Dance on Saturday, April 
11th, at PFC Ted Stempien VFW 
Hall, 4235 West 47th St. Dinner 
served at 7:00 P.M. The “Harmony 
Kings” orchestra will provide the 
music.

Edmund Desecki, Tournament Chairman
The PNA Sports-Y o u t h 

Committee thru its chairman 
announces that the Annual 
District 12 PNA Bowling 
Tournament will be held on 
Sunday, April 5, 1970 at 1:00 
P.M.

The host for the tournament 
this year will be Council 139 
PNA. The tournament will 
be held at the Archer-Kedzie 
Lanes, 4300 S. Kedzie Ave.

The Councils participating 
in the tournament are —• 
Men’s — 2, 39, 87.123, 139 and 
143. Ladies — 2, 39, 123, and 
143.

Thomas Paczyński is the 
Commissioner of Dist. 12 
PNA, Helen Ora wiec is the 
Lady Commissioner of Dist. 
12 PNA and Edmund Desecki 
is the Tournment Chairman, 
and Chairman of PNA Dist. 
12 Sports Committee.

Joseph H. Gajda, prexy of Coun” 
cil 79 PNA, and chairman Ignacy 
Bugajski, invite all PNA Groups 
affiliated with Council 79 to join 
in the festivities.

A cordial invitation is also ex­
tended to all our readers.

Advocates Society 
Announces Its 
Święconka

The Advocates Society will hold 
its annual “Święconka”, Saturday 
— April 4, at Lions Ballroom — 
4300-4312 W. North Ave., Chicago, 
Illinois.

Cocktails — from 3:30 P.M. to

Dr. And Mrs. Arthur P. Coleman 
Speak In Cleveland, Ohio
Saturday Afternoon, April 4

The Department of Slavic and 
East European Languages at Case 
Western Reserve University in 
Cleveland announces two public 
lectures, in English, on Polish 
culture by America’s two out­
standing scholars of Polish history 
and language, Dr. Arthur P. Cole­
man and Mrs. Marion M. Coleman.

The lectures are scheduled for 
Saturday afternoon, April 4, be­
ginning at two o’clock, in Craw­
ford Hall, Room 13, on the Case 
Western Reserve University 
campus, 10900 Euclid Avenue, 
Cleveland.

Professor Arthur P. Coleman 
will speak on Americans who have

studied the Polish language. Mrs. 
Marion M. Coleman will discuss 
the life and career of the famous 
Polish actress, Madame Helena 
Modjeska, who played in the 
United States from 1877 to 1907.

Refreshments will be served in 
the intermission between the two 
lectures. Admission is free, and 
all those interested’ in the Polish 
language and culture are invited 
to come. The sponsors of the 
Colemans’ visit hope to make it 
a memorable occasion not alone 
for Case Western Reserve Univer­
sity but also for the Polish-Ameri­
can community of Cleveland and 
other parts of Ohio.

Who Will Be In This

9:15 P.M.
Dinner — Polish sausage, saur- 

kraut, roast beef, mushroom 
gravy, fried chicken, ham julienne, 
colored eggs — A Święconka Ban­
quet served at 9:15 P.M.

Liquid Refreshments at each 
table during dinner.

You will dance to the music of 
Anton Kawalkowski and his or­
chestra until 2:»0 A.M.

Free parking — large area on 
Lowell Ave.

Reservations to be assigned on 
a first-come, first-served basis.

Committee: Honorary Chair­
man — Hon. Eugene L. Wachow­
ski; President — Edmund A. Go­
dula; Stephen A. Kubiatowski, 
Chairman — 685-4341; Edward P, 
Wisowaty, Co-Chairman — CE 6- 
4455; Stanley Jakala, Co-Chair­
man — 788-5733; Mitchell P. Ko- 
belinski, Publicity — 867-6600.

Year's Pennant Race?
New York. (UPI) — The St. 

Louis Cardinals are rattier con­
fused and it’s perfectly under­
standable.

On logic alone they should be 
getting ready to defend their 
world championship right about 
now. A year ago everybody made 
them automatic winners before 
the baseball season even opened.

Why not? They had the best 
looking club in both leagues, they 
had all the horses, and they had 
won breezing by nine big lengths 
the season before, hadn’t they? 
Who was gonna beat ’em, Mon­
treal or the Mets? ’C’mon now.

Philadelphia and Kansas City 
can be the major surprises and 
the Mets, Detroit and Minnesota 
the big flops.

We look for Baltimore to win 
in the American League East 
again, Oakland in the West, Pitts­
burgh in the National League 
East and Los Angeles in the West. 
Baltimore and Pittsburgh would 
be the pennant winners and if that 
still doesn’t take you far enough, 
we like the Pirates to wind up 
with the grand prize.

Down-tbe-line choices look this:
AMERICAN LEAGUE
EaM

1. Baltimore
2. Boston
3. New York
4. Cleveland
5. Washington
6. Detroit

West
1. Oakland
2. Kansas City
3. Minnesota
4. California
5. Chicago
6. Seattle and/or

Milwaukee
NATIONAL LEAGUE
East

1. Pittsburgh
2. Philadelphia
3. New York
4. Chicago
5. St. Louis
6. Montreal

West
1. Los Angeles
2. Houston
3. Cincinnati
4. Atlanta
5. San Francisco
6. San Diego

Why am I getting so overheated 
about the Pirates?

Well, I’m not going to bpre you 
talking about their hitting. It 
was the best in the universe last 
season and could easily be better 
this year.

The Phillies also have a great 
many more things going for them 
this year than last.

The Mets actually look better 
with Joe Foy, Ray Sądecki and 
that tremendous pitching of theirs.

Leo Durocher could find out 
something he already knows. 
Namely, clubs that fall down don’t ’ 
always get right back up again, • 
The Cubs may finish higher than ; 
the Cards though. Montreal’s im- , 
proved but not enough to get out I 
of the cellar.

20th ABC Masters 
Tournament Filled 
There are no more openings in 

the 20th annual ABC Masters 
tournament, according to entries 
manager Mike Ewbank. He is 
developing a waiting list and can 
be contacted at ABC tournament J 
headquarters in Knoxville. The ’ 
tournament will be held there. ' 
May 9-13. j

In case you didn’t notice, the 
Dodgers nearly stole the whole 
bowl of sugar in the NL West 
last year and fizzled only near 
the wire.

Houston may give everybody a 
fit, especially with 19-year-old 
natural John Mayberry. The Reds, 
Braves and Giants all have enough 
hitting, but not enough pitching. 
Ron Reed’s incapacity has to hurt 
Atlanta. San Diego, as the college 
football coaches say, is in a build­
ing process.

AMERICAN LEAGUE
Over in the American League, 

Baltimore was the best club I 
saw in Florida with Boston only 
a shade behind. If Jose Santiago 
and Jim Lonborg both come back, 
then the Red Sox will make it 
rough for the Orioles.

The Yankees and Indians look 
better than last year but the Sen­
ators’ pitching could trip them 
up. Maybe it’s because of Denny 
McLain, but the Tigers seem to 
be walking around as if they for­
got something and can’t remem­
ber what it is.

Oakland has enough talent to 
win and Charlie Finley will tell 
you that himself. That’s the 
trouble. Charlie ought to let John 
McNamara take care of things.

Something’s missing from the 
Twins this year. Maybe it’s re­
lief pitching and then maybe it’s 
only Billy Martin. The Angels 
have some pitching, but not 
enough, and the only charitable 
thing you can say about the White 
Sox is they’ve got a pretty good 
chance of not finishing last — un­
less the American League louses 
them up by deciding to go with 
11 clubs.

They needn’t worry too much 
though. Joe Cronin would never 
stand for a thing like that.

Xavier Plans 
Gym Exhibition
A gymnastic program featuring 

tumbling and obstacle races will 
be presented April 12 by students 
of St. Francis Xavier School at 
the Gordon Tech Gym, 3606 N. 
California, at 2 p.m.

Proceeds will go toward school 
and student expenses and tickets 
will be on sale at the door.

Pollution Talk 
At Lake Forest

A series of three seminars deal­
ing with various types of pollution 
will be held in April, sponsored 
by Barat College's biology depart­
ment. The seminars all given al 
7 p.m. and open free to the pub­
lic, will include population prob­
lems on April 6; land water pol­
lution April 13, and air pollution 
April 20.

Glasgow Celtic
Takes 5th Stragiht
Glasgow, Scotland. — (UPI) — 

Glasgow Celtic played Hearts of 
Edinburgh to a scoreless tie last 
Saturday, and made certain of 
winning the S ottish Succor league 
for the fifth straight year.

To Bowlers And 
Members Of 

White Rose Society 
You are cordially invited to at­

tend a 45th Jubilee Dinner, spon­
sored by White Rose Society Gr. 
2326 PNA, on Sunday, April 12th, 
1970, at Wm. McKinley Post Hall, 
1954 W. 35th Street. Dinner will 
be served punctually at 1:00 p.m.

It is our duty to the Group, to 
participate in the Jubilees of the 
Group, so we are looking forward 
to seeing you all at this Dinner, 
all reservations must be made on 
or before April 5th, by calling 
either one of the Secretaries or 
the President—this way we will 
avoid any hardship the day of the 
Dinner. For reservations call — 
Gr 6-8372, FR 6-3944 (after 6:00 
p.m.) or 586-0217. — Josephine 
Miskiewicz, Chairman; Nancy Ko- 
cinski, Secretary; Marie L. Szelag, 
President.

Tom Barkowski 
Takes A. B. C. 
Bowling Lead

Knoxville, Tenn. (UPI) — Using 
an opening 275 game as a spring­
board, Tom Barkowski of Mil­
waukee,' moved into second re­
cently in the regular division 
singles of the American Bowling 
Congress tournament.

Barkowski finished with a 714 
series and missed by two pins the 
leading 716 rolled March 10 by 
Art Cornelius Jr. of Syracuse, N.Y.

Barkowski’s first game included 
nine consecutive strikes from the 
start.

Soviet Union 
Defeats Sweden 3-1, 

Poland Demoted
Stockholm, Sweden. (UPI) — 

The Soviet Union, avenging an 
opening-game loss to Sweden, 
swept to its eighth consecutive 
world ice hockey championship, 
beating the Swedes, 3-1.

Entering the final game of this 
six-team, 10-game round-robin 
tournament, the Soviet had 16 
points to Sweden’s 15. The Rus­
sians needed only a tie to take 
the title.

The contest was decided in the 
second period when the Soviet 
scored two goals within 18 sec­
onds after Sweden had taken a 
1-0 lead. Nikolai Petrov slopped 
in a long shot and then Vladimir 
Vikulov tallied 18 seconds later.

The leading scorer of the tour­
nament, Alexander Malisev, closed 
out the . scoring for the Russians 
after 5:42 of the final period. 
Sweden had beaten Russia, 4-2, 
earlier in the tourney.

In another game, Finland beat 
Czechoslovakia, 5-3, but the losers 
wound up in third place with 11 
points to fourth-place Finland’s 
10. East Germany was fifth with 
5 points and Poland last, with 1 

i point.
I Poland will move down in class 
: to the B Group for next year’s 
| championships in Switzerland.

Jak Przedłużyć Młodość?

MUZYKALNY KON

ankiety nie

Smaczne Dania z Szynki

Rok.

to też chyba 
opiniami po-

£3 DZIAŁ
KOBIET VI

Nazywa się Mozart, a sym­
boliczną nazwę “muzykalne­
go konia” nadali mu miesz­
kańcy miasteczka Pleasant 
Hill, w Californii. Jest na­
prawdę koniem, własnością 
4-ga młodziutkich dziewcząt, 
które od wczesnego dzieciń­
stwa marzyły o posiadaniu 
“prawdziwego, żywego konia” 
i wreszcie pragnienie swe zre­
alizowały.

Siostry Dunn: Alison, lat 16, 
Carolyn — 15, Edith — 13 i 
Kathy — 12, wszystkie bardzo 
muzyka Ine, zorganizowały 
kwartet: Carolyn i Edith — 
skrzypce, Kathy — wioloncze­
la, Alison — wiola. Specjal­
ność kwartetu — muzyka ka­
meralna. P o z a występami, 
wszystkie prócz najmłodszej, 
Kathy, udzelają lekcji muzy­
ki. Uczył je ojciec, Raymond 
E. Dunn, inżynier, który gra 
na wielu instrumentach.

Carolyn od dawna marzyła 
o posiadaniu konia i od ośme- 
go roku życia zbierała pienią­
dze by marzenia swe urzeczy­
wistnić. Jej entuzjazm udzie­
lił się wszystkim siostrom. 
“Mozarta” poznały gdy był 
małym źrebakiem, własnością 
sąsiada-farmera. Dziewczęta 
codzień odwiedzały konia, 
uprosiły farmera by pozwolił 
opiekować się Mozartem (któ­
ry wówczas nazywał się ina­
czej). Po 5-ciu latach sąsiad 
kupił farmę w innej okolicy, 
ale zgodził się sprzedać konia 
za $250. Dziewczynkom bra­
kowało kilkudziesięciu dola­
rów do żądanej sumy, zabra­
ły się więc do pracy, zarabia­
ły koncertami, a $10 dodali 
rodzice. Siostry opiekują się 
swoim ulubieńcem, jeżdżą, po 
kolei, na spacer, nazwały go 
Mozartem, okoliczna ludność 
nadała mu miano “muzykal­
nego konia.”

Uroczą tę historię podaje w 
swym marcowym biuletynie 
agencja informacyjna UPI. 
Szkoda że “bossowie” telewi­
zyjni nie zainteresowali się 
przedsiębiorczymi dziewczyn­
kami; byłaby to dla większo­
ści widzów telewizyjnych, 
przyjemną odskocznią "od “de­
monstrantów,” “k on s p irato- 
rów,” zakonnic maszerują­
cych w jednym szeregu z róż­
nymi brudasami i t.p.

M ł o d z ież zdegenerowana, 
którą nam ciągle pokazują na 
telewizji, należy do znikomej 
mniejszości. Chcielibyśmy od 
czasu do czasu zobaczyć praw­
dziwą młodzież, m. in. 4 sio­
strzyczki z “muzykalnym ko­
niem.”

Dlaczego niektóre kobiety 
nie starzeją się w takim tem­
pie jak inne? Na czym polega 
tajemnica młodości? Ciekawy 
artykuł na ten temat ukazał 
się w “Good Housekeeping” 
p.t. “Why some women never 
seem to grow old?”

“Jane Wilso-n — czytamy — 
ma 50 lat, jest babcią czwor­
ga wnucząt, zewnętrznie wy­
gląda na lat 40 lub mniej. 
Jest b. aktywna w sporcie, 
świetnie gra w tenisa, bijąc 
znacznie młodszych przeciw­
ników. Jest wesoła, dowcipna, 
a młodzież przebywa chętniej 
w jej towarzystwie niż swych 
rówieśników’. Odznacza się 
pogodnym usposobieniem, dba 
o swój wygląd zewnętrzny. 
Tajemnica—czytamy— polega 
nie tylko na aktywności, lecz 
w 80% — usposobieniu. Nie­
które kobiety, gdy nadchodzi 
50-tka, matirwią się na zapas, 
oglądają z przerażeniem każ­
dą nową zmarszczę, przestają 
dbać o wygląd zewnętrzny 
gdyż “i tak już nic nie pomo­

że.” Inne, nieświadomie pod- 
greślają swój wiek nadmiarem 
makijażu, co bynajmniej nie 
odmładza, le cz podkreśla 
zmarszczki.

Oczywiście—jak pisze “Good 
Housekeeping”—dieta odgry­
wa także dużą rolę; człowiek 
otyły wygląda starzej, jest 
ociążały, zniechęcony; szczu­
pli, o młodzieńczej figurze i 
lekkich ruchach, mają więcej 
siły i chęci do używania spor­
tów. spacerów, a także i pracy. 
“Nic tak nie postarza—czyta­
my — jak złe samopoczucie, 
utrata wiary w swoje siły i 
zaniedbanie. Kobiety o łagod­
nym, wesołym raczej usposo­
bieniu, mają znacznie “dłuż­
szą młodość,” a humorem i 
energią niejednokrotnie zwy­
ciężają młodszych od siebie.” 
“Zamiast spoglądać zbyt czę­
sto w lustro i biadać nad 
zmarszczkami i siwiejącymi 
włosami, zajmij się czymś 
pożytecznym, uprawiaj spor­
ty, nie objadaj się jeżeli masz 
skłonności do tycia, a przede 
wszystkim—uśmiechaj się.”

25,524 Ton... Wołowiny
Matki i żony naszych ma­

rynarzy, (sailors) zajmujące 
się gospodarstwem i przygo­
towujące posiłki, przeczytają 
z zainteresowaniem statysty­
kę National Live Stock and 
Meat Board, stwierdzającą iż 
marynarze w Stanach Zjed­
noczonych spożywają rocznie 
25,524 ton mięsa wołowego 
(nie licząc innych gatun­
ków), 2,576 — mil parówek 
belts”, w aucie aby zapobiec 
wypadkom, jakie niejednokro­
tnie kończą się tragedią.

Pieczarki
Gospodynie kupujące pie­

czarki, (mushrooms) powin­
ny zwracać uwagę na kolor 
i wielkość. Najlepsze i naj­
świeższe są białe, niezbyt 
wielkie, o zamkniętych cza­
peczkach. Pieczarki o kolorze 
szarym lub z ciemnymi punk­
cikami, są nieświeże i niezbyt 
smaczne.

Kołdry Robione Na Zamówienie
W Naszej Własnej Pracowni z Importowanych 

Możecie Sie Przyglądać Robocie.
Gwarantowane Zadowolenie. — Nasz 50*ty

Kołdra bedzie jak nowa — z Waszej starej wełny lub pierza . . . 
darmo z zakupnem materiału.

• Wełna lub pierze będzie czyszczone i sterylizowane.
• Będzie puszyste i odnowione.
• Poszycia do wyboru.

Telefonujcie CA 6-6230
LAYAWAY lub BUDGET PLAN na ŻYCZENIA

Z pozostałej szynki świątecznej możemy przyrządzić 
urozmaicone smaczne potrawy. Poniżej kilka przepisów.

SZYNKA W CIESCIE
2 filiżanki drobno pokrajanej szynki
2 filiżanki mąki
2 łyżeczki proszku do pieczenia
4 łyżki masła

ii, filiżanki mleka
2 filiżanki sosu śmietankowego
2 łyżki drobno posiekanej pietruszki

Z mąki, proszku do pieczenia, masła i mleka przyrządzić 
ciasto. Dobrze wyrobić i rozwałkować na grubość pół cala. 
Do pokrajanej szynki dodać % filiżanki sosu śmietankowego, 
posmarować masą ciasto. Zwinąć i pokrajać na plasterki. 
Ułożyć w wysmarowanej masłem formie, piec w gorącym 
piecu (400°) 25 minut. Podać na gorąco z pozostałym sosem 
śmietankowym i pietruszką.

SZYNKA Z RYŻEM
2 plasterki szynki, 2 filiżanki ryżu. 2 filiżanki mleka, 

'sól i pieprz. Po wymyciu ryżu ułożyć grubszą warstwę na 
dnie rondla, na wierzch ułożyć plasterki szynki, przykryć 
ryżem, zalać wrzącym mlekiem, przykryć i wstawić do pieca 
(350°) na godzinę.

SZYNKA Z OSTRYM SOSEM
1 łyżka masła. 1 cebula drobno posiekana. 73 filiżanki 

ugotowanych pomidorów. 2 łyżki sosu “worchestershire.” 2 
łyżki soku cytrynowego, 2 łyżki musztardy, sól. pieprz, 1 fili­
żanka wody, 1 funt szynki. Przyrumienić cebulę w maśle, 
dodać pomidory, worchestershire, sok cytrynowy, musztardę, 
sól, pieprz i wodę. Dobrze zamieszać, gotować przez 10 minut. 
Pokrajać szynkę na plasterki grubości pół cala i polać połowa 
przygotowanego sosu. Zagotować, a gdy sos zacznie gęstnie" 
dodać resztę sosu. Można podawać na miękkich bułeczkach 
i polać bułeczki sosem.

SOS ŚMIETANKOWY
2 łyżki masła. 2 łyżki mąki. 1 filiżanka mleka, szczypta 

soli. Do roztopionego masła dodać mąkę, zamieszać, dodać 
mleko i sól, gotować przez 2 minuty, mieszając łyżką.

Chicagoski Oryginalny 18-ej Ulicy

LEADER DEPT. STORE
1700 W. 18th ST. — NA WOJCIECHOWIE

, więc — Włosi najbardziej ro- 
I man tyczni. Zgoda? — Czy 
brak zgody?

Po Włochach z kolei, spe- 
i cjalnie romantyczni podobno j 
1 mają być Francuzi — ale tyl- 1 
I ko w oczach swych sąsiadów; 
sami — tak chętnie przyzna­
jący się do wesołości i fry- 
wolności — odżegnują się od 
romantyzmu. Francuz uważa 
siebie za człowieka wyracho­
wanego i pozbawionego ro­
mantycznych czy sentymen­
talnych przesądów.

Dwa procent Niemców u- 
ważało siebie za leniwych, ale ' 
aż osiemnaście procent uważa 
siebie za najweselszych. Cu-; 
dzoziemcy tej opinii nie po-1 
dzielają: tylko 4 proc. Frań- | 
cuzów, Anglików czy Belgów 1 
niemieckie zabawy w piwiar- | 
niach uważa za coś wesołe­
go.

Natomiast do powściągliwo­
ści, chłodu czy rezerwy nikt 
się sam chętnie nie przyzna- ■ 
je. Widać, że w powszechnym ; 
zrozumieniu są to wady, a nie 
zalety. Czy słusznie? O tym 
można chyba dyskutować. 
Fakt faktem, że wszyscy — 
łącznie z Niemcami — za naj­
bardziej powściągliwych, o- 
panowanych i chłodnych u- 
ważają Anglików. Wszyscy'; 
z wyjątkiem samych Angli­
ków. którzy wszystkim innym 
przypisują tę cechę (wadę), 
tylko nie sobie. Identycznie 
sprawa wygląda z Niemcami: 
przez wszystkich innych uzna­
ni za powściągliwych i chłod­
nych (drugie miejsce po An­
glikach) — sami siebie za ta­
kich nie uważają.
Godni Zaufania . . .

Przedstawiciele czterech na­
rodów przede wszystkim sa­
mych siebie uważają za naj­
bardziej godnych zaufania. 
Tak o sobie sądzą Anglicy, 
Belgowie. Holendrzy i Niem­
cy. Narody romańskie mają 
przy tym więcej samokryty- 
cznego poczucia humoru. Tyl­
ko 17 proc. Francuzów i 20 
proc. Włochów samych sie­
bie uznało za godnych zaufa­
nia. Jeżeliby jednak uporząd­
kować listę głosów, wyłącz­
nie uwzględniając opinie cu­
dzoziemskie, awyłąc zając 
własne, okazałoby się, że naj­
bardziej godnym zaufania na­
rodem są Holendrzy, dalej 
Brytyjczycy, Niemcy, Belgo­
wie. Włosi, najmniej zaś go­
dnym zaufania — Francuzi. 
Oczywiście, wszystko to doty­
czy sfery prawa prywatnego, 
zaufania osobistego ew. ku­
pieckiego. W sferze prawa 
państwowego lista ta pewnie 
wyglądałaby inaczej.

Najbardziej zdyscyplinowa­
ni są — w swoim i cudzym 
przekonaniu — Niemcy oraz 
Brytyjczycy. I 
jest zgodne z 
wszechnymi.

Odpowiedzi 
przyniosły więc żadnych re­
welacji; bo już od stuleci wia­
domo było, że Włoch jest we­
soły, Francuz frywolny, Nie­
miec karny, nudny, lecz pra­
cowity, a Anglik powściągli­
wy.

Z tymi psychologicznymi o- 
cenami stosunkowo trafnie 
korespondują oceny przemy­
słowe. W świetle omawianej 
ankiety n a j wartościowszym 
przemysłem powściągliwych i 
zdyscyplinowanych B r y tyj- 
czyków jest przemysł lotni­
czy, pracowitych Niemców — 
przemysł samochodowy, che­
miczny i precyzyjny (lekar­
stwa i aparaty fotograficzne), 
frywolnych Francuzów — 
przemysł kosmetyczny oraz | 
damskie krawiectwo. Kra-1 
wiectwo męskie natomiast ■ 
jest domeną wesołych Wło- ? 
chów.

“Cosmos Magazine”

Który Naród Najweselszy,
Który Najpracowitszy 1...

Instytuty badające opinię 
publiczną zwróciły się do 

i przedstawicieli sześciu zacho- 
! dnio - europejskich krajów z 
| szeregiem pytań, których ce­
lem było ustalenie poglądów 
ich obywateli na własny na­
ród oraz na inne, sąsiedzkie 
narody. Jak widzisz .siebie i 
swoich rodaków? Jak oceniasz 
cudzoziemców? Z sześciu kra­
jów: Francji, Wielkiej Bry­
tanii, Italii, Belgii, Holandii 
i Niemiec — zaproszono do 
udziału w ankiecie po 1,200 o- 
bywateli, pytając ich o zda­
nie o Francuzach, Brytyjczy­
kach, Włochach, Belgach, Ho­
lendrach i Niemcach.

I oto okazało się, że rezul­
taty ankiety nie przyniosły 
żadnych rewelacji. Odpowie­
dzi pokrywały się — ogólnie 
biorąc — z pospolitymi, u- 
gruntowanymi od wieków opi­
niami.
Praca i Lenistwo

Za napracowitszych uznano 
Niemców. Oni tak sądzą o so­
bie — i znakomita większość 
przedstawicieli innych naro­
dów też ich uważa za najbar­
dziej pracowitych.

Charakterystycznie jest je­
dnak, że połowa pytanych 
Francuzów właśnie swoich ro­
daków uważa za najbardziej 
pracowitych spośród tych sze­
ściu narodowości; Francuzi 
mają więc o sobie dobre mnie­
manie! Nie jest ono podziela­
ne przez innych: tylko 6 proc, 
spośród 4,800 Anglików, Bel­
gów, Holendrów i Włochów 
uznało pracowitość za kardy­
nalną cechę Francuzów. Niem­
cy w ogóle — pod tym wzglę­
dem — nie cenią Francuzów.

Zgodnie natomiast za naj­
bardziej leniwych uznano 
Włochów. I oni sami się z tym 
jak najbardziej godzą. “Jeste­
śmy lenie!” — konkludują i 
nawet się przy tym z zado­
woleniem uśmiechają.

Znalazło się 2 proc. Niem­
ców uważających siebie za le­
niuchów, wśród Francuzów, 
Holendrów i Anglików pro­
cent ocen samokrytycznych 
był wyższy, najwyższy wśród 
Włochów. Natomiast żaden 
Belg — jak ich odpowiadało 
tysiąc dwustu — nie napisał, 
że Belgowie są leniwi.
Wesołość i Powaga

W tych domenach psycholo­
gicznych opinie są najzupeł­
niej jasne. Nikt nie ma naj­
mniejszych wątpliwości: we­
seli, żartobliwi, frywołni, ro­
mantyczni są przedstawiciele 
rasy romańskiej; powściągli­
wi, chłodni, poważni są nor­
dycy.

Kto jest najweselszy? O- 
czywiście — Włosi. Sami sie­
bie uważają za najweselszych 
(bawią się świetnie sami mię­
dzy sobą) i inni też ich za ta­
kich uważają. Na drugim 
miejscu — w opiniach włas­
nych i cudzoziemskich — pla­
sują się Francuzi: nieco bar­
dziej poważni, ale za to naj­
bardziej . . . frywolni. Oni 
sami siebie uważają za naj­
bardziej frywolnych (traktu­
jąc to jako cnotę — i chyba 
słusznie . . . ), również inni 
ich za najfrywolniej szych 
traktują. Włosi w tej tabeli 
znajdują się dopiero na dru­
gim miejscu. Niemcy na o- 
statnim, razem z Belgami i 
Holendrami.

Różnice zdań występują 
dopiero przy tak zwanym “ro­
mantyzmie” (chociaż, dobrze 
nie wiadomo, co naprawdę to 
słowo znaczy — pewnie cho­
dzi o sentymentalizm). Poło­
wa zapytanych Włochów, u- 
waża iż to oni właśnie są ro­
mantykami. Mniej więcej ty­
leż cudzoziemców im szczegól­
nie przypisuje tę cechę.. A

Darmo
Materiałów.
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pomóc, niech 
adres Health 
Polish Ameri-

jak 
Jest 
kie- 
Po-

Przyznanie pomocy stano­
wej na szkoły prywatne jest 
skomplikowane przez istnie­
nie trzech różnych planów 
udzielania tej pomocy. Jeden 
z nich proponuje przyznanie 
rodzicom, których dzieci u- 
częszozają do szkół prywat­
nych pewnych ulg podatko­
wych w postaci t.zw. “exemp­
tions” w te j nadziei, iż rodzi­
ce ci złożą te zaoszczędzone 
przy podatkach pieniądze na 
pomoc dla swoich szkół.

Drugi plan zapewniałby 
bezpośrednią pomoc stanową 
na szkoły prywatne, — trzeci 
plan dawałby rodzicom moż­
liwość zwrócenia się do stanu 
o zapłacenie częściowo ko­
sztów za edukację dzieci w 
szkołach prywatnych.

Wszystkie te plany roztrzą­
sane będą przez Generalne 
Zgromadzenie, któe zbiera się 
dziś w Springfield. Debaty 
toczyć się będą między czte­
rema przypuszczalnie kie­
runkami ze strony tych co są 
zupełnie przeciwni jakiejkol­
wiek pomocy stanowej dla 
prywatnych szkół, — ze stro­
ny tych, którzy proponują 
plan przyznania ulg podatko­
wych, — ze strony tych, co 
proponują bezpośrednią po­
moc od stanu oraz tych w 
końcu, którzy są za dowol­
nym planem rodizcielskim.

Plan bezpośredniej pomocy 
od stanu kosztowałby o 26 
milionów doi. więcej niż np. 
plan przyznania rodzicom 
“wyjątku” podatkowego. Nie 
oszacowywano ile kosztował­
by plan dowolny.

Kościół rzym. katolicki, ko­
ściół luterański, które posia­
dają 94 procent z ogólnej licz­
by 448,366 dzieci znajdują­
cych się w Illinois szkołach 
prywatnych, w swoich para­
fialnych szkołach, opowiadają 
się za bezpośrednią pomocą 
od stanu. Plan ten zostanie 
przedstawiony na Gen. Zgro­
madzeniu przez stan, posła 
Edwarda J. Copeland (R- 
Chic.) i wzywać będzie o wy­
datek $30,500,000 rocznie w 
funduszach podatkowych na 
uczenie przedmiotów świec­
kich w szkołach niepublicz­
nych. Plan ten wzywa o przy­
dział $60 na ucznia szkoły pa­
rafialnej i $90 na ucznia śred­
nich szkół niepublicznych. 
Stanowa reguła opiera się na 
pomocy rocznej po $520 na 
każdego ucznia zapisanego do 
szkół publicznych.

Stan, poseł Davild J. Regner 
(R-Mt. Prospect) wniesie pro-

Święcone odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 5 kwietnia, w sali 
zwykłych posiedzeń.

W każdej amerykańskiej gaze­
cie i radio, mówi się o nędzy ko­
lorowych obywateli. Rząd i różne 
firmy amerykańskie pomagają 
.wydatnie zwalczać głód. Ostatnio 
zebrano 50 samochodów żywnoś­
ci .. . Ładna akcja, przeprowa­
dzona przez kolorowego duchow­
nego.

Jest jednak grupa milcząca - 
żyjąca w nędzy, o której nikt nie 
mówi, ludzie którym nikt nie 
pomaga. Są tu polscy emeryci w 
wieku 65-70 lat. Są to ci nieszczę­
śliwi, którzy nie wyrobili potrze­
bnych kwartałów na Social Se­
curity. Wielu z tych ludzi nie u- 
mie pisać i mówić po angielsku 
i nie wiedzą gdzie się udać po 
pomoc. Przychodzą do Związku 
Emerytów Polskich, bo tylko my 
mamy Wydział Samarytański, — 
ale nie może on podołać obowiąz­
kom. Pikników nie urządzamy, 
kiełbasy i głosów nie sprzedaje- 
my, a pomoc jednak jest konie­
czna. Piękne słowa nie pomogą 
choremu, któremu brak 10 dola­
rów na lekarstwo czy wizytę dok­
tora.

Większość naszych ludzi otrzy­
muje $50-55 miesięcznie, $1.65 I 
dziennie. Wielu z nich mieszka w , Wydz. 
suterynach, gdzie szczury grasu- miera Kasprzak, Ignacy Popek, 
ją i woda jest po kostki, gdy pa- wiceprezesi; Mae Zowada, Zofia 
da deszcz. Dużo jest samotnych. Durka i Ella Messer, członkowie.

werbunkowa 
grudnia, 1970 r.
Członkiń

Sprawa Rozwoju ZNP. — Zabawy, Posiedze­
nia Towarzystw. — Sprawy Lokalne

o i
by frontowe’ 
w Livonia, Mich.

SALA
DO WYNAJĘCIA

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALESI AK.
Zarządczym

Tel. FR 6-4455
Obsługa grzeczna

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

W tym tygodniu zbiera się Ko­
misja Rozwoju oraz zarząd Gm. 
80ej ZNP, aby przedyskutować 
nowy kontest werbunkowy Okr. 
12go i Wydziału Kobiet. Okręg 
12 wyasygnował z kasy na na­
grody $500, to samo uczynił Wy­
dział Kobiet, asygnując $500 na 
ten sam cel. Razem więc jest do 
rozdania na nagrody $1,000. Pie­
niądze będą przyznane tym Gmi­
nom, które zdobędą największą 
liczbę nowych członków. Nagro­
dy ąą następujące: — pierwsza 

I $250; druga $200; trzecia $150; 
czwarta $100; piąta $50.- Na Gm. 
80 przypada zdobyć 75 nowych 
członków.

Kontest dla zdobycia 12 tysięcy I 
nowych członków z okazji 90-le- 
cia założenia Związku, jest wy­
dany* przez Zarząd Centralny 
ZNP; — z bogatymi nagrodami. 
Gmina 80 ZNP zapłaci dodatko­
wo (jl.00 tej osobie, która zdobę­
dzie »nowego członka. Praca więc 
nas ęzeka, a szczególnie sekr. fin. 
i organizatorów, którzy muszą , 
się dobrze’ uwijać, aby zdobyć
— potrzebną kwotę 12 tysięcy 
członków.

Obecnie należy się zabrać do 
pracy werbunkowej w następu­
jący sposób; rozpocząć trzeba od 
naszych rodzin, trzeba zbadać 
czy ńasze wnuczki są ubezpieczo­
ne w Związku, ile możemy za­
pisać w naszych rodzinach. Ma­
my wujków, stryjów, zięciów itd. 
naszych przyjaciół i znajomych, 
niech każdy członek w Gm. 80ej 
zapisze jednego nowego członka, 
to podwoimy nasze szeregi do te­
go stopnia, że nie 2 posłów poje- 
dzie na Sejm, ale pięciu. Więcej 
o sprawie kontestu napiszemy w 
przyszłą środę, w kronice z Brid- 
geportu. Praca 
skończy się 30
Do Członków i 
Towarzystw

W tę niedzielę, 5 kwietnia od­
będzie swoje miesięczne posie­
dzenie znane Tow. Króla St. Le­
szczyńskiego Gr. 280 ZNP. Posie­
dzenie będzie w Domu Polskim, 
im A. Mickiewicza, pnr. 3312 So. 
Morgan ul. o gcdz. 2-ej popołu­
dniu. Tow. to było bardzo czynne
— dawniej członkowie przycho­
dzili gromadnie na posiedzenia. 
Towarzystwo to, to dawniejsi 
Strzelcy Leszczyńskiego, a obec­
nie to Tow. jak i inne świeci 
pustkami, nie ma do kogo mówić, 
zarząd załatwia ważniejsze spra­
wy i idzie do domu.

Tak być nie powinno, członek 
należąc do tow. bez względu na 
wiek, powinien raz na miesiąc 
przyjść na posiedzenie, spotkać 
swoich dawnych przyjaciół i ko­
legów. Postanówmy w* że 
idziemy gromadnie na p lże­
nie Tow. Króla St. Leszczyńskie­
go, Grupa 280 ZNP w tę niedzie­
lę,, 5-go kwietnia.

Uwaga Oddział Bridgeport LMA.
Regularne posiedzenie Oddzia­

łu Bridgeport nr. lity Ligi Mor­
skiej — odbędzie się w przyszłą 
niedzielę, 5 kwietnia, w sali im. 
A. Mickiewicza, 3312 S. Morgan 
ul., początek o godz. 2-ej popoł.

Członkowie i członkinie są usil­
nie proszeni o liczne przybycie. 
Będzie omawiana sprawa obcho­
du 3-Majowego, nadto inne spra­
wy, które dotyczą naszej organi­
zacji. Zarząd ma nadzieję, iż na 
to posiedzenie stawią się wszyscy 
członkowie i członkinie, aby 
wziąć udział w tegorocznej ma­
nifestacji Majowej.

Zarząd Bib'ioteki im. A. Mic­
kiewicza — zbierze się na swoje 
miesięczne posiedzenie jutro, w 
czwartek, 2go kwietnia, o godz. 
1-ej popołudniu, w sali pnr. 3312 
So. Morgan ulica. Każdy urzę­
dnik ścisłej administracji ma być 
obecny na tym posiedzeniu.

Biskup Majdański 
u Papieża

Warszawa. — Papież Paweł 
VI przyjął na prywatnej au­
diencji ks. bpa Kazimierza 
Majdańskiego, sufragana 
włocławskiego.

Jak często taki Polak ma mięso 
na obiad albo jajko na śniadanie? 
Kto z nas o tym my^li i kto o 
tym pamięta, kto tym ludziom 
pomaga?

Kto w Wielkanoc pomyślał, że 
są Polacy głodni? W prasie i ra­
dio nic nie było. (Nieścisłe - patrz 
“Z Dnia”, 27-go marca - Red.)

My jednak musimy dać $5-10 
tym emerytom, chorym i ułom­
nym, którzy nie mają $500 na — 

i “Nursing Home” i dogorywają w 
j domach, często bez żadnej opie- 
‘ ki. Są to tragiczne sprawy — je­
dnak prawdzie należy spojrzeć w 
oczy. Nie mamy polskiego domu, 
taniego, gdzie stary człowiek mo­
że znaleźć opiekę i serce.

W tygodniu poświątecznym na­
si -delegaci zawiozą tu i tam pacz­
kę. Gdzie niegdzie dadzą $5-10. 
Nie wiele to, ale coś. Chcemy dać 
trochę radości, trochę otuchy, że 

j jednak wszyscy ich nie zapomnie­
li ... a są w domach starców i 
szpitalach powiatowych. Każdy, 

o chciałby im
.■ześle datek na 

and Welfare Dept.
| can Senior Citizen Alliance, 2346 
So. Whipple Str. Podziękowanie 

1 prześlemy.

Bronisław Jaszyński, przew.; 
Samarytańskiego; Kazi-

Trzv Plany Pomocy Stanowej 
Dla Szkół Prywatnych

pozycję o zapewnienie rodzi­
com “exemptions” podatko­
wych zezwalających rodzicom 
na potrącenie od podatku sta­
nowego po $250 na każde 
dziecko zapisane do prywat­
nych szkół a po $450 na dziec­
ka zapisane do prywatnych 
średnich szkół. Plan ten ko­
sztowałby stan tylko 4 milio­
ny dolarów.

Trzecią propozycję przedło­
ży stan, poseł John S. Matije- 
vich (D-N.Chicago), — t.zw. 
“parent-voucher plan”, czyli 
poręczenie rodzicielskie na 
każde dziecko zapisane do 
pry w. szkoły. Przy końcu ro­
ku szkolnego, każda prywat­
na szkoła przedłożyłaby te 
poręczenia do stanu w celu 
spieniężenia w skali pa $48 
za dziecko w szkole elemen­
tarnej i $60 za dziecko w szko­
le średniej. Plan ten nie da­
wałby kontroli stanu nad 
szkołami niepublicznymi.

Zwolennikiem tego planu 
jest także dr. F. Brown, prze­
wodniczący National Assn, for 
Personal Rights in Education. 
Brown dowodzi, iż prawo do 
edukacji należy do rodziców 
a nie do stanu, a bezpośrednia 
pomoc dawałaby stanowi kon­
trolę nad prywatnymi szko­
łami.

Superint. szkół Chic. Arcy- 
diecezji ks. Robert Clark jest 
za bezpośrednią pomocą, że 
szkoła jest zawsze szkołą a 
nie kościołem. Niektórzy kato­
licy przeciwni są pomocy sta­
nowej dla szkół parafialnych, 
twierdząc, iż w ten sposób 
szkoły te pozbawione zostaną 
swobody. Dlaczego stan ma 
mówić szkołom niepublicz­
nym jak mają uczyć, — może 
tylko je kontrolować, czy u- 
czy się historii stanu Illinois 
i o konstytucji stanu Illinois.

Debaty na Gen. Zgroma­
dzeniu w sprawie pomocy dla 
szkół prywatnych będą bar­
dzo ożywione i jak Gub. Ogil­
vie powiedział — “wszelkie 
daleko idące wnioski są bar­
dzo rzadko sukcesem na 
pierwszych prpbaoh”.

Zajęcia 
Wakacyjne Dla 

Młodzieży
W okresie letnim na terenie 

Chicago, ponad 60,000 studen­
tów w wieku od lat 16 do 22, 
poszukiwać będzie pracy let­
niej. Wobec zwiększającego 
się ciągle bezrobocia (w chwi­
li obecnej ilość bezrobotnych 
wynosi 4,2%; (w ciągu lutego 
ilość ludzi bez pracy wynosi­
ła w skali krajowej 3.5 mil.), 
coraz trudniej będzie znaleźć 
jakieś sezonowe zajęcie w o- 
kresie letnim.

“Ogólna niepewność, jaka 
panuje obecnie w przemyśle, 
odbije się prawdopodobnie i 
na odcieku pracy sezonowej”, 
powiedział Frank S. Endicott, 
dyr, ośrodka zatrudnienia 
przy Uniw. Northwestern.

“Nie jest to oczywiście nic 
nowego”, dodał Endicott. “W 
ciągu ostatnich kilku lat, stu­
denci szukający zajęcia sezo­
nowego w okresie letnim, na­
potykali na coraz to większe 
trudności. Mogę jedynie przy­
puszczać, iż w bieżącym roku, 
rynek letni bedzie bardzo ską­
py w posady”.

Endicott powiedział, iż w 
wielu tutejszych firmach, da­
ło się zauważyć na przestrze­
ni ostatnich kilku lat, “ogólne 
zjawisko zacieśniania .pasa”. 
Wskutek tego przedsiębiorst­
wa te zatrudniają coraz mniej 
studentów w okresie letnim, 
zastępując nimi przebywają­
cych na wakacjach stałych 
pracowników.

Przewidywany brak posad 
letnich, odbije się prawdopo- . 
dobnie również i na odcinku 
prac rządowych, stanowych i 
miejskich, gdzie kładzione bę­
dą przypuszczalnie naciski na 
zdobycie coraz większej ilości 
posad sezonowych.

Komitet posad letnich dla 
młodzieży mayora Daley czyni 
starania o wynalezienie w 
tym roku 40,000 posad. Pomi­
mo tego, że komitet ten w 
miarę lat wynajdywał coraz 
większą ilość posad letnich (w 
pierwszym roku swego istnie­
nia — 4.400 posad, a cztery 
lata później, tj. w ubr. — już 
36,000 posad), to jednak w 
br., komitet liczy na napot­
kanie szczególnych trudności.

Podwajamy nasze wysiłki, 
aby zdobyć jak największą 
ilość posad dla młodzieży, — 
przewodniczący tego procesu, 
jeden z wyższych urzędników 
firmy Commonwealth Edison 
oświadczył.

Pomimo tego, iż program 
ten obliczony jest przede 
wszystkim na młodzież wywo­
dzącą się z rodzin ubogich, o- 
gólnym zadaniem tej instytu­
cji nie jest ograniczanie po­
sad — do dzieci wywodzących 
się ze sfer upośledzonych pod 
względem gospodarczym.

Również agencja stanowa, 
Illinois State Employment 
Service, spodziewa się podob­
nych trudności w zakresie 
wyszukiwania posad letnich 
dla młodzieży.

Święcone Związku Polskich 
Emerytów w Illinois

Sprawa Manifestacji 3-Majowej
Cała Polonia dzielnicy Bridge­

port powinna postarać się być w 
parku Humboldta i wysłuchać 
programu, tym samym wykazać 
naszą siłę w tym mieście. Park 
Humboldta winien być zapełnio­
ny naszymi rodakami. Do parku 
powinno przybyć nie mniej 
200-tysięcy naszej Polonii, 
to tylko jeden dzień w roku, 
dy czcimy święto narodowe
lonii, które w tym roku przypa­
da na niedzielę, 3-go Maja.

Dobosze i Trębacze Gminy 80 
ZNP — wezmą również udział w 
pochodzie. Będzie to okazja dla 
rodziców być w parku i cieszyć 
się występem ich dzieci. Mamy 
jeszcze cały miesiąc do przygoto­
wania się do obchodu. Gmina 80 
z Bridgeportu powinna należycie 
być reprezentowana w tej naszej 
Manifestacji narodowej.

SYN POŁUDNIA
Książka tania i ciekawa, 

to tylko właśnie ta 

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko 1 przyjemnie

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży

SYN POŁUDNIA 
75c

książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, Ul. 60622
C.O.D.—Nie Wysyłamy

MAŁO NIE PRZEBIŁ GO — Stalowy pręt, długości jednej stopy, wystający z szy-
■ '••’mochodu Barta Browna, o mało nie przebił go, gdy spadł z ciężarówki

..% 'A

Kneblowanie Oskarżonych ...
(Ciąg dalszy ze str I-ej) 

mu “gdy wrócę z obiadu, to 
ty będziesz trupem.” Mimo 
upomnień sędziego, Allen za­
chowywał się cały czas aro­
gancko i wyzywająco na sali 
sądowej, wywołując zamęt, 
tak że sędzia musiał nakazać 
usunięcie go ze sali sądowej. 
Po wydanym na niego wyro­
ku, Allen wniósł apelację do 
sądu federalnego, który w wy­
danej decyzji stwierdził, że 
oskarżonym przysługuje pra­
wo przebywania na sali sądo­
wej w czasie toczącej się prze­
ciwko nim rozprawie i że sę­
dzia nie może usunąć oskarżo­
nego z sali sądowej mimo aro­
ganckiego i ordynarnego za­
chowania.
Linia Wytyczna

Ogtatnio przeprowadzona w 
Chicago rozprawa przeciwko 
“rewolucyjnej siódemce” zo­
stała zamieniona we widowi­
sko cyrkowe przez hałaśliwe, 
ordynarne i aroganckie za­
chowanie się oskarżonych. 
Podobnie przedstawia się i to­
cząca się obecnie w Nowym 
Yorku rozprawa przeciwko 
13 przywódcom murzyńskiej 
bojowej organizacji “Czarnej 
Pantery,” oskarżonych o pod­
kładanie bomb pod gmachy 
nowojorskie, stacje policji i 
pożarne, jak i na torach kole­
jowych.

Decyzja Najwyższego Sądu 
stanowić będzie linię wytycz-

Zamurowano 
Szyb Naftowy

New Orleans, La. (UPI) — 
Po raz pierwszy od lOgo lute­
go, od pożaru powstałego w 
szybach naftowych na wy­
brzeżu stanu Louisiana, zapa­
nował dzisiaj spokój, po za­
murowaniu szóstego szybu, 
który spowodował największd 
zamulenie wód Zatoki Mek­
sykańskiej cieknącą z szybu 
ropą naftową.

Federalna Ława 'Przysięg­
łych rozpoczęła dzisiaj śledz­
two w sprawie postawionych 
firmie “Chevron Oil Co.” za­
rzutów przez Dept. Spraw 
Wewnętrznych, że pożar i 
wylew ropy naftowej z szy­
bów tej firitay, został spowo­
dowany niedbalstwem i 347 
wypadkami przekroczenia u- 
staw federalnych w operowa­
niu 22 szybami.

20,000 galonów ropy nafto­
wej zamuliło wody Zatoki 
Meksykańskiej na przestrzeni 
52 kwadratowych mil, przed 
ugaszeniem pożaru w dn. 10 
marca, w miesiąc po powsta­
niu pożaru. Rybacy trudnią­
cy się łowieniem krewetek i 
ostryg, wnieśli do sądu skar­
gę przeciwko firmie “Chev­
ron Oil” żądając sto milionów 
dolarów odszkodowania za 
szkody poniesione przez ryba­
ków.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, teść, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Tomasz G. Chudzik
Członek St. Hedwig’s Court 918 
C. of F., po krotkie'j chorobie 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 31-go marca, 1970 roku, o 
godzinie 1:40 w nocy, przeży­
wszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3-go kwietnia, o godz. 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1718 W. 48-ma ul. 
do kościoła Św. Józefa, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Julianna (Warren) Urbanie, 
Helena (Edwin) Tysiak; Anna, 
Mary Ann (Sigmund) Dziub- 
ski, Sue, Józef (Delores) i Fran­
ciszek, córki, synowie, zięciowie 
i synowa; 4 wnucząt, 7 pra- 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388.
Telefon: YA 7-3388. (1-2)

ną dla tych sędziów, którzy 
będą skonfrontowani z sytu­
acją podobną do sytuacji jaka 
zaistniała w rozprawie pro­
wadzonej przez federalnego 
sędziego dystryktowego w 
Chicago Julius J. Hoffmana.

Za Mało Gazu
Przedstawiciele dwóch kom­

panii gazu, Northern Illinois 
Gas Co. oraz Peoples Gas 
Light and Coke Co. zeznali 
we wtorek przed Stanową 
Izbą Handlową, iż nie wystar­
czy gazu na żądanie zastąpie­
nia palenia węgla gazem i 
zmniejszenia stopnia skażenia 
powietrza.

Większa część ze skażenia 
powietrza pochodzi jak wia­
domo od spalania w piecach 
kompanii węgla o dużym pro­
cencie siarki. Jednakże, jak 
obaj stwierdzili, — brak gazu 
jest tylko czasowym proble­
mem. Ale obecne zasoby gazu 
wystarczają zaledwie na spro­
stanie potrzebom konsumen­
tów.

Jeden z tych przedstawicieli 
winę niskich zasobów gazu 
przypisuje ogranicza j ą c y m 
praktykom ze strony Fed. 
Power Commission.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa, siostra i bab­
cia nasza, śp.

Marianna Siorek
(z domu Latkowska, żona śp. 

Piotra)
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańców. przy par. św. Turybiu- 
sza i Tow. Grono Oświaty Gr. 
2374 ZNP, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 30 marca, 
1970 roku, o godzinie 8:25 wie­
czorem, w starszym wieku.

Obrządki Liturgiczne odpra­
wione zostaną w zakładzie po­
grzebowym w czwartek o godz. 
8.'30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3 kwietnia, o godz. 
10-ej rano z Kosary Funeral 
Home, pnr. 3100 W. 59th St:, 
do kościoła św. Turybiusza, a 
stamtąd na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bolesław (Helena), Józef 
(Marianna), Wanda (Franci­
szek) Koperski, córka, synowie, 
zięć i synowe: Karolina Wincek 
i Wiktoria Marcinko—ska, sio­
stry; (oraz siostry z rodzinami 
w Polsce), 6 wnucząt, wraz z 
całą rodziną.

Po informacje telefonować 
434-4247. (1-2)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Katarzyna 
Siemrzuch

(z domu Sarek, żona śp. 
Władysława)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. i Apostolstwa Mod­
litwy przy par. św. Heleny, 
Związku Narodowego Polskiego, 
Klubu PCIM; Tow. Pań Opieki 
nad Wyższą Szkołą Matki Bos­
kiej Dobrej Rady Sióstr Feli­
cjanek, po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
Opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 31-go marca, 1970 roku, o 
godzinie 2:10 w nocy, przeżyw­
szy lat 84. Zamieszkiwała pnr. 
3111 N. 79 Ave., Elmwood Pk., 
Illinois.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3 kwietnia, o godz. 
9:15 rano z zakładu pogrzebo­
wego Belmont Funeral Home, 
pnr. 7120 W. Belmont Ave., do 
kościoła St. Celestine, a stamtąd 
na cmentarz św.. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław (Helena), Jean 
(Louis) Mendygral, Midge (Jó­
zef) Mendygral, syn, córki, sy­
nowa i zięciowe; Stephen. Dor­
othy, Richard, John i Monica, 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Belmont Funeral Home. 
Telefon: 286-2500. (1-2)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza żona moja, matka nasza, córka i siostra 
moja, synowa i ciocia nasza, śp.

Alicja G. Roberts
(Z DOMU PATKA; CÓRKA ś.P. PIOTRA i Ś.P. EUGENII MARSH)
Członkini Tow. Promień Nadziei Gr. 1242 ZNP, Tow. Serca 
Marii Court 811 W.C.O.F. Camp 8076 Royal Neighbors of Am. i 
Tow. Serca Marii Nr. 871, ZPRK, przez nieszczęśliwy wypadek po­
żegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 28-go 
marca 1970 roku, o godzinie 4-ej rano, przeżywszy 46 lat.

Zamieszkiwała poprzednio w Hickory Hills, Ill.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2-go kwietnia, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1256-58 W. 51-sza ul., 
do kościoła Św. Jana Bcćego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Robert J., mąż; Ronald, Ralph, synowie; Barbara, synowa;
Władysława, matka: Jan H., brat; Zofia i Emilia, bratowe; Jan | 
Marsh, szwagier; Józef i Kazimiera Kuczewski, teściowie; oraz . 
bratanki, bratanica i siostrzenica; wraz z całą rodziną.

Po informacje dzwonić: BO 8-5257.

Poszukiwani
Bednarski Mieczysław i Fuks 

Irena poszukiwani. Telefonować 
po 7-mej wieczorem. Telefon — 
588-7692.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś, i pradzia­
duś nasz, śp.

Władysław Kotecki
(Ojciec śp. Edwarda)

Członek Tow. Polska w Ogniu 
Gr. 1900 ZNP, po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 31-go marca, 1970 roku, o 
godzinie 8-ej rano, przeżywszy 
lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3-go kwietnia, o godz. 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła św. Trójcy, a 
stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rozalia, żona; Józef i Euge­
niusz, synowie; Stanisława, sy­
nowa; wnuk, wnuczka, pra­
wnuki i prawnuczka, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się za­
kład pogrzebowy:

B. F. Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najkochańszy brat 
i wuj nasz, śp.

Tadeusz Grzesik
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 30-go marca, 1970 roku, 
o godzinie 5:05 po południu, 
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 2-go kwietnia, 
o godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła św. 
Heleny (Msza Św. o godzinie 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław z żoną Ireną, brat 
i bratowa; (Elżbieta, Maria, 
Kazimierz, Jan i Honorata, sio­
stry i bracia w Polsce); bra­
tanki i bratanice, siostrzeńcy 
i siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się;
Jan Baran.
Telefon NA 2-1488. 31, 1

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, teść, brat i dziaduś 
nasz, śp.

Stanisław Filipczak
(mąż śp. Heleny, 
z domu Skinkis)

Członek Tow. Króla Bolesława 
Chrobrego, Grupa 1577 ZNP; 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 30-go marca, 1970 roku, 
o godzinie 12:15 po południu, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 2-go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1718 West 
48-ma ul., do kościoła Św. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław (Anna) Dłuski, 
Roman (Stanisława) Dłuski, 
Cecylia Filipczak i Edwin (Lo­
retta) Filipczak, dzieci; Wikto­
ria Mizera, siostra; 7 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera.
Telefon YArds 7-3388.

31, 1

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Franciszek 
Lawdenski 
(mąż śp. Marii)

po długiej chorobie, pożegnał 
się ż tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 30-go 
marca, 1970 roku, o godzinie 
2:20 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 2-go kwietnia, 
o godzinie 9:15 rano, z zakła­
du pogrzebowego, pnr. 6000 N. 
Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Francis Borgia, a stamtąd 
na cmentarz św. Józefa, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna, Stanisława, Stanisław 
Świeca, Józefa, Franciszek, 
Czesław, Dolores i Geraldyna, 
dzieci; Tadeusz Wnenkowski, 
Edward Rech, Edward Malin, 
Al Gaweł i Harold Dean, zię­
ciowie; Loretta, Małgorzata i 
Anna, synowe; wnuki i wnucz­
ki: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon 774-4100. 31, 1
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MAŁA KAMERA “EVA" — Zdjęcie 16 mm kamery 
“Eva”, która będzie używana przez astronautów na księ­
życu podczas misji Apollo 13, 14 i 15-ej.

Lesiński Kandydatem Do 
Najwyższego Sądu Stanu Michigan
Detroit, Mich. (UPI) — 

Tadeusz Jan Lesiński, szef 
Stanowego Sądu Apelacyjne­
go, oznajmił swą kandydaturę 
na sędziego Najwyższego Są­
du Stanowego.

Wezwał on demokratów i 
republikanów do stworzenia 
koalicji celem wyznaczenia 
jedynie dwóch nominatów.

Nominatów wysuwają par­
tie polityczne, jakkolwiek za­
sadniczo wybory są bezpartyj­
ne.

Obecnie w Najwyższym Są­
dzie Stanowym są dwa wa- 
kanse i zgodnie z tradycją, — 
każda partia miałaby wysu­
nąć po dwóch kandydatów. 
Ale Lesiński uważa, że partie 
winny się porozumieć i nomi­
nować po jednym kandydacie, 
choćby on sam nie miał otrzy­
mać nominacji. — Byłoby to 
zdjęcie z sądu stymatu poli­
tycznego i bieżący rok daje 
po temu najlepszą sposobność.

Lesiński w swym oświad­
czeniu zarzucił, że obecnie 
Najwyższy Sąd Stanowy od­
zwierciedla poglądy średnich

Stan Nadal Płaci 
Zawieszonemu 
Urzędnikowi

Urzędnik stanowego Dept. 
Zdrowia Umysłowego, które­
go w ubiegłym tygodniu za­
wieszono w urzędowaniu po 
ujawnieniu nieregularności w 
jego biurze, nadal pobiera 
$900 miesięcznie tytułem 
swego uposażenia.

Robert E. Moore, zarządca 
John Madden Zone Center w 
szpitalu Hines w Maywood, 
został w piątek zawieszony w 
urzędowaniu na nieokreślony 
czas przez dra Roberta De Vi­
to, superintendenta centrum. 
John F. Briggs, p.o. dyrekto­
ra Dept. Zdrowia Umysłowe­
go, podał do wiadomości, że 
zaangażuje biegłego księgo­
wego, celem zbadania ksiąg w 
John Madden Zone Center.

Dr De Vito wyjaśnił w po­
niedziałek, że chociaż on za­
wiesił Moore, to jednak wyż­
si od niego powzięli decyzję 
w tej sprawie. Szczegółowe 
badanie ksiąg, przeprowadzo­
ne przez George Skaddena, 
naczelnego księgowego Dept. 
Zdrowia Umysłowego, wyka­
zała, że nadzór Moore w cen­
trum był niewystarczający.

Zabezpieczenie 
Gmachu Dept. 

Sprawiedliwości
Washington. (UPI) — Po 

otrzymaniu telefonicznie 
trzech pogróżek o podrzuce­
niu bomb pod gmach Dept. 
Sprawiedliwości, podjęto 
wszelkie środki ostrożności, 
zapewniając maksymalne bez-; 
pieczeństwo dla zatrudnio-1 
nych w gmachu pracowników.

Ciągnący się na długość 
jednego bloku gmach, jest 
strzeżony przez liczne oddzia-j 
ły specjalnych stróżów.

wieków i czas na to, by pójść 
naprzód zgodnie z nowoczes­
nym podejściem do sprawie­
dliwości.

Sędzia Harry J. Kelly musi 
przejść w stan spoczynku, po­
nieważ liczy lat 74. Inny sę­
dzia John R. Dethmers - re­
publikanin jak Kelly, będzie 
jednak kandydować na nową 
kadencję i wystarczy, by tyl­
ko ujawnił swą intencję, by 
zyskać nominację swej partii.

Poza Lesińskim, który jest 
oficjalnym kandydatem, po­
dobno zamierzają kandydo­
wać dwaj byli gubernatorzy: 
G. Mennem Williams oraz 
John B. Swainson, obecnie 
sędzia okręgowy w powiecie 
Wayne.

Profesor 
Zaprzecza 
Zarzutom

Profesor kolegium poświad­
czył w poniedziałek, że ani 
nie pisał, ani nie upoważnił 
nikogo, jak również nie pod­
pisał listu do chicagoskiej ko­
misji poborowej z prośbą o 
odroczenie służby wojskowej 
Victorowi S. Kamberowi, lat 
27, krajowemu przywódcy 
Młodych Republikanów.

Dr Jones G. Handley, kie­
rownik wydziału humani­
stycznego Kolegium Prince 
George’s Community w Lar­
go, Md., zeznał przed fed. Są­
dem Okręgowym w.Chicago, 
że on i Kamber omawiali list, 
gdy Kamber poinformował 
go, iż był badany przez FBI 
w sprawie listu z podpisem 
profesora Handley do chica­
goskiej komisji poborowej.

Dr. Handley poświadczył, 
że Kamber przyznał się do na­
pisania listu i umieszczenia w 
skrzynce na listy prof. Hand- 
ley, aby profesor mógł go 
podpisać. W czasie pisania li­
stu w 1968 roku, Kamber był 
asystentem profesora kolegi­
um. Pani Clyde Byer, wash- 
ingstoński notariusz, przyzna­
ła się, że stwierdziła wierzy­
telność podpisu dra Handley, 
chocjaż nie była świadkiem 
podpisania listu.

Eksmisja 
4-ch Rodzin

Policja szeryfoska eksmi­
towała w poniedziałek cztery 
rodziny z czterech domów, z 
bloku 9500 Emerald Ave., za 
niezapłacenie przyp a d a j ą- 
cych rat za kupno tych do­
mów za kontraktem.

Aresztowano pięć osób za 
nieodpowiednie zachowanie 
się w tej okolicy, nadto jedną 
osobę za przeszkadzanie w 
komunikacji na ulicy, oraz 
żonę detektywa za przeszka­
dzanie policjantowi w speł­
nianiu zadania.

Na krótko przed północą, 
aresztowano dodatkowych 6 
osób w pobliżu miejsca eks­
mitowanych domów, kiedy 
wytworzył sie tam tłum z o- 
koło 100 osób wykrzykują­
cych słowa protestu przeciw­
ko policji. Policja użyła pałek 
do rozprószenia tłumu.

* DETROIT. MICH. | ★ DETROIT. MICH.
★'praca MĘSKA |* PRACA MĘSKA

DIE MAKERS 
TRYOUT 

BORING MILL
PUNCH FINISHERS

S3 HOUK WEEK
LONG PROGRAM
Write, Wire or Call

ACTIVE TOOL & MFG. CO.
11785 Freud Detroit, Mich. 48215

(313) VA 2-8900

* PRACA ŻEŃSKA
Secretary—Steno
For near south-west side 

Chemical Company.
Good shorthand and typing essen- j 
tial. Attractive salary, insurance [ 
and many benefits.

Call: 733-1919

KOBIET
DOŚWIADCZONYCH 

W MONTAŻU CZĘŚCI 
METALOWYCH 

jeżeli macie doświadczenie na 
Punch prasach i Drill prasach. | 
Prace natychmiast do objęcia, 
Obowiązki obejmują również I 
posługiwanie się pilnikiem i — I 
młotkiem.
• Doskonałe warunki pracy
• Gwarantowana stała praca ] 

cały rok. 5 dni w tygodniu. |
Bez Odkładania — Bez Przerw | 

I Powrotów 
Dołączcie zaraz do nas a zasłu­
życie na wyróżnienie pracowa­
nia w jedynej w Stanach Zjedn. 

Fabryce Harf.
Angielski nie konieczny 

Mamy tu ludzi, którzy prze­
tłumaczą.

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE 
do Mr. Walter Krasicki 
LYON - HEALY 

Harp Factory 
1423 W. LAKE ST,

BILLING CLERK
WANTED

Company benefits, profit sharing. 
From 8 - 4:30. 

Repro Inc. 
2300 W. Van Buren 

666-5030

NATYCHMIAST 
PRZYJMIEMY 

DO PRACY
kobietę, która pomoże utrzy­
mać nasz nowy budynek w 
stanie czystości i porządku.

Nasz nowy budynek jest 
położony pnr.

1900 S. DES PLAINES 
AVE.

FOREST PARK
Zgłaszające się muszą posiadać 
własną transportację 5 dni w 
tygodniu, w godzinach od 10 
rano do 6:30 po południu.

DZWONIĆ DO
MISS PIKOWSKI

372-3715
POTRZEBNA KOBIETA 

DO SPRZĄTANIA BIURA 
Dzienna praca, 4—6 godzin, $2.50 
na godzinę. Ciekawa, stała praca. 
SCHULTZ LITHOGRAPHIC CO. 
1240 Morse Ave. (1 blok od prze­
stanku na Morse górnej kolejki. 

Telefon: AM 2-0900

BILLER TYPIST
MUST HAVE GOOD FIGURE 

APTITUDE.
GOOD SALARY PLUS 
COMPANY BENEFITS. 

Call Todav — Don’t Delay 
276-2222 

Mr. Beck
American Petro 

Chemical
2639 WEST GRAND

STENOGRAPHER
Experienced

Salary $140 a Week. 
Hours: 8:30 A.M. - 5 P.M. 

5-day week.
Excellent benefits. 

PERMANENT.
Immediate Opening. 

Apply Personnel Office 
REA EXPRESS 

432 W. Polk St.

Calculator Operator
Experienced calculator operator, 
preferably FRIDEN. Paid Hosp, 
and vac. Profit sharing. — Near 
North Side loc.
INMONT CORP. — 772-1040

An Equal Opportunity Employer

* Pomoc Domowa
GOSPODYNI

Do zamieszkania, jedno dziecko lat 
4. Lekkie gospodarstwo i pomoc 
przy gotowaniu. Zapłata'do omó­
wienia. Dobry dom dla odpowied­
niej osoby. Referencje. Musi mó­
wić trochę po angielsku.

433-1244 lub 433-1666

Housekeeper - Cook
Experienced. 2 adults. Lake Shore 
Drive apartment. Other help. Stay 
or go. Own room, bath, T.V. 5 day 
week. Must have recent references, 
speak & understand English.

DE 7-0545

★ MILWAUKEE, WIS.
★PRACA MĘSKA
Immediate Openings

TANNERY WORK
We need a number of experienced 
pasters for our 2d shift; men who ■ 
can handle the pasting boards dry- I 
ing split leather sides, and like the I 
idea of piecework earning in the | 
area of $3.50-$4 per hr.; excellent 1 
benefifts. Apply in person, no 
phone calls please.

GENERAL
SPLIT CORP.
748 W. Virginia St. 

Milwaukee, Wis.

JOIN

AND SERVE

★ PRACA ŻEŃSKA I ★ PRACA ŻEŃSKA

DICTAPHONE-TYPISTS
Wre currently have 2 positions open. Requirements 
are 1 year office experience. Typing 50 W.P.M., 
dictaphone and filing. Fringe benefits available, 
For further information:

Contact
H. A. HOMAN JR.

CHICAGO PUMP
2240 W. DIVERSEY 235-7660

AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

!★_PRACA MĘSKA |* PRACA MĘSKA
SAUSAGE SMOKER
Do Wędzenia Wędlin

DZIENNA LUB NOCNA ZMIANA.
SLOTKOWSKI SAUSAGE CO.

2021 West 18-ta Ulica

Potrzeba Mężczyzn Do Ogólnej Pracy 
Jako Clean-Up Men 

POPOŁUDNIOWA ZMIANA. 
SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 

2021 West 18-ta Ulica.

Maintenance Man
For industrial coating plant. . 
Experienced in electrical eq- | 
uipment maintenance. Call: ;

276-9850 — Mr. Ellis

PRACOWNIKÓW 
NA BUDOWĘ

Konstrukcyjna praca na świe­
żym powietrzu. Dobra zapłata. 

Telefonować:
465-6476

BINDERY GIRLS 
DAYS or NIGHTS 

No Experience Necessary.
Variety of Handwork operations. 

Good pay while learning. Steady work. 
Must speak and read English.

MATHERSON-SELIG COMPANY
7301 W. WILSON AVE. UN 7-9500 ■

Medical 
Technologist — Reg.

Full time permanent opening available immediately. 
Requirements 3 years college: one year of student internship 
in a hospital. Salary open. Also openings for

Registered Nurses
Excellent working conditions-

Investigate by calling or writing; Call Collect:
513—872-3343 Monday thru Friday

PERSONNEL OFFICE
3224 Burnet Ave., Cincinnati, Ohio 45229

JEWISH HOSPITAL
Cincinnati, Ohio

V PRACA | PRACA

JOIN US TODAY
We have immiediate openings 

in our

Highland Park Store...

* SALES
* CASHIERS
* STOCK CLERKS
Part time or full time.

. EARN AS YOU LEARN!
WE WILL TRAIN YOU!

Apply in person to store manager or call 
for appointment

831-4430

TOPPS
Interstate Dept. Stores

1603 Old Deerfield Road Highland Park, Ill.
Between Ridge Rd. and Rt. 41

PHYSICAL THERAPIST
Full time permanent position available 

immediately for staff physical therapist 
to become associated with our large ex­
panding hospital. New graduate consid­
ered. Excellent salary, above average be­
nefits. Call collet Monday through Friday 
8 A.M.-5 P.M. 513-872-3343 or write

PERSONNEL OFFICE
3224 Burnet Ave., Cincinnati, Ohio 45229

JEWISH HOSPITAL

Cincinnati, Ohio

REGISTERED NURSES 
LICENSED PRACTICAL NURSES

376-Bed T.C.A.H. Hospital
All shifts, good starting salaries plus differentials. 
Excellent employee benefits. Write, apply or call

★ MILWAUKEE, WIS. ★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA ŻEŃSKA ★ PRACA ŻEŃSKA

ST. ELIZABETH’S HOSPITAL
Personnel Deparment 
Phone: 312-278-2000

1431 N- Claremont Chicago, Ill. 60622
(near Western and North Ave.)

EXPANDING PLASTIC DIV. OF 
MAJOR MFG’R. SEEKING 

MOLD MAKERS
Experienced in fabricating and 
maintaining plastic molds for in­
jection, compression and bead 
molding.—Minimum 3 to 5 years 
experience required. — Send re­
sumes in confidence to;—

G. M.
P.O. Box 1844, 

Decatur, Alabama 35601

S. S. I. Plastic, Inc.
A Subsidiary of SCI Systems, Inc.

DO OBRÓBKI DRZEWA 
DOŚWIADCZONYCH

STOLARZY
Do pracy nad delikatnymi 
instrumentami muzycznymi, jak 
harfy. Dołączcie do nas zaraz, 
w jedynej Wytwórni Harf w 
Stanach Zjednoczonych.

5 dni tygodniowo.
Stała praca. Na pełen czas.

Bez Odkładania Bez Obcinania.
Nie musicie mówić po angiel­
sku, mamy tu pracowników, 
którzy przetłumaczą.

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE
Zobaczcie się z Mr. Walter 

Krasicki '

LYON - HEALY
• Harp Factory , - 

1423 W. LAKE ST.

PRZYJMIEMY 
NATYCHMIAST 

DO PRACY 
MĘŻCZYZNĘ 

który pomoże utrzymać nasz 
nowy budynek w stanie czy­
stości i porządku. Nasz nowy 
budynek jest położony pnr.

1900 S. DES PLAINES 
AVE. 

FOREST PARK
Zgłaszający się muszą posiadać 
własną -transportację, 5 dni w 
tygodniu, w godzinach od 10 

rano—6:30 po południu.
MISS PIKOWSKI

372-3715

SELF STARTER? 
LIKE MUSIC? 
MORE $ $ $ $ ?

We are looking for a salesman 
who wants a challenge and 
enjoys inside and outside sales, 
selling

Pianos — Organs
Our company has fine prestige 
merchandise backed up by ex­
cellent service. Selling experi­
ence and musical background 
necessary. Must have a car. 
Liberal company benefits in­
clude free hospitalization and 
major medical plan.

Apply in person
LYON-HEALY

4902 W. Irving Park Rd. 
or call Mr. Robert Ness 

725-3383

Shipping & Receiving
Man to learn and take over ship­
ping department. 8 a.m. to 4:30 
p.m., days.

Security Columbian 
Banknote Corp. 

733-6900 
500 S. Ashland Ave.

Chicago, HL

★JO WYNAJĘCIA_ _ _
I 4 POKOJE do wynajęcia, świeżo 

odnowione. 2242 N. Western Ave. 
772-2395

★ KONTRAKTORZY
Czyszczenie Bojlerów 

i Paleniska (Furness) za $4.50 
Także reperacje urządzeń do 

ogrzewania. 
Robota gwarantowana. 

24 godzinna obsługa.
Metropolitan Heating Ca. 

MA 6-0634

★ POSIADŁOŚCI
POZAMIEJSKIE
PÓŁNOCNY ZACHÓD

Próżne 10 akrów dobrej ziemi 
farmerskiej. Pieszy dystans do 
szkół i miasta. $1,850 za akr." 

DOSKONAŁE SPŁATY.
231-1025

SHIPPIN CLERK
Light weight shipping — (small 
items). — Excellent opportunity. 
Good wages and many company 
benefits.

Northwest Side
Call: P. Special 342-0080

POTRZEBA mężczyzny do ogólnej 
pracy w składzie wędlin. — 2303 
Cermak. 254-1700.

FIREMAN
Large High Pressure Boiler Room, 
gas and oil. License helpful. 
Previous exp. necessary. $125.00 
per week.

See Mr. Morehead
3430 S. FEDERAL

★ ROZMAITE
PIERŚCIEŃ 1 karat, brylant, 
sprzedam tanio. 342-7693.

★ INTERESY
Restaurant & Delicatessen

Established 10 years. 
Scats 75. Fully equipped. 

Air condition. $26,000.
Phone 485-8313

Manleys Restaurant 
3453 Grand Blvd. 

Brookfield, Hl.

★ ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA — 10 buszli — 
$5; 20 buszli — $9.00. — 521-2130.

Kitchen Helper —
PORTER WANTED DAYS

GOOD PAY 
Opportunity to advance

ANGELO'S RESTAURANT 
Hillside Shopping Center 

449-8440

Parts Assistant
Experienced

Volkswagen Parts 
Man

APPLY IN PERSON

Des Plaines 
Volkswagen, Inc.

855 E. RAND RD.
Des Plaines, Ill.

CORRUGATED CONTAINER PLANT
Needs Experienced

PRESS OPERATORS 
ASST. PRESS OPERATORS 
MAINTENANCE MECHANIC 
Top Wages - All Union Benefits 
Morgan Container Corp. 

2750 W. 35th St. 254-3135

★ DOMY
Open—3020 N. Kedzie
New 3 bedroom brick home, 
full basement.

W’ilbert S. Peterson Bldr. 
478-2495

★ Malowanie-Dekor.
MALOWANIE 

i 
DEKOROWANIE

Solidarna Praca 
Umiarkowane Ceny 

Nasza praca jest lepsza niż 
przeciętnie.

KOSZTORYSY DARMO

Tel. 784-0510

★ DOMY

NORRIDGE
IMMEDIATE POSSESSION

2 bedroom brick ranch, vicinity 
Montrose — 7300 West. 2 large 
bedrooms, gas heat, tile bath, 
built - in oven - range. Automatic 
dishwasher, good transportation.
Taxes only $385. Full basement.

Ben Garth — No. 31
282-3600

MAM 3 DOMY, dobry dochód, 
2 sprzedam bardzo tanio, bo nie­
ma gospodarza do zajęcia się nimi. 
6400 na południe.

PRospect 8-5521

$2,500 WPŁATY
Przejęcie hipoteki właściciela — 4 sypialnie, 2 łazienki, garaż. 
Pokój rodzinny, dywany w salonie i hallu. Starodawna kuęhnia, 
ogrodzone podwórze. $25,900.

ULLMEN REAL ESTATE
485 Forest Ave. Glen Ellyn, Ill.

469-8660
Otwarte Wieczorami.

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z. N. P.
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For your car 
yourhome 
yourlife 
and your health

State Farm is all 
you need to know 
about insurance.

See me.

STAN KAPKA
4638 N. WESTERN

BUS. 878-1200
RES. 965-7488

STATE FARM
Insurance Companies
Hc«a»0*c*ssBto<xninato»»,«toois

Dziś Otwarcie Sesji Legislatury Pomoc w W ypełnianiu 
i Dredzie Budżetowe Gub. Ogilvie Zeznan Podatkowy,:h\

Demokraci Przedstawią Swój 
Program Ustawodawczy

Dzisiaj otwarcie sesji Legi­
slatury stanowej w Spring­
field. Obie wielkie Partie 
wystąpią ze swymi planami 
ustawodawczymi.

Przywódcy demokratyczni 
przedstawią swój ambitny, ale 
kosztowny plan ustawodaw­
czy, który obejmuje między 
innymi $50 milionową sub­
wencję stanową dla lokalnych 
systemów masowej transpor- 
tacji.

Śenator stanowy Thomas A. 
McGloon, który jest rzeczni­
kiem polityki mayora Daley 
w Senacie stanowym, oznaj­
mił, że $35 do $40 milionów z 
planowanej subwencji stano­
wej na masową transportację 
bvłoby obrócone jako pomoc 
dla bankrutującej Chicago­
skiej Władzy Transportowej 
(CTA).
Orędzie Budżetowe

Ten plan mayora Dalev 
spotka się dzisiaj z ostrą od­
prawą ze strony gub. Ogilvie, 
który dzisiaj w południe wy­
głosi na połączonej sesji Izby 
Reprezentantów i Senatu sta­
nowego orędzie budżetowe.

W sprawie pomocy dla sy­
stemów masowej transporta- 
cji, to stanowisko gub. Ogilvie 
jest takie, że miasto Chicago 
powinno obrócić część swego 
udziału w stanowym podatku 
od dochodu i w stanowym po­
datku od gazoliny jako pomoc 
dla Chicagoskiej Władzy 
Transportowej (CTA).

Zarząd CTA ostrzegł nie­

dawno, że musi znów podwyż­
szyć ceny biletów za prze­
jazdy środkami transporto­
wymi CTA, jeśli nie dostanie 
znacznej subwencji na pokry­
cie deficytu.
Inne Propozycje

Inne propozycje Demokra­
tów, z jakimi dzisiaj wystąpią 
w Legislaturze, będą następu­
jące:

1) Podwyżka stanowej po­
mocy dla szkół publicznych z 
$520 do $600 dla ucznia, przy 
zastosowaniu formuły prze­
ciętnej ilości uczniów w kla­
sie zapisanych, a nie przecięt­
ne! ilości obecnych w klasie.

2) Zezwolenie dla płatni­
ków podatku stanowego do­
chodowego na potrącenie 25 
procent ze swego dochodu po­
datkowego przy obliczeniu 
podatku stanowego.

3) Zezwolenie posiadaczom 
wydzierżawionych realno ś c i 
na potrącenie odpowiedniej 
sumy od dochodu podatkowe­
go.

4) Poparcie projektu Katza 
o wydanie bondów stanowych 
w sumie $1 biliona na walkę 
ze skażeniem wód i powietrza.

5) Żądanie obowiązko w ej 
instalacji aparatów kontroli 
skażania powietrza w każdym 
samochodzie, począwszy od 1 
stycznia 1971 roku.

6) Żądanie, aby kompanie 
ubezpieczeniowe były pod­
dane kontroli stanowej o ile 
chodzi o podwyżkę opłat od 
ubezpieczenia.

Stanowy dyrektor podatko­
wy, George Mahin ogłosił w 
poniedziałek, iż podatkowe 
informacyjne centrum telefo­
niczne dla podatników stanu 
Illinois otwarte będzie każde­
go dnia od poniedziałku do 
soboty, aż do dnia 15 kwiet­
nia, w godzinach od 8:30 ra­
no, do 5-ej popołudniu.

Mieszkańcy Chicago poszu­
kujący informacji odnośnie 
wypełniania zeznań podatko­
wych — mogą je otrzymać 
dzwoniąc na nr. 641-2150.

Zamieszkali poza Chicago, 
mogą telefonować na 800- 
972-1630. Pragnący osobistej 
pomocy do wypełnienia for­
mularzy mogą udać sie do 
stan, budynku pnr. 160 N. La 
Salle ul., od godz. 8:30 rano, 
do 5-ej popołudniu, każdego 
dnia, od noniedzia'ku do so­
boty, oświadczył Mahin.

2 Szoferów 
Obrabowanych

Detektywi seryfa pow. Lake 
podali do wiadomości, że 
wczoraj dwóch szoferów cię­
żarówek firmy F. R. Bethkey, 
hurtownika mięsnego z pnr. 
935 W. Fulton st. zostało obra­
bowanych z mięsa wartości 
$9,000 przez uzbrojonego męż­
czyznę.

Szoferzy, James H. Green, 
lat 24. z pnr. 4333 Prairie av., 
oraz Jesse Toro, lat 29, z pnr. 
2226 18th pl., poinformowali 
detektywów, że bandyta siłą 
wdarł się do ich ciężarówki, 
zaparkowanej w pobliżu ich

Akda Senatu Stanowego Na Rzecz 
Ochrony Właścicieli Realności

Senat stanowy podejmuje 
akcję w kierunku ochrony 
właścicieli realności przed 
nieuczciwymi i bez skrupułów 
nabywcami realności za za­
ległości podatkowe. A k c j a 
Senatu zmierza w kierunku 
odpowiedniej poprawki do 
prawa o kolektowaniu podat­
ku realnościowego.

Ma to na celu niedopuszcze­
nie do straty realności w wy­
padku niezapłacenia podatku 
realnościowego.

Senator stanowy Everett 
Laughlin wniósł projekt re­
formy podatku realnościowe­
go w 1969 roku w kierunku 
niedopuszczenia do tego, co 
działo się w latach ubiegłych, 
że realności wartości $10,000 
i więcej były sprzedawane za 
kilkadziesiąt dolarów zaległe­
go podatku realnościowego.

Reforma sen. Laughlina 
idzie w tym kierunku, że wła­
ściciel domu może odzyskać 
utracony dom za podatek, jeśli 
ten podatek zapłaci w ciągu 3 
lat, za którego zaległość swą 
realność stracił.

Projekt ustawy sen. Laugh­
lina został odesłany do Komi­
tetu dla Spraw Municypal­
nych, gdzie utonął na 7 mie­
sięcy wskutek publicznych

przesłuchań w tej sprawie, z 
których zebrano już 3,000 
stron zeznań.

Senator Arthur Swanson, 
który stoi na czele Komitetu 
prowadzącego przesłuchania, 
oznajmił, że reforma kolekto- 
wania podatku realnościowe­
go w ujęciu sen. Laughlina 
napotyka na opory, będące 
wyrazem obawy, że taka re­
forma może sparaliżować 
ściągalność podatku realno­
ściowego'i postawić stan Illi­
nois z powrotem w tej pozycji, 
w jakiej znajdował się w 1951 
roku, kiedy najwyżej 68 pro­
cent podatków realnościowe­
go było zapłacone lub ściąg­
nięte. Pod obecnie panują­
cym systemem ściągane jest 
98,9 procent podatku realno­
ściowego, ale stosuje się tu 
tak drastyczne środki, że 
sprzedaje się domy wartości 
$10,000 za $75 zaległego 'po­
datku realnościowego.

Będzie utworzony Fundusz 
do $200,000 w powiecie Cook, 
z którego właściciele domów 
straconych za podatek realno- 
ściowy, będą mogli uzyskać 
pożyczki na odzyskanie swych 
domów z powrotem przez za­
płatę zaległego podatku real­
nościowego.

Policja i FBI Poszukują 
“Opiekunki” Fabryki Bomb

firmy. Bandyta zmusił ich do 
położenia się na podłodze, 
związał ich i następnie odje­
chał ciężarówką.

Bandyta jeździł z nimi przez 
około godzinę aż spotkał się 
ze swymi kolegami, którzy 
pomogli mu wyładować wo­
łowinę do innej ciężarówki, po 
czym bandyta odjęchał cię­
żarówką do przecięcia się dro­
gi Timberlane ze stanową szo­
są nr 12, na południe od Wau­
conda w pow. Lake, gdzie 
został labrany przez mężczyz­
nę samochodem osobowym.

Troska o Klienta — 
Oto Główna Cecha 

Intercontinental
Polskie biura podróży Inter­

continental Travel, Ltd., zdobyły 
sobie kredyt zaufania w społe­
czeństwie polonijnym w Chicago 
rzetelną i fachową-o b s ł u g ą, a

Stan. Łobodziński, kierownik 
Intercontinental Travel

Policja i Federalne Biuro 
Inwestygacji poszukują od 
wczoraj tajemniczej “opie­
kunki” fobryki bomb, która 
całkiem przypadkowo została 
wykryta w poniedziałek w 3- 
pięttrowym budynku przy 
5433 N. Kenmore w Chicago.

Mieszkanie, w którym mie­
ściła się “fabryka bomb”, zo­
stało wynajęte przez młodą 
parę małżeńską James i Judy 
White. Okazało się, że były 
to nazwiska fikcyjne, bo w 
czasie wykrycia “fabryki 
bomb” został aresztowany1 na 
podstawie informacji sąsia­
dów, Gary Witzel, zamieszka­
ły przy 6016 N. Paulina, który 
wynajął to mieszkanie u wła­

ściciela Lorena Durhama 
pzed dwoma miesiącami w to- 
wazystwie około 20-letniej 
kobiety, pzedstawiając się 
Durham owi jako James i Judy 
White.

Policja przypuszcza, że wy­
kryta “fabryka broni” w Chi­
cago może mieć związek z ta­
ką samą fabryką w New 
Yorku, która eksplodowała 6 
marca, zabijając 3 osoby.

Są też poszlaki, że ta “fa­
bryka” w Chicago może mieć 
związek z działalnością rady­
kalnego odłamu organizacji 
“Studenci dla Demokratycz­
nej Społeczności” (SDS), ope­
rującej w Detroit. Wśród bo­
wiem bibuły komunistycznej, 
jaką znaleziono w mieszkaniu 
przy 5433 N. Kenmore, były 
instrukcje partyzanckie z pie­
częcią biblioteki publicznej w 
Detroit. Była wśród nich też 
broszura o białych policjan­
tach w Detroit i murzyńskim 
strażniku prywatnym, którzy 
byli wmieszani w rozruchy 
uliczne w Detroit w 1967 r. 
N Grupa radykałów z SDS w 
Detroit miała przenieść się do 
Chicago podczas procesu “7 
konspiratorów”.

W eksplozję fabryki bomb 
w New Yorku w dniu 6 mar­
ca były wmieszane z frakcji 
Weatherman, 27-letnia Ber- 
nardine Dohr i 26-letnia Ka­
thy Boudin, które zniknęły z 
widowni, przechodząc do ży­
cia podziemnego.

Policja przypuszcza, że jed- 
I na z nich mogła być w towa- 
j rzystwie Witzela, wynajmu­
jąc mieszkanie od Durhama 
na “fabrykę bomb”, chociaż 

i świadkowie twierdzą, że była 
I ona młodsza, w wieku naj­
wyżej 20 lat, czyli jest to 
tzecia kobieta zamieszana w 
aferę bombową.

przede wszystkim szczerą troską 
o dobro Klienta. Wszystkie po­
wierzone nam sprawy traktujemy 
tak, jakby to były nasze własne 
sprawy. Staramy się przełamać 
trudności i usunąć kłopoty w 
zakresie wszystkich usług, zwią­
zanych z wszelkimi wyjazdami, 
sprowadzaniem krewnych lub 
przyjaciół na pobyt stały czy na 
wizytę, pomagamy w przeprowa­
dzeniu adopcji dzieci, w zdoby­
waniu dokumentów i regulowaniu 
spraw majątkowych.

Podtrzymując tradycję rzetel­
nej i fachowej pracy w dziedzi­
nie turystycznej obecny kierow­
nik biura Stanisław Łobodziński, 
chlubnie zapisany działalnością w 
różnych organizacjach społecz­
nych Polonii chicagoskiej, prze­
bywa obecnie w Polsce, aby Kli­
entom biur Intercontinental za­
bezpieczyć rezerwacje hoteli i 
uzdrowisk, przygotować tury wy­
cieczkowe po Polsce, w oparciu 
o własne spostrzeżenia opracować 
najlepsze trasy ’i terminy dla 
osób, związanych okresem urlo­
powym w mieiscu pracy lub 
wakacjami dzieci.

Należy wspomnieć, że w roku 
1969 biura Intercontinental hie 
tylko powiększyły kredyt polo­
nijnego zaufania, ale także zdo­
były należne uznanie linii lotni­
czych. Jednym z dowodów tego 
uznania było wyróżnienie biur 
Intercontinental — już trzeci rok 
z rzędu — Plakietą Honorową 
przez Skandynawskie Linie Lot­
nicze SAS.

Dla wygody ńaszych Klientów 
czynne są dwa biura Interconti­
nental Travel: w północnej części 
miasta pod adresem 828 N. State 
Street (o pół bloku na północ 
od Katedry chicagoskiej i Chi­
cago Avenue) i w południowej 
części miasta pod adresem 5047 
S. Ashland Avenue.

Zadowolony Klient jest najlep- 
zą reklamą i nagrodą polskich 
biur podróży Intercontinental 
Travel Ltd.

Wystarczy zatelefonować lub 
zjawić się osobiście, aby otrzy­
mać w tych biurach wyczerpu­
jące i fachowa poradę.

Jeżeli nie dziś, to może jutro 
lub za tydzień mogą się przydać 

| te godne zaufania adresy: 828 
N. State Street. Chicago, Illi­
nois 60610, tel. 787-4440, kierownik 
Stanisław Łobodziński, i 5047 S. 
Ashland Avenue, Chicago Illinois 
60609, tel. 254-3545, kierownik 
Eleonora Marolewska. (R.M.)

Nakaz Aresztowania 
10 Członków S.D.S.

Wczoraj wydano nakazy 
aresztowania 10-ciu członków 
organizacji Weatherman ze 
Students for a Democratic 
Society, za nie1 zjawienie się 
w sądzie kryminalnym; 
oskarżeni są oni o podburza­
nie do zajść ulicznych przed 
sądem federalnym w dniu 27 
września, ub. roku.

Sędzia Saąl A. Epton, pod­
niósł wysokość, oddzielnej 
kaucji dla tych 10-ciu człon­
ków SDS z grupy od 5,000 do 
10,000 dolarów na $75,000. 
Rozprawa przeciwko tym 10 
podobnie jak i przeciwko 9 
innym, 'którzy ukazali się 
wczoraj w sadzie, będzie kon­
tynuowana 1 czerwca. Wśród 
tej 10-tki znajdują się Ber- 
nardine Dohrn i Kathy Bou­
din. przywódczynie wojowni­
czej frakcji SDS, Weather­
man. Panna Boudin poszuki­
wana jest również i przez po­
licję w Nowym Yorku, za 
udział w wybuchu bomby dn. 
6 marca, który spowodował 
śmierć 3 osób.

Wydalony 
Policjant Dostał 

Podwyżkę
Petro Boulahanis, lat 44, b. 

policjant szeryfa, wydalony 
w ub. roku ż powodu rzeko­
mych powiązań z syndykatem 
kryminalnym, znalazł pracę w 
stanowym dep. drogowym ja- 
ko technik, którego praca po­
lega na badaniu jakości asfal­
tu, otrzymywanego od jedne­
go z największych dostawców 
w stanie Illinois.

Podczas wywiadu telefo­
nicznego Boulahanis powie­
dział, że po roku oracv przy 
jego uposażenie miesięczne zo­
stało nodwvźszone z 229 dola­
rów do $670. — Bouhalanis 
ujawnił, że prace w den. dr » 
gowym otrzymał nrzy pomocy 
Neala M. Bidwell cz'onka re­
publikańskiego komitetu z 
River Forest.

W związku z tym, William 
F. Cellini, stanowy dyrektor 
nrac publicznych i budownic­
twa, przyrzekł, że w krótkim 
czasie zbada tę sprawę. “Ta­
kie posunięcia mogą być bar­
dzo kłopotliwe. Prawdopodob­
nie Boulahanis jest; takim 
technikiem asfaltowym, jak 
ja. Dlatego mv takie snrawy 
zaraz badamy”, dodał Cellini.

Sobota - Dniem 
Pamięci Dra L. Kinga

Mayor Daley ogłosił we 
wtorek sobotę jako dzień 
uczczenia pamięci dra Luther 
Kinga i nakazał, by wszystkie 
flagi chicagoskie zwieszały do 
połowy masztów na budyn­
kach publicznych. Wezwał 
również wszystkich mieszkań­
ców do urządzania nabo­
żeństw i poranków “dla roz­
pamiętywania zasług zabitego 
tragicznie przywódcy tak Mu­
rzynów jak i białych.”

David Obchodził 
22 Rocznice

Washington (UPI) — David 
Eisenhower, we wtorek 31go 
marca, obchodził 22 roczni­
cę swych urodzin. David nie 
zdecydował się jeszcze jaki 
zawód wybierze, ale prawdo­
podobnie odda się studiom 
prawa, a następnie zastanowi 
się poważnie czy ma wejść w 
życie polityczne tego kraju. 
David w czerwcu ukończy 
studia w kolegium Amherst.

Pertraktacje o Kontrakt Dla Unii 
Szoferów Na Martwym Punkcie

Projekty Nowych 
Budowli w Chicago
Rada komisarzy Chic. ko­

misji budynków publicznych 
uchwaliła we wtorek przyję­
cie kontraktu na sumę $10,- 
163,000 na budowę podziem­
nego placu postojowego na 
auta przy McCormick Place. 
Rada zatwierdziła również we 
wtorek projekty budowy no­
wych gmachów publicznych 
na ogólną sumę 65 milionów 
del. Wśród tych projektów 
znajdują się budowa nowych 
11 stacji straży pożarnej, 2ch 
rejonowych stacji policyj­
nych. rozszerzenie pomiesz- 

C’CTń k:e»*ownictwa policji pnr. 
11.21 S. State ni.. hudowa niQ- 
ciu nowych lokali wardowvch 
oraz dwóch ośrodków zdro­
wotnych.

Stan Porzuca Plan 
Nowego Podatku 

Od Gazoliny
George E. Mahin, stanowy 

dyrektor podatkowy, wydał 
wczoraj w Springfield oświad­
czenie, że stacje gazolinowe w 
stanie Illinois nie mają stoso­
wać się do nowych instrukcji 
w sprawie pobierania stano­
wego podatku od gazoliny, bo 
Stan zaniechał pobierania 7,5 
centowego podatku stanowe­
go od galona gazoliny a to z 
powodu wydania odpowied­
niego zakazu przez Sąd Ob­
wodowy w Chicago.

W rezultacie skargi wnie­
sionej do Sądu Obwodowego 
przez kompanię American Oil, 
sędzia Thomas Donovan wy­
dał orzeczenie, że “podatek od 
sprzedaży gazoliny musi być 
obliczany tąk samo, jak było 
dotąd, to znaczy stan pobiera 
5 procent podatku od sprze­
daży gazoliny z.czego 1 pro­
cent idzie na optrzeby zarzą­
dów lokalnych. Według no­
wej instrukcji podatek od ga­
zoliny miał być włączany do 
ceny za gazolinę, jaką mieli 
płacić motorzyści.
4 Sędzia Donovan orzekł, że 
to nie jest zgodne z prawem, 
że motorzyści nie mogą być 
obciążani podatkiem od gazo- 
liriy. Taka zmiana, jaką stan 
Illinois chciał wprowadzie na 
podstawie tylko instrukcji, 
jest niedopuszczalna, bo na 
to trzeba akcji ustawodawczej 
— orzekł sędzia Donovan.

Pertraktacje o kontrakt po­
między dwoma większymi, 
chieagoskimi uniami szofe­
rów ciężarówek i przedsię­
biorstw przewozowych utknę­
ły we wtorek na martwym 
punkcie, gdy reprezentaci 
przedsiębiorstw przęwozo- 
wych nie zgodzili się na zmia­
nę swej oryginalnej oferty, a 
przedstavziciele unii wyszli z 
zebrania.

Louis F. Peick, sekretarz- 
skarbnik filii 705, unii szofe­
rów ciężarówek, wyszedł z 
pokoju pertraktacji, które 
trvzaly mniej, niż sześć minut, 
mówiąc w ten sposób, “Oni 
niczego nam nie dadzą i dla­
tego z każdym przedsiębior­
stwem oddzielnie będziemy 
załatwiać' sprawę kontraktu.”

Peick przyrzekł, że dziś szo­
ferzy nie wyjdą na strajk, po­
mimo wygaśnięcia kontraktu 
wczoraj o północy. Kontrakt 
ten obejmował 450,000 szofe­
rów, w tym 50,000 chicago- 
skich. Pertraktacje będą dziś 
kontynuowane w hotelu Con­
rad Hilton.

Reprezentanci p r z ed s i ę- 
biorstw przewozowych rów­
nież nie byli optymistycznie 
nastawieni. “My zmierzamy 
do strajku. Nie wiemy tylko, 
kiedy unia zarządzi strajk,” 
powiedział jeden z nich przed 
wczorajszym spotkaniem.

Czołowi urzędnicy unii szo­
ferów w Chicago zebrali się 
wczoraj w kwaterze unijnej, 
celem zaplanowania dalszych 
kroków. Wśród obecnych by­
li: Ray Schoessling, prezes po­
łączonej rady unii szoferów 
nr 25; William Joyce, sekre- 
tarz-skarbnik filii 710; oraz 
Ed Fenner, wykonawczy dy­
rektor, niezależnej chicago­
skiej unii szoferów ciężaró­
wek.

Czy Będzie Podwyżka 
Opłat la Przejazdy?

George L. DeMent, prze­
wodniczący CTA oświadczył 
we wtorek, iż CTA wstrzymu-, 
je wszelką akcję odnośnie 
podwyżki cen za przejazdy do 
czasu definitywnego załatwie­
nia tej sprawy przez legisla- 
turę stanową.

“Podwyżka opłat będzie o- 
statnią rzeczą, jaką zamierza­
my uczynić. Teraz czekamy 
co stan postanowi. Jeśli stan 
nie uchwali pomocy, będzie­
my zmuszeni opłaty podwyż­
szyć” — powiedział DeMent.

Reprezentanci o b y d w óch 
stron rozpoczęli wczoraj swo­
je pertraktacje o godzinie 1-ej 
no-południu w hotelu Conrad 
Hilton, ale je zerwali, gdy za­
rząd przedsiębiorstw przewo­
zowych nie zgodził się na 
wprowadzenie zmian do jego 
oryginalnej oferty.

Unie okroiły swoje orygi- 
na’ne żądanie podwyżki płac 
o $3 na godzinę, rozłożonej 
na następne trzy lata, do $2.50, 
w ciągu tego samego okresu.

Unie zgodziły się wczoraj 
powrócić do stołu pertrakta­
cji, gdy zostały zapewnione, 
że zarząd przedsiębiorstw 
przewozowych polepszy swo­
ją ofertę. Howard Willett, re­
prezentant Cartage Exchange, 
powiedział wczoraj, że otrzy­
mał informację, iż w Wash­
ingtonie, gdzie prowadzone są 
pertraktacje krajowe, doszło 
do pewnego postępu.

Willett dodał, że reprezen­
tanci przedsiębiorstw przewo­
zowych przedłożyli unii szo­
ferów ciężarówek nową ofer­
tę, przewidującą podwyżkę 
płacy o 90 centów, rozłożoną 
na następne trzy lata. Orygi­
nalnie zarząd przedsiębiorstw 
przewozowych z a o f e r o wał 
tylko 70-centową podwyżkę 
płacy.

i

This very handsome vinyl tablecloth is 
your free gift when you open a savings account 
for $250.00 or more or add $250.00 to 
your present Security Federal savings 
account. This very unusual but practical gift 
has an authentic old world look that will 
be appreciated by everyone in the family. This 
fine tablecloth is 54" x 72" and comes in 
white, green, gold and beige. This special

< offer begins April 1 and ends 
April 18 . . . one per family and no 
mail request please.

pick the savings plan best for you
There are several types of savings plans 
available at Security Federal, each depending 
upon your savings objectives, and the 
amount of money involved will have certain 
advantages for you. Present holders of 
certificates may exchange same for new 
certificates yielding a higher interest 
rate ... ask for details.

6*
2 year certificate 

$5,000.00 or more
1 year certificate 

$5,000.00 or more

Six month certificate
$5,000.00 or more

Regular passbook

1209 Milwaukee Ave. at Ashland Chicago, III. 60622 Phone 227-7020


